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Rok 28. 


PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich ksłążek, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


to jest: do Nabożeństwa, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje słę wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


miesiące 75 centów. 


“Gazeta Polska” na rok kosztuje 82-00 — na pół roku $1-25 — na trzy 


"Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


ZZOZ m mmm 


NASZ PODROŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 
rzyniec Radomski, „jest obecnie i kolektuje w Connecticut, a później 


w innych miejscach. 


Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 


lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 


wy i Książki. Kto j 
płacił. Abonenci, 


emu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 
tórzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę „Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, A odbiorą zaraz od niego swoje premie, 


jakie gobie obiorą, 


ponieważ wieczorem po Bej godzinie 


wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


Vapil Brera 


Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczyli eei moją trudną pracę i do 
. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


zastosowali. 


owyższego ogłoszenia się 


g-„narzczaża=« 


NR m2 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Starzy abonenci “Gazety Polskiej,” którzy $ 
się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenume- 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć 3 
się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró- $ 
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tkim czasie nietylko przepadnie im premia, 
ale także j gazeta zostanie wstrzymaną. 


W. DYNIEWICZ. 


PPPEPPYTYTTYPI 


z okazyi nadchodzącej 
Uroczy stości Zmartwy cll- 
Wstania Pańskiego, czy- 
telnikom naszym życzy- 
my wesołego Alleluja! 


REDAKCYA. 
i—i 


Wiadomości Zagraniczne, | 


Królowa Wiktoryn w Dublinie. 

DUBLIN, 5 kwietnia. 

czoraj rano o godz. 11;30, 
PO raz pierwszy od lat 39, 
Stanęła królowa angielska na 
ziemi irlandzkiej, 

U wstępu powitali ją ksią- 
że Connaugh i lord Cadogan 
towarzysząc jej następnie w 
drodze z Kingstown do Du- 
blina. Pogoda była prześlicz- 
na. Ludność która w wiel- 
kich masach stała po drodze, 
zachowywała się spokojnie i 
chłodno. 

Samo miasto Dublin ustro- 
jono na powitanie królowej 
wspaniale. Z drogi od dwor- 
ca kolejowego do pałacu wi- 
cekróla usunięto przezornie 
wszystko, coby w czemkol- 
wiek przypominało nieporozu- 
mienie pomiędzy obydwoma 
narodami. 

U bram miasta, powitał 
królową lord mayor takowe- 
go. Królowa podziękowała 
nadmieniając, że przybywa 
doń dla zmiany klimatu, szu- 
kając przytem spokoju I od- 
świeżenia wspomnień o zmar- 
łym małżonku. Chwaliła na- 
stępnie dzielność irlandzkich 
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* 
Zafaoh ns na życie z Walii. 
BRUKSELA, 5 kwietnia. 
— Do księcia Walii, w chwl- 


` li odjazdu pociągiem, strzelil 


z rewolweru jakiś nieznajomy 
człowiek, ale zamach się nie 
udał, bo ksłąże nawet zranio- 
ny nie został. Nieznajomego 


złoczyńcę natychmiast przy- 


aresztowano. Jest 16 letni 
zwaryowany chłopak, który 
powiada, że dlatego uczynił 


Eh na księcia, ponieważ 
książe pozwala na mordowa- 
nie tysięcy ludzi w południo- 
wej Afryce. 

Ferdynand chce być królątkiem. 

FRANKFURT nad Me- 
nem, 5 kwietnia. — Ze Sofii 
| telegrafują do tutejszego 
“Frankfort Zeitung”, że ksią- 
że Ferdynad bułgarski odje- 
chał do Wiednia, i że zawar- 
tą została ugoda rosyjsko-buł- 
garska, na mocy której wkrót- 
ce ogłoszoną ma być nieza 
wisłość Balsay, a książe o- 
trzyma tytuł królewski. Buł- 
garya odstąpiła za to Rosyi 
część portu Burgos nad Mo- 
rzem Czarnem. 

Książe Ferdynand udać się 
ma także do Petersburga, ale 
wpierw pojedzie do San Re- 
mo I do Riviery, gdzie spo- 
dziewa się wyszukać dla sie- 
bie jaką młodą księżniczkę 
rosyjską, któraby zechciała 
dźwigać z nim koronę kró- 
lewską. 


Przeciw Polakom. 

STRASBURG, 5 kwietnia. 
— Rada krajowa wielkiego 
księstwa Baden, uchwaliła 
prawo, które robotnikom pol- 
skiego pochodzenia  przyby- 
lym tamże za pracą, pozwala 
najmować się tylko do pracy 
rolnej. Zadnemu polskiemu 
robotnikowi nie wolno będzie 
osiąść w kraju, 

Za robotą przybywać im 
wolno począwszy od marca, 
ale w dniu 1go grudnia bę- 
dą musieli kraj opuścić. 


* % * 


Osman Pasza umarł. 

KONSTANTYNOPOL, 5 
kwietnia. Ghazi Osman 
Nubar. Pasza, bohater z pod 
Plewny, o którego śmierci 
dzienniki amerykańskie dono- 
siły przed paru tygodniami, 
umarł wczoraj wieczorem, po 
mimo że w ostatnich dniach 
zdrowie jego znacznie się po- 
lepszyło, 

Osman Pasza urodził się w 
Tahat, w Azyi Mniejszej 1822 


` 


roku. Wykształcenie wojsko- 
we odebrał w Konstantyno- 
polu, a w r. 1854 wstąpił do 
armii jako pułkownik. Wsła- 
wił on się w wojnie turecko- 
rosyjskiej, młanowicie w bi 
twie pod Plewną, gdzie ma- 
jąc 40,000 wojska, trzymał w 
szachu armię rosyjską liczącą 
120,000 żołnierza. * Przez 45 
dni otoczony .przez wojska 
rosyjskie, bronił się mężnie, 
odpierał cłągłe ataki przy 
puszczane przez Kozaków, 
Rumuńczyków i Moskali i za 
każdym razem słał pole tru- 
pami nieprzyjaciół, Zdawał 
się on wówczas niezwyciężo- 
ny. Ale pomimo to obrona 
była beznadziejną. Moskale 
otaczający armię Osmana Pa- 
szy, głodem chcieli ją zmusić 
do poddania się. Nakoniec 
d. 9 grudnia 1877 roku po 
odbyciu konferencyi, wygło 
dzone wojska jego postano- 
wiły przebić się przez linie 
nieprzyjacielskie. Jak burza 
poszły pułki Osmana do bo- 
ju, zabrały bateryę, zniosły 
do szczętu pułk grenadyerów, 


„| wytraciły co do nogł pułk 


syberyjski, i uderzyły na ro 
syjską artyleryę. Tutaj atoli 
Osman Pasza został raniony, 
a pułki jego zdziesiątkowa- 
ne przez moskiewskie szrap- 
nele. Poddał się więc, gdy 
nowe siły moskiewskie po- 
częły nadciągać. 

Osman Pasza liczył 68 lat, 
w ostatnich latach mieszkał 
stale w Konstantynopolu. 

* 


* * 
Wielkie plany Rosyi. 

MOSKWA, 6 kwietnia. — 
Minister robót publicznych 
wyznaczył 3 miliony rubli na 
irygacyę nieurodzajnych ob 
szarów w kraju Zakaspijskim, 
obejmujących mniej więcej 
1,260 akrów. Jeżeli plan ten 
się uda, natenczas obszar w 
ten sposób nawodniony stanie 
się oazą w zakaspijskiej pusz- 
czy. Rząd spodziewa się, że 
nie trudno mu będzie dostać 


kolonistów na owe grunta. 


Zabity przez gazy. 

PARYZ, 6 kwietnia. —W 
Chalais Mendon przy napeł- 
nianiu balonu gazem, zdarzył 
się wypadek, rezultatem któ- 
rego jest jedna osoba zabita, 
a kilka poranionych. Pewien 
głośny areonauta miał tamże 
wznieść się balonem w górę, 
i w tym celu balon poczęto 
napełniać gazem przy pomo- 
cy inżynierów z armil. Przy 
czynności tej gaz począł 
gdzieś uchodzić, a wskutek 
tego dwóch saperów zacza- 
dziło się. Odesłano ich na 
stacyę ratunkową, i pracę 
prowadzono dalej. Ale wkrót- 
ce znowu trzech uległo temu 
samemu losowi; z tych jeden 
umarł. F 


* LJ 

Samobójstwo barona Gostkowskiego. 

WIEDEN, 6 kwietnia. — 
Władysław baron Gostkow- 
ski, zamieszkały we Lwowie, 
odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru. Kula skle- 
rowana w czoło, położyła go 
trupem na miejscu. Włady- 
sław baron Gostkowski był 
zamożnym właścicielem dóbr 
złemskich. Przed laty osiadł 
we Lwowie, a że interesa fi- 
nansowe nie szły mu dobrze, 
szukał więc zajęcia przy kolei 
w charakterze kasyera. Gost- 
kowski wziął sobie bardzo do 
serca defraudacyę popełnioną 
przez jego syna Romana, 
pracującego w dyrekcyi skar- 
bowej. 


Fałszerze w Warszawie. 

PETERSBURG, 6 kwiet- 
nła. — W Warszawie odkry- 
to szajkę fałszerzy. Przytrzy- 
mano pewnego Kochanow- 
skiego w chwili, gdy sprze- 
dawal fałszywe marki stem- 
plowe i pocztowe. Rewizya 
wykryła fabrykę, w której 
wyrabiano nowe i odnawiano 
używane już marki. Znale- 
ziono 11 tysięcy sztuk marek 
i piśmienne zamówienie 6,000 
sztuk na prowincyę. Areszto 
wani przyznali się do winy i 
oddani zostali pod sąd, 

* 


Anglia jest ostrożna. 

LONDYN, 6 kwietnia. — 
Anglia zdaje się teraz unikać 
starannie wszystkiego, coby 
mogło podrażnić Rosyę,Niem- 
cy i Francyę. Prezes gabi- 
netu Salisbury i wszyscy mi- 
nistrowie udają, że koncen 
tracya wojsk rosyjskich w A- 
zyj i zabiegi kolejowe hr. 
Murawiewa w Azyi Mniejszej 
są dla nich zupełnie obojętne. 

* * 


Rosya i Japonia się pogodziły. 

SEOUL, Korea, 6 kwie- 
tnia. — Między Rosyą a Ja- 
ponią zawartą została ugoda, 
mocą której Rosya zrzeka się 
pretensyi do portu na wyspie 
Quelport, a Korea przyrze- 
kła nie odstępować tegoż por- 
tu żadnemu, innemu mocar- 
stwu. 


. 
Marchand zrezy, e ży aby mó 
walczyć merggno Anglikom. e 


PARYZ, 6 kwłetnia. — O- 
biega dzisiaj pogłoska, że puł- 
kownik Marchand, przekona- 
wszy się, że jest szpiegowa- 
ny na każdym kroku, podał 
słę do dymisyi z armił fran- 
cuskiej. Minister. marynarki 
urzędowo zaprzecza tej wie- 
ści, ale skąd inąd wiadomo, 
że takłe zachowanie się wo- 
bec Marchanda miało miejsce 
i że obrażony bohater z pod 
Faszody poprosił o zwolnie- 
nie go z armii. 

Marchand, jak wiadomo, 
życzyłby sobie wojny z An- 
glią, zdaje się przeto, że wy- 
stąpił on z armii jedynie po 
to, aby módz wstąpić do 
armii boerskiej I tam objąć 
komendę. 


a * 

Francuzi opłakują De Marenil'a. 

PARYZ, 7 kwietnia. 
Telegram, donoszący o śmier- 
ci generała Villebois Mareuil, 
w pobliżu Bashof w Oranii, 
gdzie stoczony został bój przez 
oddział wojska generała Me- 
thuen, wywołał wielkie wzru- 
szenłe w parlamencie — mo- 
żnaby mówić, że nic dotąd 
tak bardzo nie wzburzyło u- 
mysłów Francuzów przeciw 
Anglikom, jak śmierć tego 
generała. Portrety zabitego 
generała, przybrane w krepę, 
wiszą wszędzie. 

Wszystkie pisma francuskie 
wyrażają głęboki żal nad 
śmiercią De Mareuil'a. Brat 
zabitego, hrabia Christian, u- 
daje się do Transwaalu, gdzie 
starać się będzie o pozwole: 
nie przewiezienia zabitego do 
Francyl. 

Generał Mareuil wystąpił z 
armii francuskiej w 1896 r., 
a do południowej Afryki u- 
dał się po porozumieniu się 
z dr. Leyds, który nim woj- 
na wybuchła szukał w Euro- 
pie zdolnych dowódców. Po- 
wiadają, że on w głównej 
części podawał plany kampa- 
nii Joubertowi. Jego planom 
także zawdzięczać podobno na- 
leży zwycięztwa nad Bulle- 
rem. 


Przed niedawnym jeszcze 
czasem generał Mareuil wy- 
dał następującą odezwę do 
francuskich legionów: “Do 
legionistów, którzy mię znają 
jako ich towarzysza — do o 
ficerów I żołnierzy: Wiem, 
że nłe zapomnieliście mię, i 
że się rozumiemy. Dlatego 
odzywam się do was. Tutaj 
nad rzeką Vaal, jest naród, 
który chcą obrabować z jego 
praw, jego własności i wol- 
ności, aby zadowolić kapita- 
listów pewnych przez jego u- 
padek. 

Krew, która płynie w ży- 
łach tego narodu jest po czę- 
Ści francuska. Francya przeto 
winna jest temu ludowi ma- 
nifestacyjną pomoc. Wy je- 
steście ludźmi, których  żoł- 
nierskie powstanie, wolne 
od zobowiązań narodowych, 
zebrało pod chorągiew tego 
narodu; i oby ta chorągiew 
przyniosła mi  jaknajlepsze 
szczęście. Wy jesteście wzo- 
rem wojska, które atakuje, 
ale nigdy się nie cofa.” 


+ 
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Skandal w Rosyi. 

ODESSA, 6 kwietnia. 
Sąd wojenny w Sebastopolu 
zakończył głośny proces prze- 
ciwko całej masie oficerów Í 
urzędników cywilnych wplą- 
tanych w sprawę wielkich o 
szustw ł defraudacył olbrzy- 
mich sum w marynarce ro- 
syjskiej. Sąd uznał 26 ofice- 
rów i urzędników cywilnych 
winnymi zarzucanych im zbro- 
dni i przewinień. Wyrok ma 
być dopiero dziś ogłoszony. 
Wszyscy oni zostaną zapewne 
zesłani na Sybir. 


* * 
Inspekcye rosyjskiej armii. 

LONDYN, 7 kwietnia. — 
Z Oddessy nadchodzi wiado- 
mość, że generał Kuropatkin, 
rosyjski minister wojny, już 
w przyszłym miesiącu rozpo- 
cznie generalną inspekcyę ar- 
mił Kaukazu. Z Tyflisu ge- 
nerał Kuropatkin uda się na- 
stępnie do garnizonów w 
środkowej Azył I na granicy 
Afganistanu. Przy końcu ma- 
ja wice-admirał Fyrtow, ro- 
syjski minister marynarki, od- 
płynie na rosyjskim krążo- 
wniku, należącym do floty o- 
chotniczej, na daleki wschód 
celem obejrzenia portu i for- 
tyfikacyi Port Arthur, Dalni 
i Władywostoku. Niedawno 
odszedł z Odessy inny krążo- 
wnik, zabierając 1700 żołnie- 
rzy, wielką ilość amunicyl i 
innych potrzeb wojennych. 

* 
* «a 
Anglicy w Aszanti. 

ACORA w Afryce. — W 
Aszanti rozpoczęła się wojna 
szczepowa. Druty telegraficz- 
ne pozrywane, i komunikacyę 
wstrzymano. Do Coomassie 
wysłano oddział angielskich 
huzarów, w celu stłumienia 
tego buntu krajowców., Sy- 
tuacya jednakże zdaje się być 
groźną. 

. . 
Na dalekim wschodzie ozwały się 
pierwsze atrzały. 

VANCOUVER, B, C., 7 
kwietnia, — Jak teraz wy- 
chodzi na jaw, to wojna Ro- 
sył z Japonią jest bliższą niż 
w ogóle przypuszczano, a 
przyspieszy ją wypadek, któ- 
ry napróżno japońscy urzę- 
dnicy ukryć się starali. 

Dnia 24 marca zbliżył się 
japoński okręt bojowy do ro- 
syjskiego krzyzownika w po- 
bliżu Hakodate. Bez żadnego 
poprzedniego ostrzeżenia, wy- 
puścił  krzyżownik rosyjski 


torpedę, która wszakże nie o- 
siągła celu i okręt japoński 
uszedł cało z- niebezpieczeń- 
stwa, ale mszcząc się zamia- 
ru, wyrzucił całą masę poci- 
sków na napastnika. 


* 
* 


Przeżył swą sławę”. 

LONDYN, 7 kwietnia. — 
Cecyl Rhodes przybył wczo- 
raj do miasta, ale nie był wi- 
tany przez publiczność tak 
jak za poprzedniej swej wizy- 
ty. Publiczność przestała się 
interesować nim, a może po- 
dejrzywa, że milioner afry- 
kański marzy o stworzeniu 
swego królestwa w południo- 
wej Afryce i o koronie dla 
siebie. 

* * 
Francuzi zajęli Igli. 

PARYZ, 9 kwietnia. 
Ministeryum wojny: ogłosiło 
dzisiaj, że oddział wojska pod 
dowództwem pułkownika Ber- 
trand, zajęło miasteczko Igli, 
nie napotkawszy prawie na 
żaden opór. Mając w posia- 
daniu tę miejscowość, łatwo 
już będzie wojsku francuskie- 
mu zająć oazę Midchelt, znaj- 
dującą się na granłcy Ma- 
rokko. 

Powodzenie to Francya ma 
do zawdzięczenia w części 
wojnie transwaalskiej. 


Portugalia w przykrem położeniu. 

PARYZ, 1o kwietnia. 
Przyjazne usposobienie rządu 
portugalskiego do Anglii, wy- 
wołało w całej Europie wiel- 
kie nieukontentowanie, tem 
bardziej, że Portugalia dała 
zezwolenie Anglii na przesy- 
łanie wojska angielskiego 
przez posładłości portugalskie 
na Transwaal. Dyplomaci eu- 
ropejscy wszyscy bez wyjąt- 
ku zgadzają się, że Portuga- 
lia dając zezwolenie takie, na- 
ruszyła neutralność, a skut- 
kiem tego możebne jest, że 
rządy europejskie wyszlą pro- 
test do rządu lizbońskiego,co 
może nawet postawić tron 
w  niebezpieczeń- 


Portugalii 
stwie. 

Pisma francuskie wszystkie 
bez wyjątku krytykują rząd 
portugalski za takie narusze- 
nie neutralności, a niektóre 
odzywają się wprost do rzą- 
du Francyi, aby zaprotesto- 
wał przeciw temu. 

Prasa rosyjska nie jest wca- 
le łagodniejszą w omawianiu 
powyższej sprawy i żąda ró- 
wnież, aby rząd rosyjski pro- 
testował przeciw naruszeniu 
neutralności. 


Washington. 

WASHINGTON, D. C, 
6 kwietnia. — Budżet mary- 
narki przedstawiony został w 
izbie niższej przez prezesa 
Foss, Wynosi on $61,219,916 
na cele powiększenia i utrzy- 
mania floty, czyli znacznie 
więcej niż dotychczas. 

Równocześnie z budżetem 
przedstawiono projekt powię- 
kszenia floty. Proponowanem 
więc jest zbudowanie dwóch 
olbrzymich okrętów wojen- 
nych, do obrony wybrzeży, 
zaopatrzonych w armaty ma- 
szynowe | wszelkie najnow 
szego wynalazku zastosowa 
nia, a kosztujące po półczwar- 
ta miliona dolarów, oprócz 
uzbrojenia; proponowane jest 
zbudowanie trzech krążowni- 
ków, każdy o 13,000 ton po- 
jemności, a kosztujące bez 
uzbrojenia po $4,250,000, i 
trzech krążowników, każdy o 


pojemności 8,000 ton, a kosz- 
tujących każdy po $2,800,000 
każdy. Te ośm okrętów flo- 
ty amerykańskiej kosztować 
mają oprócz uzbrojenia prze- 
szło 28 milionów dolarów. 


WASHINGTON, D.C., 
9 kwietnia. — General Elwell 
S, Otis został formalnie od- 
wołany ze stanowiska glówno 
dowodzącego armią na Filipi- 
nach, a na jego miejsce nazna- 
czono generała Mac Arthura. 
Z tekstu korespondencyi prze- 
prowadzonej między gen. Otis 
a ministerstwem wojny oka- 
zuje się, że Otis do Manili 
więcej nie powróci I że „Mac 
Arthur pozostanie wojskowym 
gubernatorem. Otis zwolnio- 
ny zostaje na własne żądanie. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


Wszystkie kopalnie węgla ' 


przy Linton, Ind. zostały zam- 
knięte, a wskutek tego 1,100 
górników pozostało bez pracy. 
Przyczyną tego zamknięcia 
kopalń jest, iż właściciele nie 
mogli przyjść do porozumie- 
nia z robotnikami. 

— Kapitaliści w Connells- 
ville, Pa., zakupili w West 
Virginia 1,000 akrów gruntu 
z pokladami węgla. Grunta 
te znajdują się w pobliżu mia- 
sta Triconnell, Harrison |I 
Tyler. Nowa ta kompania roz- 
porządza kapitałem $120,000. 
Rozpoczyna ona zaraz budo- 
wę stu pieców koksowych. 

— Pittsburska firma *Penn- 
sylvania Steel Co.” otrzyma- 
ła z Mexyku, od linii koleji 
żelaznej “Vera Cruz & Paci- 
fic” obstalunek na kilka że- 
laznych mostów dla tej koleji. 
Obstalunek ten wynosi $250,- 
000. 

— Do Toledo, Ohio, wra- 
ca z Europy Janowska, wdo- 
wa po zmarłym niedawno pla- 
niście i kompozytorze polskim 
w Królestwie. Janowska za- 
mieszka w Toledo na stałe. 

— We Ehiladelphii, Pa., 
odbyło się zebranie dzieci 
szkolnych, które uchwaliły wy- 
słać pismo z życzeniami do 


prezydenta Krugera. Pismo 
podpisało 20,006 uczniów. 
Wyjechał z niem 16 letni 


James F, Smith, który oso- 
biście wręczyć ma Krugerowi 
owo pismo. 

— Z New Yorku nadcho- 
dzł wiadomość, że nowo zor- 
ganizowana kompania Carne- 
giego w Pittsburgu toczy u- 
kłady z kompanią Crampa we 
Philadelphii w zamiarze połą- 
czenia obydwóch. Jeżeli po- 
łączenie to nastąpi, natenczas 
nowa kompania będzie najbo- 
gatszą na świecie. 


* Kiedy żonaty mężczyzna stara 
się flirtować z jaką młodą wdówką, 
wówozas wszystkie kobiety znajome 
RE się sympatyzować z jego 


OD WYDAWNICTWA. 
Do Szan. Abonentów "Gazety Pol- 
skiej w Chicago." 


W zeszłym tygodniu wysłaliśmy 
tylko do tysiąca naprzód płatnych 
abonentów ofertę nabycia małej 
biblioteczki za bardzo niską cenę. 
Sposobność to niebywała do zaopa- 
trzenia się w różne dobre książki; 
mamy też nadzieję, że wielu bę- 
dzie takich, którzy skorzystają z 
niej. Gdyby zaś kto nie chciał lub 
nie był w stanie korzystać z tej 
oferty, raczy nam zwrócić wysła- 
ny list, abyśmy go innemu abo- 
nentowi przesłać mogli—wybrali- 
śmy bowiem tylko 1000 z prze- 
szło 10.000 abonentów. 

Ziomek i sługa, 


W. Dyntewtcz. 


- 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich ł Szląska A 


GULDEN czyli ZŁR.=do Austryi, Galicyi, Czech, 


Morawii I Węgier . ` 


RUBEL— do Rosyl, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcarył i Belgii 


GULDEN—do Holandyt 


KRONER—do Danii, Szwecyi 1 Norwegii 


LIRA—do Włoch 


KURS PORTORYLCM 
ry 6 24 ge 15c 
EU Pi Nę. 41% 250 
M 18 AR 15c 
Wrk. 42; 25c 
BAC" a aS 27 o 25c 
E a 18,% 25c 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
woje-ny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto ule jest 


pod kontrolą rządową. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Kwiecień. 
12 C! Wielki Czwartek.! 
13 P. Wielki Piątek. 
14 S. W. Sobota. Teodor. 
15 N. WIELKANOC, Leona I, p. 
16 P. Poniedziałek "Wielk. 
17 W. Rudolfa, Aniceta p. 
18 Śr. Eleuterynsza, Apoloniusza. 
POLSKA. 


Pod Moskalem. 


— Warszawa. Odbywa 
się tutaj od pewnego czasu 
zajmujący turniej między siła- 
czami. W ostatnich dniach 
największy sukces odnieśli 
między innymi bułgarski atleta 
Petrow, który zwyciężył Pru- 
sika, a potem Niemca Hor- 
watha. Niemiec dzielnie się 
bronił w trudnej pozycyi, 
zwanej “mostkiem”, t.j. po- 
łożywszy się na wznak na 
ziemi wygięty tak, iżby ło- 
patkami ziemi nie dotykal, 
Petrow jednak powoli przy- 
gniótt mu do ziemi obie ło- 
patki, co jest nieodzownym 
warunkiem zwycięztwa. Szczę- 
ście sprzyjało także Jankow- 
skiemu, który pokonał Ro- 
syanina Żłobina i Niemca 
Kuelbassona. Walczył także 
uczeń Pytlasińskiego, Wasi- 
lewski | powalił atletę Pru- 
sika, sam jednak uległ w spo- 
tkaniu ze swym mistrzem Pyt- 
tlasińskim. Do listy uczestni- 
ków turnieju przybyli jeszcze 
dwaj atleci tureccy, z których 
jeden, Mustafa Jerże, jest po- 
gromcą sławnego Kara Ach- 
nieta, tego samego, którego 
niedawno w Paryżu pokonał 
Pytlasiński. 

"Nowy wynalazek.” 
Rosyjskie ministeryum skarbu 
wydało w tych dniach patent 
na nowy wynalazek. Jest to 
przyrząd, za pomocą którego 
można oglądać obrazy na 
bardzo dalekie przestrzenie. 
Przyrząd podobny wynalazł 
już Szczepanik, lecz dla od- 
bicia widoku niezbędne są 
druty elektryczne, nowowy 
naleziony przyrząd ma tę 
przewagę, że przesyłanie od 
bywa się przy pomocy fal 
elektromagnetycznych I druty 
są zupełnie zbyteczne. Wyna- 
lazca, p. Mieczysław Wolfke, 
mieszkaniec Częstochowy, . ma 
lat 17 i jest uczniem 6 kla- 
sowej szkoły realnej w Sos- 
nowcu. 

Warszawa. Car wyzna- 
czył polskiemu komitetowi 
opieki nad trzeźwością ludu 
dodatkowo 150 tysięcy rubli 
na wzniesienie w Warszawie 
domu ludowego, w którym 
oprócz teatru powinny się 
mieścić czytelnia, naturalnie 
polska, herbaciarnia I rozmaite 
rozrywki zdrowotne dla ludu. 
Ale swoją drogą rząd stara 
się z monopolu wódczanego 
wyciągnąć jak najwięcej ko- 
rzyści! 

Spadek milionowy. 
W roku 1883 zmarł w Ba 
waryi, we wsi Ilberheim, w po- 
bliżu miasta Landau, niejaki 
Konrad Schwarz, po którym 


zostały rozlegle dobra, oraz, 


950,000 marek w gotowiźnie 
i papierach publicznych. Cały 
ten majątek oceniony ogółem 
na sumę 3,275,000 marek, 
zmarły zapisał swojemu przy- 
jacłelowi, Janowi Eblowi, za 
mieszkałemu wówczas w Kró- 
lestwie Polskiem. Ponieważ 
przyjaciele przez czas dłuższy 
nie widzielisię z sobą, przeto 
Schwarz w testamencie zrobił 
zastrzeżenie, że gdyby Ebel 
nie żył w chwili sporządzenia 
testamentu, oto cały majątek 
przechodzi na potomstwo Ebla. 

Pomimo kilkakrotnych ogło- 
szeń w pismach bawarskich, 
po odbiór tego spadku nikt 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Obecnie więc 
w sprawie tej przybył do 
Warszawy adwokat mona- 
chijski, Kleeberg i tu zebrał 
wiadomości, że niejaki Ebel 
mieszkał w Warszawie przed 
zotu laty i następnie około 
r. 1880 wyjechał do jednej 
z gubernij północno - zacho- 
dnich. 

O ile się zdaje, Ebel już 
nie żyje, lecz, jak mówią, 
pozostawił żonę i kilkoro dzieci. 

Kleeberg wyjechał więc 
z Warszawy do Wilna, Kowna 
i Grodna, aby tam prowadzić 
dalsze poszukiwania milio- 
nerów, którzy nie wiedzą 
o -swoich bogactwach. 


się nie zgłosił. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Szykany pocztowe. 
Pewien Polak w Wągrówcu 
wysłał list z następnym adre- 
sem; Szanowna Ant... Prz... 
u pe (oczywiście imiona 
i nazwiska w adresie całxo- 
wicie były wypisane) w miejscu 
— ulica Strzelecka. — Poczta 
odstęplowała list prawidłowo 
na znaczku pocztowym '"Won- 
growitz”, lecz poczyniła na- 
stępne dopiski: przy “w miej- 
scu” znak zapytanła (?). Pod 
tem dopisek: “Wohin? Postort 
fehlt!” Górą dopisek: "zuriick 
nach”  (Wongrowitz). Po 
drugiej stronie koperty dwa 
stęple pocztowe: Wongrowitz 
22. 200 5 N. — dalej Mie- 
tschisko 21. 2. o0 8—9 N. 
A więc "bystra poczta” pol- 
skie wyrażenie: w miejscu” 
uważała za' nazwę miasta: 
“Mieścisko” — i tam list 
wysłała, a że nie mogła 
znaleźć adresatki, która mieszka 
w miejscu t. j. w Wągrówcu, 
a nie w Mieścisku — więc 
list do wysyłającego zwró- 
|cono. Co gorsza, wysyłający 
musłał zapłacić 15 tenygów 
kary. Przypuszczamy, że jest 
to tylko szykaną ze strony 
poczty. 


Poznań. Hakatystyczne 
pisma nie przestają wystę- 
pować z radami jak należy 
tępić Polaków. Między innemi 
radzą one, aby rząd przezna- 
czył fundusz stumilionowy dła 
każdej z pięciu dzielnic wscho- 
dnich, aby usuwać z roli nie 
odpowiednich właścicieli. Ha- 
katystyczne pisma żądają więc, 
aby więcej wyznaczono pie- 
niędzy na kolonizacyę, na 
którą przecież i Polacy płacić 
muszą podatki. Hakatyści do- 
magają się nadto, aby Po- 
lakom utrudniać więcej niż 
dotąd kupowanie ziemi, a 
dlatego chcą, aby przy ku- 
powaniu ziemi rząd miał nie- 
tylko pierwszeństwo, lecz, aby 
miał nawet prawo do zmu- 
szenia Polaków, aby swą rolę 
Niemcom sprzedawali, Wobec 
tego dla Polaków jest tylko 
jedna droga wyjścia; trzymać 
się oburącz ojczystego za- 
gona, oszczędzać, jak tylko 
można najbardziej i kupować 
złemię polską. 

Ziemia to podstawa każdego 
narodu. Wiedzą o tem wro- 
gowie nasi i dlatego chcie- 
liby z niej wyzuć Polaków. 
Dlatego bronić się trzeba, 
wzmacniając ducha narodo- 
wego. Gdy zaś wszyscy Po- 
lacy szczeropolskim duchem 
będą przejęci i podług tego 
czynami  pokierują, wtedy 
pomimo wszystkich klęsk i 
prześladowań nie będą po- 
trzebowali wątpić o lepszej 
przyszłości. Słusznie bowiem 
o pruskłej kolonizacyi po- 
wiedział zacny nasz Rodak 
z Górnego Szlązka śp. ks. 
Konstanty Damrot: 


«Sto milionów marek, to 
nie fraszka, 


GAZBTA POLSKA. 


Dość, by wykupić woje- 
wództwo całe, 
Lecz walka z duchem pol 
skim nie igraszka, 
By ducha zgnębić i Niemcy 
za małe”. 
Mogilno. Pan Hieronim 
Kiełpiński sprzedał “Hotel 
London” Reinnardowi Wollen- 
webrowi z Leśnika za 46tys. 
„marek. Przed paru dniami 
pani Budzyńska sprzedała fol 
wark swój za 118 tys, marek 
panu Rathke. 


Plań. Pomimo gorliwej 
działalności komisyi koloniza- 
cyjnej i banku germaniza- 
cyjnego hakatystów, według 
ogłoszonego właśnie wykazu, 
blisko połowa wielkiej wła- 
sności ziemskiej znajduje się 
jeszcze w rękach polskich. 
Właścicieli, którzy posiadają 
w Ks. Poznańskiem 2,000 
hektarów (8,000 morgów) i 
więcej ziemi, jest ogółem 133, 
a mlanowicie według wspom- 
nianego wykazu, 68 polskich 
a 65 niemieckich. Polacy ci 
posiadają ogółem 284,842. 
Niemcy 311 904 ha. 

Komisya kolonizacyjna wy- 
kupiła w Księstwie w r. 1899 
55, w ogóle 75.000 morgów 
ziemi, prawie wyłącznie z rąk 
niemieckich. 


PRUSY WSCHODNIE 


I ZACHODNIE. 


Agitacyę przeciw le 
karzom polskim uprawia raci- 
borski *Ancajger.” WChełmży, 
w Prusach Zachodnich, chciał 
pomódz pewien lekarz polski 
rodzicom dziewczyny, którą 
nauczyciel mocno pobił. Na- 
pisał więc atest według swego 
zapatrywania. Prokurator wTo- 
runiu jednak na mocy prawa 
karnego wytoczył mu proczs 
za to, że w ateście przed 
stawił niebezpieczeństwo za- 
nadto groźne i żądał sześć 
miesięcy więzienia dla owego 
lekarza, zarazem stawił wnio- 
sek, aby aresztowano oskar- 
łonego lekarza. Sąd skazał 
lekarza na dwa miesiące wię- 
zienia. Raciborski*Ancajger" 
pisząc otem, nadał podpada- 
jącym drukiem taki nagłó- 
wek: "Atest polskiegolekarza”, 
przez co daje do zrozumienia, 
że to wszyscy lekarze polscy 
przesadzają w takich atestach. 

Jława. Właściciel Woj- 
ciechowski z Nowejwsi chciał 
przebyć jezioro po lodzie sa- 
niami pełnemi kamieni i za- 
przężonemi w dwa konie. 
Tymczasem lód się zarwał i 
sanie i konie wpadły do wody 
i utonęły. Wojciechowskiego 
zdołali 


przybyli z pomocą 
ludzie wydobyć, 
Grudziądz. Na śmierć 


skazała izba karna w Gru- 
dziądzu pastucha Franciszka 
Raborowskiego, a jego syna 
Marcina na 6 lat domu kar- 
nego. Ojciec zamordował ka 
pitalistę Rautenberga, a syn 
w zbrodni był mu pomocnym. 


Z Kościerskiego. 
Żona właściciela Weichbrodta 
w  Konarzynach poszła do 
kościoła Í zostawiła trojeswoich 
dzieci bez opieki w domu. 
Dziewczynka bawiąc się 
ogniem, zapaliła suknię na 
sobie 1 tak ciężkie odniosła 


rany, że wkrótce zmarła, 
6-letni chłopczyk także się 
poparzył. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Za robotą w świat 
wyjeżdża teraz codziennie setki 
ludzi z Górnego  Szlązka, 
Stręczarze zamówili ich sobie 
i zwożą ich* osobnemi pocią- 
gami do Saksonii, na Po 
morze, do Westfalii, Nad- 
renii, Hanoweru, Meklem- 
burgii, Holsztynu i w inne 
strony.  Stręczarz zarabia 
bardzo dobrze, gdyż płacą 
mu od osoby 10, 20 nawet 
25 marek. W Mysłowicach 
obecnie podobno 25 jest 
takich stręczarzy, którzy czekają 
na robotników. 

Tymczasem na Górnym 
Szlązku brak robotnika rol: 
nego, wskutek czego gospo- 
darze bardzo cierpią. Spro- 
wadzanie robotnika z Austryl 
jest połączone z trudnościami, 
lecz cóż robić, trzeba pomimo 
tych trudności starać się 
o robotnika, ponieważ w go- 
spodarstwie go koniecznie 
potrzeba. Niejeden wolałby 
mieć robotnika zagraniczaego 
przez cały rok, ale na to 


rząd pruski pozwolić nie chce. 
Były pogłoski, że wpuszczą 
40 tys. robotników na stały 
pobyt do Prus, lecz temu 
teraz niektóre gazety nie- 
mieckie zaprzeczają. Owe ga- 
zety obawiają się, aby te 40 
tys. zagranicznych robotni 
ków czasem nie zawojowały 
i nie zdobyły i zabrały kawalłu 
kraju niemiecko- pruskiego. 


Wesoła. Zarząd pszczyń- 
sko-książęcej kopalai na Mur- 
ckach pozwolił posiedzicielowi 
Schultzowi wydobywać węgiel 
we swojej posładłości do wy- 
palania cegły na własną po- 
trzebę. Pokład węgla jest tam 
podobno od 2 do 3 metrów 
gruby i leży nie głębiej jak 
5 metrów od powierzchni 
ziemi. 

Stary Bieruń. Wia 
domo, że tutejszym radnym 
miasta nakazał rząd obrado- 
wać tylko w niemieckim ję- 
zyku. Otóż krótko po tem 
wybrano na radcę miasta 
mieszczanina p. Jagodę, który 
włada lepiej polskim niż nie- 
mieckim językiem. P. Jagoda 
otrzymał obecnie od rejencyi 
z Opola powiadomienie, że 
nie jest potwierdzony od rządu 


na radcę miasta. — Tak 
wygląda pruski samorząd 
miast! 

Siemianowice, Nau- 


czyciela W. przy szkole lu- 
dowej w Siemianowicach ska- 
zał sąd na 30 marek kary 
za to, że w trzech przypad 
kach przekroczył prawo ka- 
rania dzieci i zbił je więcej, 
niż uchodziło, Skazany prze- 
szedł wszystkie instancye, ale 
nic nie wskórał. 

Wirek. Piec cynkowy 
“Hugo” zatkał się w niewy 
jaśniony sposób, gdy więc 
robotnik Janota otworzył drzwi, 
gazy gorące buchnęły na 
niego i strasznie poparzyły go 
po głowie I rękach. Niedość 
na tem, płomienie zajęły ubra- 


nie na nim i gdyby nie rychła | 


pomoc robotników, byłby się 
spalił. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— Kraków. W Mielcu 
rejentowi p. F. zdarzył się 
przykry wypadek: Przynie 
siono mu z apteki dwie fłaszki, 
jednę z etykietą “Saratica”, 
drugą z rozcieńczonym kwasem 
karbclowym. Wodą karbo- 
lowąnapełniono również flaszkę 
z etykietą wody “Saratica,” 
P. rejent F., chcąc najpierw 
użyć wody *"Saratica”, nalał 
z flaszki, zawierającej wodę 
karbolową i szklankę napeł- 
nioną tą wodą w mniemaniu, 
że się w niej znajduje woda 
«Saratica”, wypił aż do dna. 
Po wychylenłu odczuł omyłkę, 
a przywołani natychmiast le- 
karze zajęli się wypompo- 
waniem żołądka. P. magister 
farmacyi, który wydał obie 
wody w podobnych flaszkach, 
został skazany za swą nieu- 
wagę w drodze administra- 
cyjnej na grzywnę 100 koron. 


Oświęcim. W sądzie 
powiatowym w Oświęcimiu 
będzie rozpatrywaną w tych 
dniach sprawa znieważenia 
religii przez żyda tutejszego 
Markusa Langera. Zniewa- 
żenie religii polegało na'tem, 
iż wstrętny ten żyd pozwalał 
sobie dla igraszki rzucać ka- 
mieniami na figurę Chrystusa 
Ukrzyżowanego, stojącą na 
drodze z Grybowa do gminy 
t. zw. Dworów, a nadto w po- 
bliżu jej załatwiać rzeczy, 
które się nie kwalifikują do 
druku. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi adjunkt dr. Stani- 
sław Wilson. Liczyć należy, 
że jako urzędnik i obywatel 
chrześcijanin, żydowi tego 
karygodnego czynu, obraża- 
jącego w najwyższym stopniu 
uczucia chrześcijaństwa miesz- 
kańców Oświęcimia, nie puści 
płazem. 

Wieliczka. Cała polli- 
cya tutejsza znajduje się kom- 
pletnie w rękach żydów i jest 
zupełnie na usługi tego ży- 
dostwa oddana. Ilekroć zajdzie 
potrzeba interwencyi organów 
tej policyi między katolikiem 
a żydem, ten zawsze wy- 
chodzi zwycięsko. Szczególną 
zwłaszcza opieką organów tej 
policyi otoczeni są tutejsi 
doróżkarze; wszyscy Są żydami 
i w obec publiczności zacho- 


wują się z reguły zuchwale 
i arogancko. Nie sposób sobie 
z niemi poradzić. “Frech, 
wie dle Wanzen”, jest to 
plemię nietylko w Galicyi, 
ale wszędzie! 


HISTORYA BUTELKI. 


Doświadczenie mieszkańca Texasu. 


Dzisiaj podamy naszym czytel- 
nikom historyę butelki i wielkich 
rzeczy, których przez nią doko- 
nano. Nie posiadając wielkiego 
talenta do opowiadania, przyto- 
czymy tutaj słowa pana Józefa 
Kuroza, starszego, przebywającego 
w Sealy, Texas. "Pięć lat temu”, 
powiada pan Kurcz (za którego 
prawdoruowncść możemy zaręczyć), 
«byłem bardzo chorym  człowie- 
kiem. Przez dużo miesięcy znaj- 
dowałem się pod opieką lekarską, 
lecz doktorzy jedynie chwilowo 
byli w stanie mi dopomódz, a 
puchlipa wodna, na którą oier- 
piałem, nie znikała. Stałem się 
wkrótce tak grubym, żem nie mógł 
dopiąć na sobie ubrania. Cier 
piałem również wielkie boleści 
w plecach. Utraciłem apetyt, lecz 
za to zawsze czułem pragnienie 
bardzo znaczne, a woda, którą 
piłem, wychodziła na mnie potem 
prawie zaraz po wypiciu. Aby do- 
pełnić tego nieszczęścia, z lewej 
strony utworzyła mi się wielka 
bolączka, wielkości kurzego jaja. 
Czyniła mi ona wiele bólu, iż przez 
cztery długie tygodnie musiałem 
sposzywaó na prawym boka. Dok 
torzy choieli wykonać operacyę, 
lecz ze względu na mój wiek i 
kiepski stan zdrowia nie pozwo- 
liłem im na to, natomiast pole 
ciłem domownikom moim, aby 
chore miejsce obmywali Olejo, 
czyli linimentem, którego butelkę 
przypadkowo miałem w doma. 
r przekonanym, że Dra Piotra 
Gomozo było właśnie lekarstwem, 
którego potrzebowałem, zamówiłem 
sobie pudło tegoż na próbę. Skoro 
tylko lekarstwo przybyło, zaraz 
butelkę otworzono i poczęto mi 
dawać stosownie do  inetrukcyj. 
Z zupełnem zaufaniem leczyłem się 
i wkrótce uczułem ulgę. Powrócił 
mi apetyt. Czerak pękł sam z siebie 
i począł niknąć, napuchnienie opa- 
dać i wkrótue byłem anowu na 
nogach. 

Ludzie, którzy widzieli mię w mym 
nędznym stanie, byli nie mało 
zadziwieni moim powrotem do 
zdrowia i zapytywali mię czemu 
przypisać należy tę  szuzęśliwą 
zmianę. “Było to Dra Piotra do: 
mozo i Olejo czyli liniment, a nio 
innego. W każdej butelce tego 
lekarstwa znajduje się wielkie bło- 
osławieństwo”, odpowiadałem, “a 
Ja (trzymać będę te lekarstwa 
w moim domu aż do śmierci, 
gdyż ona ocaliły me życie.” Mam 
jeszcze inne cułowne wyleczenie 
do zanotowania. W r. 1398 apot- 
kałem W. Śliwę, farmera, miesz- 
kającego w odłegłości dwóch mil 
od nas. Wyglądał jakiś schorowany. 
Niósł rękę na temblaku, był blady 
i wychudły. Na zapytanie oo mu 
jest, odpowiedział, że paraliż ruszył 
jego rękę i pozbawił go w tejże 
wszelkiej władzy. “Nigdy już nie 
powrócę do zdrowia”, narzekał 
biedny ozłowiek, "żaden doktor, 
ani żadne lekarstwo nie pomogą 
mi, a moja ręka jest jak umarła.” 
Ale ja panu pomogę”, rzekłem. 
«Mam ja lekarstwo, które wyrwało 
mię z pazurów śmierci, a ono i panu 
pomoże.” Początkowo nie chciał 
usłuchać mej rady, lecz w końcu 
dał się przekonać i wziął butelkę 
Gomozo i butelkę Olejo ze sobą. 

Krótko potem przybył on do 
mnie po więcej lekarstwa, gdyż 
i wiara mu powróciła. Mógł już 
wtedy ruszać paloami. Leczył się 
on bez ustanku, a w jesieni tego 
samego roku był na tyle zdrowy, 
że ohodził na pola bawełniane i 
zbierał bawełnę. Może on używać 
swej ręki całkiem wygodnie, a 
nawet zapewnił mię kiedyś, że 
ręka ta jest tak silna teraz, jak była 
kiedyś.” Tyle pan Kuroz. Czy nie 
jest to cudowna historya butelki? 


Ostatni schowek, 

Pani: — Kasiu, przynieś mi ze 
szafy ten kawałek pasztetu, jaki zo- 
stał od obiadu. 

Kasia (przeszukawszy szafę): — 
W szafie go niema, proszę pani. 

Pani: — To idź popatrz do kre- 
densu. 

Kasia (wracająv od kredensu): — 
Także go niema... 

Pani: — Więc chyba wyniosłaś 
go do kuchni? 

Kasia (wracając z kuchni): — I 
w kuchni go nie ma... 

Pani: — Więc chyba go zjadłaś? 

Kasia: — Zjadłam, proszę pani. 


Fałszywy krok. 

Żona: Słuchajno stary, Od czasu 
naszego ślubu nie byłeś jeszoze ani 
razu w kościele. 

Mąż: Widzisz, i wtedy nie trze- 
ba mi było chodzić. 


*_ Dobra rada. 

— Przychodzę do sąsiada ze skar- 
Sa O oóż to chodzi? 

— To ustawiczne bębnienie syn- 
ka pańskiego doprowadza mnie do 
waryacyi. 

— To czegóż pan chce odemnie? 
Udaj się pan do Duaning. 


Dla spokoju. 

—Byliście karani? 

— Boże uchowaj! 

— A przecie Łeście siedzieli trzy 
lata w Joliet. 

— E, tom się i no tak dał zam- 
knąć, oobym od moji baby mioł 
spokój. 


„Człowiek się zawsze z życiem boryka, 


Często zwycięża, Częściej utyka. 


NOWE 
PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 


PAD OE a 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W mocnej oprawie ze sło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34xf oali, 635 stronnic, 
(dawniej 81.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 34x5 
W moonej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 3łx5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 8$x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórk. 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi naroźnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz 81.60 

ANIOŁ STROÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla duaz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
ipieśni łacińskich. 34x5 39 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i słocoonymi brzega- 
mi, cena $1.25 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
3x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 81.00 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, = dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich, 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
oonymi brzegami. Cena 81.00 


ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, 2 wyrobami z per- 
łowej maoioy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i esobne dla 
niewiast) . + 83.00 i $3.50 


BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 13. 


BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzohności dnohownej. Format 
(24x84) Oprowne ozdobnie 
w imitatacyg skórki z złoco- 
nym tytalikiem, Cena 


BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . . 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x33 (No. 90.) Oprawna 
biało w sick z kości slo- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, s 
kościang klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. - Mały format 
34x83 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 

mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i tyle z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcg skórkę, z 
wyoiskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
84x3} (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 
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CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x33 (73 1lsk.) Oprawne o- 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x33 (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku ksiąt- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — J e st to 
cośnowego. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą Skórki, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
37x34 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 


200 


82.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


$1.10 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


oboierałai z klamerką. Cena $1.35 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
44x34 (No. 98.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu s 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 


bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń: 
atwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, s wyciśniętym 
krzyżykiem, słoo. brzegami i 


tytulikiem, cena . 5 1 
CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 


bożeństwa Katolickiego, za- 
wieraijący w sobie Nabożeń. 
stwo przy Masy Świętej, do 
Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
by itd. itd. (6s).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena . . 


CICHA ŁZA Książka do na- 


bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński, 
Oprawna w ozarną skórkę, 


CICHA ŁZA. Książka do Na- 


bożeństwa dla katolików, I = 
dał Franciszek Rudnicki, 0: 
prawne w morrokko. mo 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 


Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 


żący dla dusz pobożnych, z, 


dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 4» k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyre- 
bami z koświ i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z are- 
braą klamerką, złocone brze- 
gi, cena 


Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińakich. (84x65) (No. 94.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną  klamerks i sło- 
conymi brzegami. Cena 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy: 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkci- 
kami i klamerką słoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
84x5 cali No.tu 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz , - 


Zbiór Modłów i Pieśni służą. 
oy dla dusz pobożnych Z do. 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 84x56 cali, 72 11 
ak. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 


tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni słażący dla dusz pobc$- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
daaie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie s okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format SĄ 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
21.50) teraz - - 


ŁZA _ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. ( y- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w. najlepszy aksa- 
mit, okate, z klamerką zx 
krzyżem z koścj i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i atą- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x5 oali, 
635 stron, (dawniej $4.00) 
teraz - - - 


bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Radnicki, 0. 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 


850 


$1.50 
CHWAŁA BOZA Zbiór Na. 
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$1.00 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


$1.50 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 


£1.00 
CICHA ŁZA Chrześciańska, 


60a 


$1.60 
CICHA ŁZA, Książka do Na- 


750 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika, Zbiór Modłów i Pie- 
śni słnżący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką oielęcg skórką z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytnlikami, format 34x56 cali, 
685 stron, (dawniej $3.00) 
teraz . . - 81.30 

CICHA ŁZA  Chrrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 

rów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 8łx5 osli, 635 stronio 
(dawniej $2.00) teraz - 

CICHA ŁZA - Chbrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
knych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyociskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko s : 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodstkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 84x5 No. 39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w oielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służę- 
oy dla dusz pobożnych, s do- 
datkiem Nieszporów s% pie- 
śniami łacińakiemi. (Format 
84x5.) (No £0b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę, z 
M wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena $1.00 

CICHE WESTCHNIENIA.— 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . . . E 

DUNINA, książka do nsboteń- 
atwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacanebrze- 
gi. t ń é 6 81.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . Š d 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem 90 50 

DZIENNIK albo krótki aposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze słoconym. tyt. . 

DZIECIĘ DO BOGA, s dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeńatwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Moono oprawna 
w płótno. Cena . È 

MANNA DUCIIOWNA albo 
Naboteństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ke. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
ozeskie "ubasta”, z chromo 
fitografiami na obydwóch 
stronach i obwódką słotę. 
Cena . . Ę 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
sa mieszczający Naut., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
nego ludu katolickiego ze- 
brał ks, Jan Maliszewski. 
(Wielki drak) 750 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczejący Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
oielęcą skórkę, z wyciskany- 

mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
liokiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
„,s100. brzegi, z ochromo-obra: 
skiem na okładce. Cena 

OBŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, =z dodat- 
kiem Nions orów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 61.25 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nmieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. se złoo. 
brzegami i tytulikami format 
8łx5cali,N0.7 11sk 635 stron 
nio, (dawniej $1.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dła mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z oknoiem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8$x5 
3415 (dawniej $1.50) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
niessporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
sloo. tyt. oserwone brzegi 
84x5 (dawniej 85) teraz 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce « 
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OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, s klamerką, pig- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 84x5 (dawniej $4.00) 
teraz ; d : s) >8 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x56 
Cena = 5 : 

OŁTARZYK POLSKI Okute 


zamkiem, Cena . . . 


PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w moonej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena s że 

PERŁY NABOŻENSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz- 
chność duchowną "książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
éni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 33x65.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościanąg kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
śoi i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikomi. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 

mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi brzegami. 
Cena 31.50 

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 

z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena 63.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w gkitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - = - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 814.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
x kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 38x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 

mi. Cena 81.00 


BKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni / 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcg skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złocoonymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macioy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $3.00 


JKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
k>ścielnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą olelęcz skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, iby skórka się 
nie obcierała, z klamerką, — 
Cens 81.26 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 (7% 
1lsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 250 


SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
szych nabożeństw i pieśni 
AA ETA (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i słoconymi brzegami. 
Cena 81.35 


U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 4.00, 12.00 i 15.00 
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SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 31.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 

erłowej macicy, z kościaną 
Éiner i słoconymi brze- 
gami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 80b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyoiska- 
nymi wyrobami t złoconymi 
brzegami, Cena. , 

WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem . . 

WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne: 
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
8x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biały w imitacyg kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 

WYBOREK, czyli krótki apo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymako katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 92.)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików s do- 
datkiem pieśni, (Format 
3x44.) (No. 380b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  codzien- 
nego dla  Rzymesko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
89. 8x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena i 81.00 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
s trzema medalikami, okute, 
s srebną klamerką i złooo- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złooonemi brze- 
gami. 73 llsk 8ġx4. Cena 

WYBOREK czyli krótki apo- 
aćb Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. — W mo- 

onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da- 
wniej $1 00), teraz 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwa stronach gwoś- 
dzikami (aby się akóra nie 
oboierała.) 34x4. (Dawniej 
£3.50, teraz 5 $1.25 

WYBOREK ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) grzby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyociśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St., Chicago, III. 
p o O U uuaa 
WEBSTER DAVIS 0 BOERACH. 


Gdy Webster Davis, asys- 
tent ministra spraw wewnę- 
trznych powrócił ze swej po- 
dróży do Transwaalu i prze- 
słał swą rezygnacyę prezy- 
dentowi Stanów Zjednoczo- 
nych, głoszono wówczas, że 
Davis zrezygnował dlatego, 
że poznawszy osobiście sto- 
sunki w Transwaalu, zapałał 
taką sympatyą ku Boerom, 
że obecnie pragnie w Sta- 
nach Zjednoczonych zupełnie 
oddać się propagandzie ich 
sprawy, I że nie może ze 
swojem sumieniem pogodzić 
tego, aby nadal pozostać u- 
rzędnikiem rządu sympatyzu- 
jącego z Wielką Brytanią. 

Na pismo Davisa odpowie- 
dział min. Hitchcock, uwia- 
damiając go, że rezygnacya 
jego wchodzi wżycie z dniem 
4 kwietnia. Od środy zeszłe- 
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GAZETA POLSKA. 
AR EE EE CE Z R R ZE O W TE Z Z W WRÓC 


go tygodnia więc p. Davis 
przestał być urzędnikiem, i 
nie czując skrępowania, wy- 
powiada teraz swoje zdanie o 
położeniu w Transwaalu i o 
sprawie Boerów wogóle. Po- 
wiada on mniej więcej co na- 
stępuje: 

«Nic ciekawego nie spot 
kało mnie w podróży, dopó- 


| ki nie przekroczyłem granic 


Transwaalu. Pierwszem miej- 
scem, w którem zatrzymali- 
śmy się w obrębie rzeczypo- 
spolitej było Koomatipoort. 
Cała ludność tam niemal wi- 
tała mię przyjaźnie. Nastę- 
pnie na każdej stacyi, naczel- 
nik jej przychodził do moje- 
go wagonu, przykładał rękę 
do czerwonej swej czapki I 
zapytywał mnie się, czyli nie 
mam jakiego życzenia. Angli- 
cy powiedzieli mi natomiast, 
że Boerowie rozstrzelają mię, że 
skoro się dowiedzą, że mó- 
wię po angielsku. Powtarza- 
ją to kłamstwo w Kapszta- 
dzie tak często, że nawet pul- 
kownik Stowe, nasz konsul 
tamtejszy temu uwierzył. 


“W Pretoryi przyjęto mię 
bardzo serdecznie, Szczegól- 
ną rzeczą było, że w czasie 
całego mojego tam pobytu 
nikt mnie nie zapytał o to, 
czyli sympatyzuję z Anglika- 
mi czy z Boerami. Ogląda- 
łem fortyflkacye. Nie sądzę, 
by wojska angielskie zdołały 
przedrzeć się przez szereg 
wzgórz otaczających miasto, 
nastraszonych działami Krup- 
pa i Creusota. Zdaje się, że 
ogólne panuje mniemanie, że 
działa, których Boerowie uży- 
wają w polu, pochodzą z for- 
tyfikacyj Pretorył; oglądałem 
jednakowoż każdy szaniec Í 
każdy fort w około miasta i 
nie mogłem nigdzie znaleźć 
miejsca, gdzieby działo było 
usunięte. 

'*Twierdząc, iż uważam miła- 
sto za niezdobyte, mówię ze 
stanowiska człowieka ze zdro- 
wym rozsądkiem. Pretorya 
jest położoną w kotlinie oto- 
czonej stromymi pagórkami, 
które jakoby stworzone są 
dla obrony. Dowiedzialem się 
też dosyć, aby nabrać prze- 
konania, że miasto to jest 
wielkim magazynem żywno- 
ści i amunicył. 

"Najgłębsze wrażenie na 
mnie jednakowoż zrobiła wro- 
dzona wielkość starego Kru- 
gera. Jestem przekonany, że 
posiada on więcej przymio- 
tów wielkiego człowieka, niż 
ktokolwiek, kogo spotkałem 
dotychczas. Licząc lat 75, po- 
siada tyle sił żywotnych, ile 
ich zazwyczaj znajdujemy u 
ludzi dwudziestokilkoletnich. 
Musiałem też podziwiać jego 
wymowę. 

"Dowiedziałem się ze źró- 
dła wiarygodnego, że do bi- 
twy pod Colenso, w której 
Buller został zmiażdżony przez 
Boerów, plan podał stary 
Kruger. Joubert jaknajściślej 
wykonał wskazówki prezyden- 
ta i odniósł owe sławne zwy- 
cięztwo, spełniając tylko roz- 
kazy starca znajdującego się 
daleko w Pretoryl. | 

«Byłem obecny przy bitwie 
pod Spion Kop i patrzyłem 
na to, jak garstka Boerów 
pędziła przed sobą wielką ar- 
mię, Po bitwie przechadza- 
łem się po polu walki i nali- 
czyłem 125 zwłok Anglików 
w pewnym rowie, gdzie je 
złożyli Boerowie, aby je pocho- 
wać, W czasie pobytu mo- 
jego w sąsiedztwie, zwiedza- 
łem każdy obóz w okolicy 
miasta i mówiłem z kilkudzie 
słęciu oficerami. Odwiedzi- 
łem wojsko nad Tugelą, gdzie 
Bullera z armią 40,000-czną 
w szachu trzymano, i mówię 
z dośwładczenia osobistego, 
kiedy twierdzę, że liczha Boe- 
rów w owej okolicy nie prze- 
kraczała 7,000. Przy pomocy 
szczupłej tej liczby Joubert i 
Botha powstrzymywali Bul 
lera w pochodzie, a w oblę- 
żeniu trzymali White'a i jego 
15,000 wojska. Kiedy Cronje 
był zagrożony, posłano mu 
3,000 z pod Ladysmith, tak, 
że pozostało 4,000 wojska na- 
przeciw armii 55,000 cznej! 


«W bitwie nad małą Tu 
gelą, gdzie Bullera ponownie 
przepędzono do  Chieveley, 
widziałem w polu generała 
Botha i uważałem go za naj- 
większego z dowódców ho- 
lenderskich. 


«Kiedy rozpoczęła się bi- 
twa, Botha przechodził się 
wzdłuż oszańcowań i pilnował, 
aby żołnierze jego przy zbli- 
żaniu się Anglików, strzelali 
celnie. Przez pierwsze pół go- 
dziny po dojrzeniu ich ruchów 
nie panowało wielkie ożywie- 
nie, ale naraz rozpoczął się 
szturm kawalerył i artyleryi, 
i marsz pospieszny piechoty. 
Kule zaczęły w około nas 
gwizdać, a dwóch burgherów 
w pobliżu Bothy zostało tra- 
fionych. W tejże chwili jak- 
by słę ocknął, i wskoczywszy 
do rowu, wołał po holender- 
sku: ''Strzelajcie, strzelajcie!” 
Podczas gdy rozkaz ten obie- 
gał wzdłuż szeregów, porwał 
karabin z rąk zabitego bur- 
ghera i zaczął strzelać szybko, 
ale nadzwyczaj celnie. W 
pięć minut później atak został 
odparty — równie szybko, jak 
się rozpoczął. 

«W Pretoryl widziałem się 
z prezydentem Steynem. Do- 
wiedziałem się, że nie ma sło 
wa prawdy we wiadomościach 
pochodzących ze źródeł ań- 
glelskich, o  jakiemkolwiek 
nieporozumieniu pomiędzy o 
bydwoma prezydentami. Har 
monizują oni ze sobą najzu- 
pełniej. 

‘Jak mówię nie sądzę, by 
Anglicy mogli się kiedykol- 
wiek dostać do Pretoryi. Na: 
wet kobiety w mieście zao- 
patrzone są w karabiny i co- 
dziennie się ćwiczą w strze- 
laniu. Niektóre z nich nad 
zwyczaj są zręczne. Siła Kru 
gera i jego burgherów opie- 
ra się na wierze, że Bóg jest 
z nimi.” 


ZAĆMIENIE BŁOŃCA. 


Minęło lat jedenaście od 
całkowitego zaćmienia słońca, 
a 18 lat trzeba będzie czekać, 
by zobaczyć to, co będziemy 
mieli 28 maja, b. r. Warto 
przygotować się w zakopcone 
szkła, by obserwować zjawi- 
sko natury. W pewnych roz 
miarach będzie je można wi- 
dzieć w całej Ameryce. Cał- 
kowite zaćmienie pada jednak 
na pas ziemi około 55 mil 
szeroki, idący od Nowego 
Orleanu na północny wschód 
ku morzu do Norfolk. Chica- 
go leży właśnie w tym pasie 
| w naszem mieście rozpocz- 
nie się o godzinie 7:46 rano 
i trwać będzie do godziny 9 
minut 3 rano. 

Zjawisko zaćmłeń tak księ- 
życa jak i słońca, przestało 
już być zagadką i złowrogą 
tajemnicą. Księżyc na firma- 
mencie niebieskim zakreśla 
swą drógę w 2914 dni; słoń- 
ce zdaje się czynić to samo, 
podług faktycznego cyrkla 
biegu zlemi raz na rok. Z po- 
wodu tego księżyc musł się 
przesunąć około słońca 12 ra- 
zy w roku. Słońce i księżyc 
zdają słę posuwać nietylko w 
tym samym kierunku, lecz 
niemal tą samą drogą. Gdy- 
by słę posuwały faktycznie 
ściśle po tej samej drodze, 
wówczas przy każdem zakre- 
śleniu tej drogi księżyc, sta- 
jąc między ziemią a słońcem, 
powodowałby na nowiu za- 
ćmienie słońca. Drogi te nie 
są jednakowo zupełnie te sa- 
me, tak, że księżyc przebiega 
swój łuk raz poniżej, a drugi 
raz powyżej słońca. Są je- 
dnak punkta, w których się 
drogi krzyżują i jeżeli słońce 
z księżycem wejdą w równym 
czasie*na punkta przecięcia 
dróg, wówczas zaćmienie jest 
nieuniknione. 

Gdyby księżyc był rzeczy- 
wiście mniejszy, lub gdyby 
był znacznie dalej oddalony i 
dlatego zdawałoby się, że jest 
mniejszy, wówczas mielibyśmy 
tylko przejście księżyca tak, 
jak przechodzą planety Venus 
i Merkury, z których oba nie- 
porównaniewięcej są od nasod- 
dalone, niż księżyc. Widzieli- 
byśmy wówczas księżyc jako 
ciemną plamę, już to większą, 
już mniejszą, stosownie do od- 
dalenia, przesuwającą się po 
tarczy słońca. Przejścia takie 
księżyca mamy ! tworzą one 
zaćmienia tak zwane obrącz- 
kowe (annularne). 

W pewnych czasach słońce 
znajduje się o kilka milionów 
mil bliżej nas, niż kiedyin- 
dziej, podczas gdy księżyc 
jest znów kilka tysięcy mil 
dalej od nas, niż w innym 
czasie., Jeżeli zaćmienie zda- 
rzy się w takim właśnie cza- 


sie, gdzie zdaje się słońce być | 
większem, a księżyc mniejszym 

tak, iż ciało księżyca nie jest 

w stanie zakryć tarczy słońca, 

wówczas mamy zaćmienie o- 

brączkowe, gdyż rąbek świe- 

tlanej tarczy słońca jest wido- 

cznym naokoło księżyca. 

Jeżeli z drugiej strony księ- 
życ jest bliżej nas, a słońce 
dalej, wówczas następuje za- 
ćmienie nietylko całkowitej 
tarczy słonecznej, ale i wspa- 
niałej korony świetlanej, ota- 
czającej: kulę słoneczną, czyli 
zaćmienie zupełne. Słońce z 
całem swem światłem zaga- 
śnie zupełnie, a stan ten trwać 
będzie przez peryod czasu 
odpowiedni wielkości tarczy 
księżyca w danej chwili, 

W chwili takiego zaćmienia 
wszystkie gwłazdy, które bły- 
szczą na firmamencie równie 
w dzień jak i w nocy, będą 
mogły być widziane i pokażą 
się oku te konstellacye gwiazd, 
które moglibyśmy widzieć nie 
teraz, lecz w przeciwnej po- 
rze roku. Planety, które z 
powodu bliskości swej do 
słońca nie mogą być widzia- 
ne w zwykłych warunkach, 
zabłyszczą w pełnej swej chwa- 
le na dowód, że słońce jesz- 
cze się nie wypaliło i nie zga- 
sło, gdyż promieniowanie tych- 
że nie jest niczem innem, jak 
odbiciem promieni słońca, 
którego gdyby nie było, nie 
byłoby i błyszczącego światła 
tychże. 

W obecnem zaćmieniu tar- 
cza księżyca pokrywa zupełnie 
tarczę słońca. Dla tego zni- 
knie słońce, będziemy jednak 
widzieli jego koronę świetla- 
ną. Całkowite zaćmienie nie 
może trwać dłużej nad parę 
minut, a w obecnym wypad-. 
ku będzie ono trwało półtorej 
minuty, chociaż od chwili za- 
częzia zasłonłenia, aż do ukoń- 
czenia minie około półtorej 
godziny. 


WYSPA ŚW. HELENY. 

Maleńka wysepka św. He- 
leny, gdzie generał boerski, 
Cronje, i jego armia zostanie 
przewiezioną, leży na połu- 
dniowym Atlantyku, w odda- 
leniu blisko 1,200 mil od wy 
brzeży afrykańskich, a 1,160 
od Cape Town, skąd pierwszy 
oddział Boerów wywieziono 
w zeszłym tygodniu. Wysep- 
ka ta jest jedyną w tamtej 
stronie kuli ziemskiej.  Dłu- 
gość jej wynosi 1o mil an- 
gielskich, szerokość nieco 
więcej niż sześć, powierzchni 
wogóle czterdzieści pięć mil 
kwadratowych. Prądy wiatru 
idące od południowego bie- 
guna czynią klimat tamtejszy 
łagodnym i jednostajnym, na 
górach zaś, pokrywających 
większą część wyspy, można 
znaleźć różną temperaturę. 
Wyspę otaczają wysokie i 
strome skały, a w kilku tylko 
miejscach okręta mogą zbli- 
żać się do lądu. Wyspa św. 
Heleny jest naturalnym wię- 
zieniem. Stolicą wyspy jest 
Jamestown, włoska licząca o- 
koło 2,500 ludności, stano- 
wiącej połowę ludności całej 
wyspy. Jeszcze przed otwar- 
ciem kanału Suezkiego wyspa 
ta była miejscem wypoczynku 
dla żeglarzy, wracających z 
dalekich podróży, teraz atoli 
okręt rzadko kiedy tu zawita, 

Generałowi Cronje oddany 
prawdopodobnie zostanie dom, 
w którym przebywał Napo- 
leon, wywieziony tamże przez 
Anglików. 


* Każda wybitniejsza osoba musi 
byó na to przygotowaną, te 
przy lada okazy: lada kiep będzie 
napastował i winił za wszystkich. 

.* Główną przyczyną częstych, a 
nieuzasadnionych napaści osobietych 
jest zazdrość i w parze z nią cho- 
dzący nierozeądek. 

* Człowiek, który zasługuje na 
przyjaciół, zawsze ich mieć będzie, 

* Nawet kłamoa powie prawdę, 
lecz tylko wtenczas, kiedy jest 
pijanym. 

* Proś, a świat się od ciebie 
odwróci; rozkazuj, a wszyscy uału- 
giwać będą, 

* Dopóki mętczyzna nie ulega 
wpływowi kobiety, dopóty nie 
można o nim mówió, że jest złym 
lub dobrym. 

NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu 
telki kosztuje tylko $1.00. Adrea: 
The Kufewski Drug % Medicine 
Co., 1335—1337 W. 32nd Street, 
Chicago, Ills. 
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Henry Bchoellkopf, 
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Hurtowny i Drobiasgewy, 


£82-234 E. RANDOLPH STR. 
Pomiędzy Praaklia | Market uiia 
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EN Bprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser snwajcaraka. 

Sar Edameki | ser Parmeaański. 

Fromage de Brie | ser Roqaefortaki. 

Ber roglinny, Meuazatolski | Limnutguli. 
ranświ nalaason. 


lami, Weatfalakie saynki. 
adzone | marynowane wagorwe. 
Hollanóskie antokfńage, anchovies. 
Nowe Hollandakie śledzie. rosyjski kawlas, 
Prawdziwe franenskia nardyny | ssampiaisap. 
Francnak! groch, najlepszą elwe 
Memiackia asparagi, krajaan CJĘ, 
jamieckie jagły, aoanawicą, kaasą pese: 
AazY (amink perłowy, kasaq m N 
są tataroaanną, kaaną owcianą. 
Mąka kartofaną, mąkę ryżowa. 
fiwieła unanone grzyby, paprykę. H 
lemieckie powidła, mak. 
wieża ersechy, EO aytronat. 
Bussana aaki, wiśnie, pranele. ` 
cuukia śliwki, świa: 
kie łasanki (nndle,) m k 
ajlepaną Vanilla ezokolsdą a Coana. 
awdziwą rosyjaką herbatą, extraać mięsny. 
wdajwą kawą Java, Mocca | . 
wdziwą tabaką áo zażywania kaska. 
Niemieckie kołowretki | grempia. 
Drewniane trzewiki i panłofńa (drewniaki) 
fiwieńc siemią warzywowe, ziemię trawy. 


Biemię dla kanarków. miemią konopniake 
kowe, jake | wszelkie inna towary kemam 


Henry Schoellkspf. 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną, Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robotę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorsanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkers Cemplexion 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksyę, (Dr. Bonker's Complexion Boap) ba 
One usuwaj PIEGI, OPALENIZNĘ. kroaty tak 
zwano *"bleckheads,' żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze, 
nę py sią do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiaj jak aksamit cery twarzy, O jakiej u- 
trzymanie każda niewiarta aig stara. 

Utrzymuje warzą wętrobę w sianie czynn 
oma pigułek zwanych Dr. Bonkere Vegetable 
Liver Pilla; ba cera wasza będzie nądzną i u- 
mysl wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata, 

Trzy te preparacya zostana wysłane do ja- 
kiejkolwiek części Śtanów Zjednoczonych po 
otrzymania si 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 


GREENEBAUM SONS, 
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88 & 85 DEARBORN BTR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 
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and Territortea of the Unlon. in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, A ntine fłe- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Anstria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalitiua, Turkey, in Asla, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a Firet Clana Advertining Wedlum. 


W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills. 


"GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPAKTANENT. 
Imported Rooks. Wo have oror 400 works 
ef our owa publication and editlon. 
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Michał Józef Sadowski 
Pankiewicz. 


Z szeregów naszych, z sze 
regów Związku Narodowego 
Polskiego ubył znowu jeden 
z najdzielniejszych i najzdol 
niejszych szermierzy, człowiek, 
którego znała cała niemal 
Polonia amerykańska, a któ- 
rego strata napełniła smu- 
tkiem serca wszystkich Po- 
, laków. 

Dnia 8 kwietnia o godz. 
3:45 rano, rozstał się z tym 
światem, opatrzony ś$. Sa- 
'kramentami, naczelny reda- 
ktor "Dziennika Narodowe- 
go,” wicecenzor Zw. Narod. 
Pol. i były sekretarz jeneral- 
ny tejże iastytucyi — Michał 
Józef Sadowski Pankiewicz. 

Urodził on się w Warsza- 
wie dnła 22 czerwca 1857 r. 
Ojciec jego, zmarły w ze- 
szłym roku w Warszawie, 
był jedną z najzasłużeńszych 
osób w Królestwie, przez 55 
lat bowiem pełnił początko- 
wo obowiązki profesora a pó- 
źniej dyrektora gimnazyalne- 
go, i jako taki szanowany był 
ogólnie. Matka obecnie zmar- 
łego, Klementyna z Sadow- 
skich Pankiewiczowa, pocho- 
dziła ze starej polskiej rodzi- 
ny, głośnej w swoim czasie 
w stolicy Królestwa Polskie- 
go z wysokiej inteligencyi. 

Takich rodziców mając, o- 
debrał też śp. Michał dobre 
wychowanie i wyższe wy- 
kształcenie. Najpierw pod o- 
kiem własnego ojca ukończył 
gimnazyum, a następnie wstą- 
pił na wydział prawny, który 
ukończył w 1879 roku. 

W dwa lata później przy- 
był do Chicago i tutaj zało- 
żył najpierw tak zwane ry- 
sownicze “studyum,” później 
zaś, gdy śp. Klup począł wy- 
dawać pierwszy dziennik pol- 
ski w Chicago, śp. Sadow- 
ski objął przy tem piśmie re 
dakcyę. Gazeta się nie utrzy- 
mała z powodu braku popar- 
cła, polonia bowiem była za 
mała, ale wkrótce potem w 
r. 1887 Sadowski objął re 
dakcyę przy drugim dzienni: 
ku *Kuryerze Chicagoskim.” 
wydawanym przez śp. W. 
Smulskiego. Niedługo wszak- 
że tu pracował, bo już w 
czerwcu tegoż roku, śp. Sa- 
dowski otrzymał propozycyę 
od ks. J. Pitassa z Buffalo 
na objęcie redakcyi "Polaka 
w Ameryce.” 

Pismo to Sadowski reda- 
gował przeszło pół roku, po 
czem założył w Buffalo “Echo,” 
istniejące do dziś, a które w 
swoim czasie było niby pół- 
urzędowym organem Zw. N. 
P. W parę miesięcy później 
zaś zaczął wydawać pismo 
humorystyczne “Kukuryku,” 
redagowane przez zmarłego 
niedawno we Lwowie Hen- 
ryka Nagla. Pomimo tylu o- 
bowiązków nie brakło mu 
czasu na zajmowanie się spra- 
wami publicznemi; zajmował 
silẹ on żywo budzeniem du 
cha narodowego wśród tam: 
tejszej Polonii, organizował 
towarzystwa, a założył także 
«Czytelnię Polską” w Buftalo, 
świetnie dotąd prosperującą. 

W Buffalo przebywał aż 
do r. 1895, to jest do sejmu 
XI go Zw. Nar. Pol. w 
Cleveland, O., kiedy wybra- 
ny został sekretarzem jene- 


ralnym Zw. N. P. Wówczas 
przeniósł się do Chicago. Po 
zostając na stanowisku sekre- 
tarza przez cztery lata, od- 
dał organłzacyi związkowej 
olbrzymie zaslugi, które też 
Związkowcy zawsze umieli o 
cenić. Atoli na ostatnim sej 
mie w Grand Rapids nie 
chciał już przyjąć tej pdsady. 
Objął natomiast posadę na- 
czelnego redaktora przy za- 
łożonym z końcem roku ze 
szłego "Dzłenniku Narodo- 
wym,” przy którym pracował 
z wytrwałością godną podzi 
wu, dopóki go choroba nie 
złożyła na łoże. Pomimo że 
wątlego był zdrowia, nie za- 
niedbywał swego obowiązku, 
na stanowisku swem był za- 
wsze punktualnie o tej samej 
godzinie. Przez tydzień sej- 
mu nadzwyczajnego pracował 
nietylko w redakcył, ale i na 
sejmie, razem po 16 i 17 go- 
dzin dzłennie. Ta też praca 
nadmierna podkopała bodaj 
i tak już wątłe zdrowie Sa- 
dowskiego. 

W poniedziałek po sejmie 
zasłabł i położył się, aby za- 
kończyć tę wędrówkę życio- 
wą. Przywołani lekarze, dr. 
Midowicz i dr. Kuflewski, u- 
znali, że dni życia chorego 
są policzone Í że jedynie o- 
peracya mogłaby ocalić ży- 
cie pacyenta, gdyby był fizy- 
cznie nieco silniejszym. Nie 
odważyli się jednakże na o 
peracyę, z obawy, aby im 
pacyent pod nożem nie sko- 
nał. 

Sadowski rzeczywiście z ka- 
żdą chwilą słabł, widocznem 
było, że katastrofa jest nle- 
uniknioną. W piątek zeszły 
zawezwano ks. Sztuczkę, któ- 
ry udzielił choremu Sakra- 
mentów świętych. Chwilowo 
potem nastąpiło polepszenie, 
ale nazajutrz w sobotę począł 
słabnąć, a w niedzielę rano 
rozstał .się z tym światem. 

Pozostawił wdowę, Hattie 
Sadowską, z domu pannę 
Kayser, rodowitą Amerykan- 
kę, którą poślubił dnia 22go 
czerwca 1887 roku. Był dla 
niej kochającym mężem, co 
też żoną, odpłacała mu wiel 
ką miłością nietylko jego sa- 
mego, ale i wszystkiego co 
on umiłował, a więc sprawy 
polskiej i języka polskiego. 
Przez czas bowiem trzynasto- 
letniego pożycia małżeńskiego 
nauczyła się mówić i czytać 
dosyć poprawnie po polsku. 

W zmarłym polonia nasza 
traci jednego z najdzłelniej- 
szych szermierzy—a straty tej 
długo nikt bodaj nie będzie 
mógł zastąpić, 

Więc też odczuwając stra- 
tę po tak użytecznym człon- 
ku społeczeństwa naszego, na- 
szej emigracyi, rzucamy garść 
ziemi na trumnę jego i że- 
gnamy go aż do zobaczenia 
się w lepszym świecie. 

Oby mu ta obca ziemia lek- 
ką była. 


UŻYTEK PŁYNNEGO P0- 
WIETRZA. 


„Uczonym już dawno udało 
się skroplić powietrze, którem 
oddychamy, dotąd atoli nie 
stwierdzono, jaką wartość 
praktyczną może mieć ów wy- 
nalazek. Niedawno dopiero, 
jak pewnł bogaci uczeni od- 
ważyli się na pobudowanię 
zakładów do przemieniania 
powietrza w płyn. Są to: za 
kład Triplera i zakład Oster- 
gren-Bergera. Doświadczenia 
dokonywane w tych dwóch 
zakładach uwieńczone zostały 
skutkami, o jakich nawet u- 
czeni, przez lata całe poświę- 
cający się doświadczeniom w 
tym kierunku, prawdopodo- 
bnie nigdy nie marzyli; w zaj 
kładach tych bowiem poczę- 
to przemieniać powietrze na 
płyn w takiej ilości, jakiej 
nigdy nie przypuszczano. Je- 
dnakże, jak powiedzieliśmy 
wyżej, praktycznej wartości 
płynnego powietrza dotąd nie 
wykazano. 

Dlatego z radością powitać 
należy wiadomość, że pracę 
w tym kierunku podjął nare- 
szcie profesor Pictet, z Ge- 
newy, a obecnie osiadły w 
Stanach Zjednoczonych. Pic 
tetowi pierwszemu należy się 
uznanie, że podjął się ekspe- 
rymentów, mających na celu 
zużytkowanie płynnego powie- 
trza w przemyśle — które, 
mamy nadzieję, nie małej bę- 
dą wartości, trzeba bowiem 


pamiętać, że uczony ten przez 
dwadzieścia pięć lat pracował 
nad skropleniem gazów izaj- 
mował się chemią niskich 
temperatur. 

Doświadczenia jego zasa- 
dzają słę na odłączaniu z płyn - 
nego powietrza azotu, tlenu i 
dwutlenku węgla, które to 
gazy otrzymać można w tak 
wielkiej ilości i tak tanio, że 
z zupełnym pożytkiem użyte 
być mogą do różnych celów. 

Dotychczas płynae powie- 
trze wytwarzano dopiero przy 
ciśnieniu 1,250 funtów na cal 
kwadratowy według systemu 
Ostergren-Bargera i 2,000 
funtów według systemu Trip 
lera i Lindego. Taka fabry- 
kacya płynnego powietrza 
nie byla wygodną o tyle, że 
była za kosztowną, a więc 
niedostępną dla przemyslu. 
Profesorowi Pictet udało się 
atoli zbudować aparat, który 
skrapla powietrze przy nader 
niskiem ciśnieniu, bo piętna- 
stu funtach na jeden cal kwa- 
dratowy. 

Wedlug systemu Picteta 
powietrze skraplane jest za 
pomocą skroplonego powie- 
trza. Przyrząd do takiego 
wytwarzania płynnego powie- 
trza jest bardzo prosty. Pom- 
pa ręczna, od niej prowadzi 
rura aż do szklannej bani, na- 
pełnionej powietrzem , płyn- 
nem. Wewnątrz bani znaj- 
duje się szklanna rurka śli- 
makowata, połączona z rurą 
doprowadzającą powietrze i z 
drugiej strony z kranem wy- 
puszczającym już powietrze 
w płynie. Do rury przysto- 
sowanym być może przyrząd, 
wykazujący ilość ciśnień at- 
mosferycznych. Kiedy zaczy- 
na się pompować powietrze 
przy ciśnieniu 15 funtów na 
jeden cal kwadratowy, roz- 
grzewa nagle tak bardzo płyn 
powietrzny w bani szklannej, 
że ten zaczyna w tejże chwi- 
li burzyć się gwałtownie, a po- 
wietrze w rurze skrapla się 
Im dalej idzie i wylewa się 
do naczynia tak długo, jak 
długo pompa jest w ruchu. 

Jedną z najważniejszy. h 
własności tej metody prze- 
mieniania powietrza na płyn 
przy bardzo niskiem ciśnie- 
niu, jest to, że można zawsze 
mieć większą ilość powietrza 
płynnego, niż się go zużywa. 
Przy zmianie ciśnienia zmie 
nia się także ilość otrzyma- 
nego płynnego powietrza. 

Powietrze, jak wiadomo, 
składa się głównie z azotu i 
tlenu w stosunku mniej wię 
cej jak 4 do 1. Prócz tego 
znajduje się w powietrzu ma- 
ły procent dwutlenku węglo- 
wego i nieco pary. Tlen i 
azot, jako powietrze, nie two- 
rzą połączenia chemicznego, 
ale są mieszaniną. Kiedy po- 
wietrze przemienia się w płyn, 
natenczas dwutlenek węgla 
ścina się w ciało stałe, które 
można usunąć z płynu. 

Azot gotuje się przy 318 
stopniach poniżej zera, we- 
dług Fahrenheita, tlen zaś 
przy 294.5 stopniach. Jeżeli 
więc powietrze płynne, oczy- 
szczone z dwutlenku węgla i 
wody umieścimy w naczyniu, 
natenczas azot wyparuje naj- 
pierw, ponieważ jego stopień 
wrzenia jest daleko niższy. 
Te dwa gazy, to jest azot i 
tlen, oddzielone od siebie, mo 
gą mieć wielką wartość dla 
przemysłu. Tlen np. sam, u- 
latniając się z płynu pomimo 
niskiego stopnia temperatury, 
ma taką własność, że topi stal 
zupełnie. 

Proces oddzielania dwóch 


tych gazów w formie płynu. 


stanowi trudność nie małą. 
Do tej czynności wynalazca 
używa aparatu złożenego z 
dwóch części, a n ianowicie 
skraplacza i gazometru. 

Nie będziemy tutaj przyrzą- 
du tego opisywali, bo do te- 
go potrzebne są liczne rysun- 
ki, ograniczymy się tylko na 
wyszczególnieniu korzyści, ja 
kłe można mieć przy zasto- 
sowaniu praktycznem powie- 
trza płynnego. Przyrząd Pic- 
teta posłada tę wyższość nad 
innemi, że oczyszcza powietrze, 
a następnie oczyszczone skra- 
pla. Płynne powietrze prze- 
prowadzone jest następnie do 
naczynia zawierającego rury, 
przez które przepływa tlen w 
stanie płynnym i wskutek te- 
go powietrze płynne znacznie 
się oziębia, W miarę tego, 


jak powietrze płynne przepły- 
wa coraz dalej, zostawia po 
drodze najpierw ścięty dwu- 
tlenek węgła, a następnie od 
dziela; się azot od tlenu i 
wchodzi do osobnego zbior- 
nika, tlen zaś pozostaje zu- 
pełnie czysty. 

Chcąc jednakże produko- 
wać płynne powietrze sposo - 
bem Picteta, koniecznem jest 
mieć zapas płynnego powie- 
trza, które wytworzyć można 
aparatem Ostergren'a i Ber- 
gera. 

Przez użycie aparatu Pic- 
teta wyprodukować można ol- 
brzymią ilość gazów. Sam wy- 
nalazca powiada, że maszyna 
o sile 5oo koni, zaopatrzona 
w powietrze płynne do dal- 
szego wytwarzania powietrza 
płynnego, wytworzyć może w 
24 godzinach 1,000,000 ku- 
bicznych stóp tlenu, 2,000, - 
ooo kubicznych azotu i około 
tonę dwutlenku węgla jako 
ciała stałego. 

To oddzielanie gazów ma 
kosztować podobno bardzo 
niewiele, proporcyonalnie zna- 
cznie mniej, niż produkcya 
tychże gazów dawnym spo- 
sobem. 

Jaką wartość mogą mieć 
dwutlenek węgla jako ciało 
stałe, płynny tlen, albo płyn- 
ny azot? 

Dwutlenek węgla oddzie- 
lony z płynnego powietrza 
sprzedawany być może bro- 
warzom i fabrykantom wód 
gazowych. Już sam dwutle- 
nek węgla pokryć ma koszta 
fabrykacyi płynnego powie- 
trza. 

Tlen jest podstawą przemy- 
słu. Spala on węgle w loko- 
motywach Í na parowcach. 
Tlen daje nam światło ł cie- 
pło łącząc się z węglem. W 
powietrzu stanowi element 
będący podstawą naszego ży- 
cia. Tlen produkowany tanim 
kosztem i w wielkiej ilości 
może być używany do różnych 
celów. Wartość węgla zale 
ży od jego własności ciepło- 
dajnych. Używając tlenu, ta 
własność ciepłodajna właśnie 
zwiększać się będzie przy 
zmniejszeniu ilości opału. 
Wobec tego więc z pożytkiem 
dadzą się używać węgle jak 
najgorszego gatunku. Nie 
dosyć na tem. Przez użycie 
tlenu w piecach, podnieść bę- 
dzie można ciepłotę od 600 
do 800 stopni Celzyusza, przez 
co stal znacznie prędzej da 
słę ogrzać niż dotychczas i to 
przy zaoszczędzeniu 40 pro- 
cent opału. Przez użycie tle- 
nu można będzie żelazo, stal 
i bronz tańszym kosztem to- 
pić i lutować. 

Możebaem nawet jest, że i 
w oświetleniu ulic zaszłaby 
zmiana przez zastosowanie 
tlenu. A ileż to chemicznych 
preparatów jest, których ce- 
na znacznieby się obniżyła z 
powodu użycia tlenu sposo: 
bem Picteta oddzielanego. W 
szpitalach, szkołach, fabrykach, 
biórach, teatrach, można bę- 
dzie odświeżać powietrze, je- 
żeli będzie zanieczyszczone. 

Czysty azot otrzymuje się 
tylko w stanie gazu. Jak tlen 
tak i azot bardzo wielkie ma 
znaczenie w przemyśle, a 
zwłaszcza w różnych prepara- 
tach chemicznych, jak kwas 
azotowy i od niego pocho- 
dzące inne preparaty, jak po- 
taż cyanku, mający tak wielkie 
zastosowanie pizy kopaniu 
złota. 

Jeżeli profesorowi Pictet u- 
da się zamiar oddzielania 
składników płynnego powie- 
trza — a zaczął on już budo- 
wać plant na ten cel przezna- 
czony — natenczas wynalazki 
jego mogą dużo przyczynić 
się do zmiany w przemyśle, 
w metalurgii, w mechanice I 
w chemii po części. 


Wojna Transwaalska. 


LONDYN, 5 kwietnia. — 
Nadchodzą szczegóły o klęsce 
pułkownika Broadwood, w 
części jednakże dosyć sprze- 
czne. I tak ze strony Boe- 
rów donoszą, że Anglikom 
zabrano 6 armat, a lord Ro- 
berts donosi, że siedm. Resz- 
tę armat tj, pięć, uratowano 
dlatego, że zwierzęta przera- 
żone hukiem bitwy popędziły 
same w szalonym galopie w 
kierunku Bloemfontein, a nie- 
bawem też nadeszła z pomo- 
cą dzłewiąta dywizya, która 


zasłoniła uciekających. Tej 
tylko okoliczności zawdzięczać 
należy ratunek reszty ludzi 
pułkownika Broadwood, gdyż 
Boerowie, zobaczywszy posił 
ki, zniszczyli jeszcze maszyne 
rye wodociągowe i telegraf 
polowy, poczem siłę cofnęli. 

Lord Roberts o bitwie tej 
donosi co następuje: 

«Walkę stoczono w odle 
głości 22 mil od miasta. Z 
powodu pierwszej komunika 
cyi i chmurnego powietrza, 
nie można było porozumieć 
słę z sygnałami, a ztąd zwło- 
ka w przesłaniu wiadomości. 
Wojsko nasze wykazuje wiel: 
ką odwagę. Nowych dział 
nie można było użyć, gdyż 
natychmiast wybijano konie. 
Nieprzyjaciel nacierał z odle 
głości stu kroków a wykazy- 
wał nieustraszoną odwagę. 
Baterye ''U'' otoczono znie 
nacka i zabrano do niewoli, 
nie dając czasu do dania choć- 
by jednego strzału.” 


LONDYN, 5 kwietnia. — 
Specyalny telegram z Loren 
zo Marques donosi, że d. 2 
kwietnia stoczoną została bit 
wa pod Mafeking. Ataki przy- 
puściły wojska gen. Plumera, 
dążące z odsieczą, oraz kilka 
pułków z oblężonego miasta. 
Boerowie oba te ataki odpar- 
li, nie ponłosłszy wielkich 
strat, Anglicy stracili kilka- 
dziesiąt zabitych. 


LONDYN, 6 kwietnia. — 
Boerowie w Oranii korzysta- 
ją z powolności Robertsa w 
reorganizacyi swej konnicy, 
posunęli się do Wepener, 
czterdzieści pięć mil na połu- 
dnie cd Theba Nchu, gdzie 
znajdują się wojska generała 
Brabanta. Zamierzają oni za 
atakować go, co im się tem 
łatwiej udać może, ile że kon 
nica tegoż takoż w zupełnym 
nieładzie się znajduje. Oddział 
generała Clements, liczący 
6000 ludzi, idzie ku północy, 
i zatrzyma się pięć mil na 
północ od Bloemfonteln. 

Z pod Mafeking nadchodzi 
wiadomość potwierdzająca po- 
głoskę o dwukrotnem pobi- 
ciu Anglików w d. 31 mar- 
ca — i zapowiada, że oblę- 
żeni nie prędko doczekają się 
odsieczy. Pułkownik Plumer 
ma zaledwie tysiąc żołnierza, 
a z tą siłą nic nie wskóra, 
tem bardziej, że w kilku po- 
przednich potyczkach sporą 
ilość żołnierzy już stracił. W 
bitwie ostatniej Boerowie za- 
brali Anglikom sto wozów, 
sześć karabinów i 300 jeń- 
ców. 


LONDYN, 7 kwietnia. — 
Mieszkańcy Londynu tak bar 
dzo rozradowani "zwycięstwa 
mi” Robertsa, dowiadują się 
teraz codziennie o zńacznych 
klęskach, zadawanych woj- 
sku angielskiemu przez Boe- 
rów. Lord Roberts doniósł 
o nowym takim nieprzyjem- 
nym przypadku, a mianowi- 
cie, że pod Reddersburg Boe 
rowie otoczyli cztery kompa- 
nia wojska angielskiego, i po 
półgodzinnej walce zabrali 
500 Anglików do niewoli. 
Anglicy ci pilnowali linii ko- 
munikacyjnej. 

Ta nieprzyjemna  wiado- 
mość, nadchodząca tak pręd- 
ko po wiadomości o podda- 


Fniu bateryi angielskiej, spra- 


wiła w Anglii wrażenie nie- 
zbyt przyjemne, bo przeko 
nuje to poniekąd, że jeżeli 
Botha, główny komendant 
Boerów nadal tej taktyki trzy 
mać się będzie, zabierając co 
chwila oddziały wojska: an- 
gielskiego do niewoli, naten 
czas do końca wojny wcale 
daleko jeszcze być może. 

Najdziwniejsze jest to, że 
w godzinę później po podda- 
niu się Anglików - przybył z 
pomocą generał Gatacre, ale 
nigdzie nie mógł wyśledzić 
ani Boerów ani jeńców. 

Na pocieszenie ludności an- 
gielskiej donosi też Roberts 
o wygranej przez lorda Met- 
huen'a, w odległości dziewię- 
clu mil od Boshef. Tutaj to 
68 Boerów otoczonych zosta 
ło przez 700 żołnierzy, bry- 
tyjskich i czwartą bateryę 
polną. Otoczeni z początku 
stawili opór i stracili ośmiu, a 
między tymi swego generała 
De Villebois Mareuil, który 
sprawie boerskiej bardzo zna- 
czne oddał podobno usługi. 
Reszta poddała się. Fakt ten, 


że tak wielka siła udniosła 
zwycięstwo nad 70 Boerami, 
jakoteż i fakt, że Anglicy w 
ostatnim tygodniu stracili ty- 
słąc żołnierzy, a  Boerowie 
bardzo niewielu, jest powo- 
dem wielkiego niezadowole- 
nia i smutku. 


LONDYN, 6 kwietnia. — 
Z Ladysmith donoszą do 
«Daily Telegraph”, że w Na- 
talu Boerowie otrzymali zna- 
czne posiłki i tak się oszań- 
cowali, że generał Buller na- 
przód bezwarunkowo ruszyć 
niemoże. Nadto bydło pocią- 
gowe w armii Bullera całymi 
setkami pada wskutek zarazy, 
wobec czego pochód naprzód 
jeszcze bardziej jest utrudnio- 
ny. 

LONDYN, 7 kwietnią. — 
“Times” londyński dziennik, 
tak się wyraża o ostatniem 
powodzeniu Boerów: *Wzię: 
cis do niewoli przez boerów 
500 naszych żolnierzy świad- 
czy, o zaufaniu, jakie pokła- 
dają Boerowie co do swej 
ruchliwości, gdy nie boją się 
robić zasadzek w pośrodku 
wojsk angielskich. Wszak 
miejsce to, w którem Angli- 
cy zostali otoczeni I wzięci do 
niewoli, na północ w małej 
odległości, miało armię ge- 
nerała Roberts, na południe 
stał gen. Gatacre, na wscho- 
dzie o jeden dzień drogi znaj- 
dowała się także pokaźna si- 
ła angielska, a pomimo wszy- 
stkiego Boerowie wchodzą do 
środka, zablerają nam 500 
ludzi i znikają bez śladu, Dla- 
czego angielskie oddziały ni- 
gdy nie myślą o otoczeniu się 
okopami? Wszak kilka wałów 
strzelnych i kilka dział odpo- 
wiednio umieszczonych zapo 
biegłoby zupełnie podobnej 
katastrofie. 


CARNAVON, Cape Kolo- 
nla, 7 kwietnia. — Donoszą, 
że 200 powstańców boerskich 
zostało otoczonych przez woj- 
ska angielskie i zabranych do 
niewoli. Szli onł do Konhart, 
chcąc je opanować, Anglicy 
atoli wyprzedzili ich, Boero- 
wie zaś nic nie wiedząc o tem, 
wpadli w zasadzkę i dostali 
się do niewoli. 


CAPE TOWN, 7 kwiet- 
nia. — Ze Simontown ucie- 
kło trzydziestu jeńców boer- 
skich. Prócz tych jeden zo- 
stał zabity, a jeden poranio- 
ny przez straże. 


MĄSERU, Basutaland, 9 
kwietnia. — Powodzenie Boe 
rów, polegające na zebraniu 
Ladybrand, Thabauchu i wo. 
dociągów pod Bloemfontein, 
zachęca murzynów szczepu 
Basotas do powstania przeciw 
Anglikom, aby w ten sposób 
dvpomódz Boerom. Krajow- 
cy zaczynają się już podobno 
przygotowywać do wojny, i 
napewno  przyłączą się do 
Boerów, jeżeli Anglicy choć- 
by jednę większą klęskę jesz 
cze poniosą. Anglicy mają 
jednakże nadzieję, że kolum- 
na generała Brabant uspokoi 
buntujących słę krajowców. 


PRETORYA, 9 kwietnia. 
— Donoszą telegraficznie, że 
generał De Wet zaatakował 
znaczny oddział Anglików przy 
De Wet dorp, pobił takowy 
i zabrał 450 jeńców angiel- 
skich do niewoli, oraz znaczną 
ilość amunicył I przyborów o- 
bozowych. Straty Boerów 
wynosiły tylko dwóch zabi- 
tych i czterech poranłonych. 


ALIWAL, ro kwietnia. — 
Wczoraj w okolicy Wepener 
stoczoną została bitwa między 
wojskami angielskimi a boer- 
skimi. Boerowie zaczęli ka- 
nonadę ze swoich maksymek 
i poczynili dosyć znaczne spu- 
stoszenia, ale Anglicy skiero- 
wali wkrótce po rozpoczęciu 
się bitwy swoje armaty polo- 
we i ucłszyli baterye boerskie. 
Oddział Rouxville'a wszedł do 
Wepener. 


LONDYN, ro kwietnia. — 
Z południowej Afryki poczę- 
ły nadchodzić coraz to niepo- 
myślniejsze wiadomości, wró- 
żące nie najlepsze powodze- 
nie wojsku angielskiemu. Na 
całej przestrzeni snują się te- 
raz wojska, boerskie w pogo- 
ni za angielskimi, angielskie 
zaś szukają miejsc bezpiecz- 
nych. Małe oddziały angiel- 
skie wysłane w celu przywró- 
cenia pokoju w Oranił obec 
nie kryć się muszą, aby nie 


natrafić na krążące w różnych 
kierunkach oddziały Boerów, 
które za taką zdobyczą zdają 
się tylko polować, 

Małe potyczki zdarzają się 
codziennie tak pod Warren- 
ton jak i pod Kimberley, ale 
dotąd bez decydującego wy- 
niku. 

Robertsa armia pomimo tej 
niebezpiecznej sytuacyi, wprost 
ruszyć się z miejsca nie mo- 
że, bo ani koni nie ma, ani 
zimowego ubrania dla wojska, 
zaś generała Gatacre kolum- 
na pilnować musi linij komu- 
nikacyjnych. 

Nie dosyć tego, bo pomię- 
dzy wojskiem aagielskiem po- 
jawiła się febra i biegunka, 
na które dużo żołnierzy umie- 
ra, a to do reszty paraliżuje 
wszelkie ruchy wojsk aagiel- 
skich. 

Co dalej nastąpi trudno na 
razie przewidzieć, to jednak 
pewna, że nie najlepiej to 
wróży powodzenie Anglikom, 
I nie zdziwilibyśmy się, gdyby 
tak armia- Robertsa ze szczę- 
tem zniesioną została. 

Nastąpić zaś to tem łatwiej 
może, że cała okolica na po- 
łudnie od Bloemfontein i Kim- 
berley roi się od odziałów 
boerskich, a nadto kilka od- 
działów wojsk angielskich zna- 
lazło się w położeniu, z któ- 
rego się ruszyć nie mogą. 

Nie lepiej idzie Bullerowi 
w Natalu. Naokoło niego po- 
jawłają się również silne od- 
działy boerskie, uniemożliwia- 
jąc wszelki ruch wojsk an- 
gielskich. 


z WYSPY PORTO RICO. 
SAN JUAN, Porto Rico, 6. 


kwietnia, — Wczoraj o go- 
dzinie czwartej po południu 
zebrał się tutaj tłum ludu o- 
koło dwutysięczny i zaatako- 
wał negrów, przybyłych tutaj 
ze St Thomas ł St. Kitts. 
Jeden Portorykańczyk został 
zabity, a trzech murzynów ze 
St. Kitts poranionych. Zabu- 
rzenie wynikło z powodu straj- 
ku na tutejszych dokach. 
Rozgoryczenie jest głównie 
przeciw robotnikom mówią- 
cym angielskim językiem. 

Policya wcale nie miesza 
się do tych zaburzeń. Nato. 
miast patrole wojskowe prze- 
biegają ulice I nie pozwalają 
na gromadzenie się strajkie- 
rów. 


Z WYSP FILIPINSKICH. 


MANILA, ro kwietnia, — 
Brygadyer-generał Frederick 
Funston, postawiony został w 
stan oskarżenia, ponieważ roz- 
kazał powiesłć dwóch Filipiń- 
czyków, bez żadnego sądu. 
Funston oddany zostanie pod 
sąd wojenny i surową zapew- 
ne odbierze karę, 

Spodziewać się należy, że 
też i chiński generał Pana, 
który bawił się raczej w roz- 
bój, a który poddał się wła- 
dzom amerykańskim, zostanie 
surowo ukarany. 


MYŚLI RÓŻNE. 

.... Dążenie do szczęścia 
już samo jest szczęściem. 

....Jycie jest zawsze za- 
krótkiem, gdy idzie o odku- 
pienie swych grzechów. 

....Najsłodsza pieśń ma w 
sobie —westchnienie. 4 

„...Iobry sąsiad to jest 
taki, co mieszka o 10 mil. 

... Zła wymówka jest gor- 
szą, niz żadna. 


„...Głupca najłatwiej po- 


znać po sposobie wydawania 
pieniędzy. 
„. « . Gość jest bardzo często 
najmilszym, kiedy odchodzi. 
„...Pochlebstwo to nie- 
zbędna potrzeba kobiety. 
„..sPo drodze szczęścia 
najlepiej chodzić we dwoje. 
....Największa część ludzi 
nie potrafi znieść pomyślno- 
ści, szczególniej— pomyślno- 
ści innych. 


` THORP, Clark Co., Wis, 4 
kwietnia, 1900. 


Dnia 3 kwietnia, w polskiej ko- 
lonii Poznań, w Township Withee, 
następujący Polacy zostali obrani 
na urzędników na rok bieżący: Na 
chairmana, Walenty Przybylski; 
na superwizorów, Antoni Stroiński 
i Wincenty Budzyński; na asse- 
gora, Franciszek Świtalski; na sę- 
dziego, Jan Glish i na konstabla, 
Jan Smogor. 


Z szacunkiem, 


W. Przybylski, 


AMERYKA. 


Hala sejmowa się spaliła. 


KANSĄS CITY, Mo, 5 
kwietnia. — Olbrzymia hala, 
w której odbywać się miała 
demokratyczna konwencya d. 
4 lipca, spaliła się do szczętu 


wczoraj t. j. we środę po 
* południu. W przeciągu pół 
godziny ogień objął cały 


gmach, tak, że strażacy nie 
mieli już co ratować. Szkoda 
wynosi $350,000. 

Ponieważ szkody pokryte 
są asekuracyą, wkrótce zatem 
rozpocznie się budowa nowej 
hali, która wykończoną być 
musi na lipca. 


Pożar małej osady. 


UNION DEPOT, MUS- 
KEGON, Mich., 5 kwietnia. 
Osada Ravenna, ośmnaście 
mil stąd na południowy wschód, 
zgorzała wczorajszej nocy do 
szczętu. Szkody wynoszą 
$300,000. Przyczyną ognia 
była eksplozya gazu w szyn- 
kowni Barznowskiego. 

Wykolejenie się pociągu. 

SILVER CITY, lowa, 5 
kwietnia. Pociąg kolei Omaha 
& St. Louis wyskoczył ze 
szyn w oddaleniu pół mili 
od miasta. Cały pociąg zwalił 
się w rów, ale wagony się 
nie potrzaskały. Sześć osób 
odniosło lekkie poranienia. 


Żony Boerów walczą w szeregach. 


NEW YORK, 6 kwietnia, 


Howard d. Hillegos, kore- 
spondent do gazet amery- 
kańskich, pisze z Pretoryl 


pod datą 1 marca. 

«Brytyjczycy mają przeciw 
sobie najodważniejsze ama- 
zonkł, jakie kiedykolwiek były 
pod słońcem. Z wojskami 
oblegającymi Ladysmith było 
najmniej tysłąc kobiet boer- 
skich. 

«Kobiety te nie idą za 
wojskiem jako markietanki, 
jako dozorczynie chorych albo 
kucharki, chyba, żekonieczność 
do tego je zmusi. Są to 
żołnierze kobiety, tak waleczne 
jak ich ojcowie, mężowie i 
bracia. ° . 

“Te same wojska Boerów, 
które oblegały Ladysmith, 
teraz stawiają opór lordowi 
Roberts pod Bloemfontein. 
Kobiety są niewątpliwie 
z Boerami. 

«Świat nie wykazał do- 
tychczas takiego przykładu 
heroizmu, jaki wykazało czter- 
naście kobiet w jednej z pięcio- 
dniowych bitew przy Spion 
Kop, które było drugiem 
Majuba. Partya Boerów, skła- 
dająca się z jednej rodziny, 
a licząca czternastu mężczyzn 
i czternaście kobiet ich żon, 
oszańcowała się w pewnej 
pozycyl i broniła jej z zadzi 
wiającą odwagą przeciw ma 
łemu oddziałowi angielskiemu. 
Przez długi czas mężczyźni 
walczyli bezustannie, a kobiety 
nabijały im karabiny. 

«Nareszcie _ kilkudziesięciu 
Anglików z bagnetami w ręku, 
przypuściło atak na oszańco- 
wanych. Gdy Anglicy zbli- 
żyli się do szańców, Boe 
rowie przedostali się na wały 
i gdy kobiety strzelały do 
Anglików, 'Boerowie starali 
się kolbami odpędzić nieprzy- 
jaciela. W oczach owych 
kobiet, Boerowie zostali za 
żgani bagnetami albo wy- 
strzelani. 

"Owe czternaście kobiet, 
tak prędko owdowionych, nie 
myślały o poddaniu się, lecz 
walczyły z zimną odwagą 
przez pół godziny jeszcze. 
Brytyjczycy w końcu otoczyli 
je; z owych czternastu ani 
jedna nie pozostała, aby opła- 
kiwać stratę męża. 

«W dwa dni później gdy 
wojska brytyjskie cofnęły się 
za Tugelę, znaleziono w pro- 
mieniu stu stóp, dwadzieścia 
ośm trupów czternastu męż- 
czyzn | czternastu kobiet. 
Teraz w tem miejscu jest 
wielki kopiec jako znak, że 
tam spoczywają ciała naj- 
mężniejszej garstki, jaka 
kiedykolwiek walczyła za 
wolność, 

«W początkach wojny bry- 
tyjczycy wzięli do niewoli 
trzy kobiety boerskie w męz- 
kiem ubraniu i są one dzisiaj 
jeszcze jeńcomi w Simons- 
town blisko Cape Town, do- 
starczono Im wszakże odpo- 
wiedniego ubrania.” 


Generał Marsh uznany winnym. 


LANSING, Mich., 5 kwie- 
tnla. — Arthur F. Marsh, 
były inspektor - generał przy 
michigańskiej narodowejGwar- 
dyi, został uznany winnym 
oszustwa ze szkodą dla kasy 
Stanu. Kara za to przestęp- 
stwo wynosi czternaście lat 
lub mniej. 

Marsha oskarżono, że mun- 
dury milicył stanowej, warte 
$65.000, sprzedał pewnej firmie 
za $10,500, poczem je znowu 
odkupił za $40,000. William 
H. White, główny kwater- 
mistrz i główna osoba w tem 
oszustwie, uciekł ze stanu, 
skoro tylko oszustwo wyszło 
na jaw. 


W Buffalo powstanie kilka fabryk. 


BUFFALO, N. Y., 6 kwie- 
tnia. — Rok bieżący dobrze 
zapowiada się dla tutejszych 
robotników, bo pominąwszy 
wystawę, która da zajęcie 
mniej więcej 5000 ludzi, zbu- 
dowane także mają być różne 
nowe fabryki. Już dzisiaj zau- 
ważyć można ożywienie w han- 
dlu, co jest najwymowniejszym 
znakiem polepszenia się bytu 
robotnika. 

Z fabryk, które w bie 
żącym roku tutaj zbudowane 
być mają są następujące: fa- 
bryka stali, której budowę 
rozpocząć mają z końcem 
roku, a która po ukończeniu 
da zatrudnienie kilku tysiącom 
ludzi; następnie fabryka mo- 
siądzu I koprowiny, która za 
trudni około 400 ludzi. Oprócz 
tego proponowaną jest bu- 
dowa linii kolei Penasylvania, 
a przy tem budowa dworca, 
budynków ekspresowych, ele- 
watorów i t. d. 


Olga Nethersole uznana niewinną. j 


NEW YORK, 6 kwietnia. 
Przysięgli w procesie Olgi 
Nethersole, oskarżonej o wy- 
stępowanie w  niemoralnej 
sztuce “Sapho”, orzekli, że 
oskarżona jest niewinną. Nad 
wyrokiem zastanawiali się 
zaledwie dwanaście minut. 
Zdaje się, że po tym wyroku 
sztuka będzie znowu graną. 


Dewey—demokratą. 


PHILADELPHIA, Pa, 6 
kwietnia. — Adm. Dewey 
bawił w tych dniach we Fila- 
delfii, gdzie przyjmowano go 
z entuzyazmem. Naturalnie 
otoczony byl całą armią re- 
porterów, którzy skwapliwie 
notowali każde odezwanie się 
słynnego admirała, a obecnie 
kandydata na prezydenta. 
Jednemu z reporterów udało 
się uzyskać przyznanie się 
admirała, że jest demokratą. 
Reporter spytał się, do jakiej 
partyi należysz, admirale. Po 
kilkuchwilowem wahaniu ad- 
miral odpowiedział: "Myślę, 
że na to pytanie mogę panu 
odpowiedzieć, jestem demo- 
kratą.” Nic jednakże więcej 
nie udało się wydobyć repor- 
terowi, gdyż adm. Dewey na 
wszystkie inne pytania nie 
chciał wręcz odpowiadać, lub 
dawał odpowłedzi wymijające. 


Pociąg się wykoleił i spalił. 


FORT WORTH, Tex., 6 
kwietnia. Pociąg pasażerski 
kolei Fort Worth i Denver 
City wykoleił się w pobliżu 
Channing, poczem przewró- 
cone wagony zajęły się ogniem 
od lokomotywy. Jeden tylko 
wagon ocalał. Sześć czy siedm 
osób utraciło życie. 


Amerykańskie maszyny na eksport. 


NEW YORK, 6 kwietnia. 
Niemiecki parowiec Wilhel- 
mina, który ma w tych 
dniach odpłynąć z Phila- 
delphia do Yokohama i Wła- 
dywostoku, zabiera z sobą 
wielki ładunek maszyn z fa 
bryk amerykańskich. Zabiera 
więc 31 lokomotyw dla Wscho- 
dniej Kolei Chińskiej, 2000 
ton szyn kolejowych dla to- 
warzystwa kolejowego na For- 
mozie i 4000 ton materyału 
do budowania mostów. 


Indyanie gotują się do wojny. 

TUCKSON, Ariz., 6 kwie- 
tnla. — Szczep indyjski Apa- 
chowie gotuje się jakby do 
wojny, a skutkiem tego z fortu 
Grant wysłano mały oddział 
konnicy za Indyanami, a także 
oddział "cowboyów” zdąża za 
czerwonoskórcami.  Indyanie 
zastrzelili już jednego białego 
człowieka, a krążą pogłoski, 
że nawet kilku więcej. Za- 
bity nazywa się J. D. Mack. 


Osadnicy obawiają się, że 
Indyanie mścić się będą na 
białych, a może nawet i na 
wojnę się odważą. 

Zbudują sztuczną wyspę. 


NEW YORK, 7 kwietnia, 
Edward F. Cragin, który 
należał do syndykatu, stara- 
jącego się o koncesyę na 
przekopanie kanału Nicara- 
guańskiego, podaje plan zbu- 
dowanła sztucznej wyspy w za- 
toce na  dziewięćdziesięcio- 
akrowej mieliźnie pomiędzy 
wysepkami Liberty i New 
Jersey. Wyspa ta przezna- 
czonaby była na olbrzymie 
śpichrze zbożowe, skąd okręty 
udające się do Europy zabie- 
rały by swe ładunki. Cragin 
utworzył spółkę, która mie- 
liznę objęła w posiadanie na 
999 lat. 

Oberwanie się chmury w Texas. 


AUSTIN, Tex., 7 kwietnia. 
Kraj na południe ztąd został 
nawiedzony oberwaniem się 
chmury. Rzeka Nences i inne 
strumyki zamieniły się w sza- 
lejące potoki, które wylały 
I zniszczyły plony na polach 
na przestczeni kilku tysięcy 
akrów w nizinach. Most ko- 
lejowy Southern Pacific 
w Lozier został podmyty a 
kilka mil torów znajduje się 
pod wodą. 


Jasno-widząca dziewczynka. 


PEORIA, Ill., 7 kwietnia. 
Ogromne zainteresowanie 
budzi tutaj Grace Holmes, 
młoda. dziewczynka, która 
w sposób jasnowidzący wska- 
zała dwa miejsca w rzece, 
gdzie znajdowały się zwłoki 
utopionych osób. Dwa mie- 
siące temu mała ta dziew- 
czynka oświadczyła, że zwłoki 
kobiety pod nazwiskiem 
Sommer znajdowały się w rzece 
ł pomimo, że nie zwracano 
uwagi na jej opowiadanie 
ona upornie powtarzała swoje 
twierdzenie. Później atoli prze- 
konano się, że akuratnie w tej 
miejscowości leżały zwłoki 
utopionej kobiety.  Zeszłej 
soboty zaś dziewczynka ta 
udawszy się na brzeg rzeki, 
wskazała miejsce w. rzece, 
gdzie znajdowały się zwłoki 
murzyna. Zaczęto zaraz szukać 
i rzeczywiście znaleziono ciało 
murzyna w odległości 60 stóp 
od miejsca, które wskazała. 


W sprawie morderstwa Goebla. 


LOUISVILLE, Ky. 7 
kwietnia. — Z zeznań świad- 
ków okazuje się, że mor- 
dercą Goebla był jakiś najęty 
człowiek z powiatu Clay, 
który dotychczas jeszcze nie 
został schwytany, a który za 
swoją robotę dostał $1,600. 
Strzał padł z flinty 38 ka 
libru, a nabój był sporzą- 
dzony z prochu bezdymnego. 
Mordercy w ucieczce poma- 
gały różne wybitne osobi- 
stości. 

Olbrzymi pożar w Pittsburgn. 


PITTSBURG, Pa., 9 kwie- 
tnia. — Olbrzymi departa- 
mentowy skład firmy Joseph 
Horne & Co., przy rogu 5ej 
ulicy i Penn ave., stał się 
wczoraj  pastwą płomieni. 
Krótko po pólnocy spostrzegł 
policyant Doyle ogień w bu- 
dynku tym na ósmem piętrze, 
przywołał więc natychmiast 
straż pożarną, lecz pomimo to 
o godzinę później ośmiopię- 
trowy budynek rozsypał się 
w gruzy. Straty wynoszą 2 
miliony dolarów; pokryte 
ubezpieczeniem. | 

Zmiana powierzchni ziemi. 


SEATTLE, Wash., 7 kwie- 
tnla. — W dystrykcie Mount 
Baker nastąpiły dziwne zmiany 
na powierzchni ziemi. W do- 
linie, gdzie płynie rzeka 
Nooksachk dały się słyszeć 
podziemne huki ł nagle na 
powierzchnł ćwierćmilowej 
powstała w tem miejscu góra. 
Rzeka płynie obecnie: obok 
góry. 

Powódź w Texas. 

AUSTIN, Tex., 9 kwietnia. 
Wskutek przerwania się tamy 
przy budynku lokomocyi i 
oświetlenia, miasto całe zalane 
zostało wodą, a sam budynek 
zniszczony doszczętnłe. Bu 
dynek lokomocył i oświetlenia 
kosztował przeszło milion do- 
larów. Wskutek zburzenia 
miasto pozostaje bez wodo- 
ciągów i bez oświetlenia, 

Podczas gdy w mieście 
woda opada, w okolicznych 


GAZETA POLSKA. 

a ú úůúüűů A A 

Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 


powiatach wszystko jest pod 
wodą. Wskutek powodzi 
ogromna ilość bydła zginęła, 
a także podobno około 300 
osób. Pociągi niektórych kolei 
nie mogą kursować. Cała do- 
lina przy rzece Colorado jest 
zalana. Szkody obliczają dzisiaj 
na 3 miliony dolarów. 


Polacy w Ameryce. 


* New York, N. Y. — 
Polacy tutejsi mają się wziąć 
do budowy ‘‘Domu Polskie- 
go,” któryby stanowił rodzaj 
spójni dla rozrzuconej tutaj 
Polonii. Pod tym względem 
nowojorczanie zasługują na 
pochwałę, pracują bowiem 
nietylko nad sobą, ale nawet 
nad współbraćmi w innych 
miastach. —Tutejsze tow. brat- 
niej pomocy i śpiewu *Har- 
monia”, wybiera się z kon- 
certem do Buffalo d. 30. wrze- 
śnia. Na ten cel uchwalono 
wyasygnować z kasy towa- 
rzystwa $300, aby wspólnie 
odwiedzić śpłewaków w Buf 
falo. 

* Milwaukee, Wis. — W 
14 wardzłe wybrany został al- 
dermanem Sikora, M. Dwóch 
supeiwizorów wybrali także 
Polacy, a mianowicie Jankow- 
skiego Michała i Galewskie- 
go Józefa; oraz jednego sę- 
dziego pokoju — Błeńskiego 
M.F. i jednego konstabla — 
Brząkalę P. S. Wszyscy byli 
kandydatami partył demokra 
tycznej. 

* Toledo, O. — Według 
ostatnich obliczeń przez radę 
elekcyjną, ob. W. Katafiasz, 
niezależny kandydat na coun- 
cilmana w 15 wardzie wybra- 
ny został znaczną większością 
głosów. Nasz rodak będzie 
miał jednak około 150 wię 
cej głosów, niż jego prze- 
ciwnik. Zwycięstwo ob. Ka- 
fiasza można najpierw przy- 
pisać własnej popularności w 
15 wardzie nietylko między 
Polakami, ale i innonarodow- 
cami. Po drugie niesprawie- 
dliwa decyzya komitetu repu- 
blikańskiego, który wbrew 
woli obywateli odmówił za- 
twierdzenia regularnej nomi- 
nacył ob. Kataflasza, także 
przyczyniła się do jego wy- 
boru. W szczególności roda- 
kom w parafii św. Antoniego 
można zawdzięczyć, iż soli- 
darnie poparli kandydaturę 
ob. K. i spełnili swój obo- 
wiązek jak się należy. 

* Buffalo, N. Y. — Miej- 
scowy dziennik '"The Buffalo 
Courier” z dnia 29 Marca za- 
mieścił portret znanej na na- 
szym bruku żydówki i nazwał 
ją “Polish Queen.” Wskutek 
tego Polacy tutejsi niezmier- 
nie są oburzeni na ten wy- 
bryk żydowszczyzny i zamie- 
rzają zaprotestować przeciw 
tego rodzaju bredniom. — 
Wobec faktu, stwierdzonego, 
że żydzi zwykli tytuły pol- 
skie nadawać swym wspól- 
wyznawcom najgorszej kate- 
goryl, a jako swoich oglaszać 
osobistości, które jako Po- 
lacy w muzyce czy też w na- 
ukach zasłynęli, protest taki 
wyslany do tamtejszych ga- 
zet byłby zupełnie na czasie. 
— Aresztowano tutaj także 
polską żydówkę, która pod 
pozorem stręczarstwa werbo- 
wała młode polskie dziewczę- 
ta i wysyłała je do domów 
rozpusty. 

* Minneapolis, Minn. — 
Pan Józef Łabędzki zakłada 
tutaj polski tygodnik, który 
ukazać się ma w tych dniach. 

yczymy powodzenia. 

* Stevens Point, Wis. — 
W tegorocznych wyborach 
demokraci odnieśli zupełne 
zwycięstwo. — W Stevens 
Point Polacy wybrałi kilku 
swoich, a mianowicie: Bojar 
asesorem, Pałubicki, alderma- 
nem 4 wardy, Pawel Zuko- 
czewicz, superwizorem. 

Polscy kandydaci przeszli 
także w okolicznych okręgach. 
W Hull aldermanem obrano 
Teodora Ruttę, superwizora- 
mi Piotra Wryczę i T. Zmi- 
cha, klerkiem Fr, Ciszewskie- 
go, kasyerem Aug. Walkusza. 

W Sharon chairmanem o- 
brano p. M. Kluczykowskie- 
go, na superwizorów Ant. Ma- 
słowskiego i T. Milanowskie- 
go, na klerka Jana Formellę, 
na kasyera Jana Wysockiego, 
na asesora Stanisława So: 
bieszczyka. 


W Dewey chairmanem o- 
brano p. Juliana Fierek. Na 
inne urzęda w townie tym 
także obrano Polaków. 


W Stockton na superwizo- 
rów p. M. Banacha i p. Fr. 
Kluczykawskiego, na kasyera 
p. Fr. Pliszkę. 

* Glen Lyon, Pa. — Dnia 
29 marca zeszedł ze Świata 
znany i poważany obywatel 
Kaźmierski, weteran z walki 
o niepodległość w 1863 roku, 
zamieszkały w Ameryce 26 
lat. 


* Cleveland, 0. — Michał 
Palicki, 13, chłopak, bawiąc się 
na szynach kolei Nickel Plate 
blisko Woodland Boulevard, 
we wtorek popol., najechany 
został przez lokomotywę, któ 
rej koła ucięły mu obie no- 
gi i obie ręce. Umarł dopie- 
ro wtedy, gdy w szpitalu św.. 
Aleksego, na stole chirurgi- 
cznym opatrywano jego ka- 
lectwo. 

* Bay City, Mich. — Oby- 
watel Franciszek Kuśnier, re- 
publikański kandydat na ko- 
misarza dróg kamiennych wy- 
szedł zwycięsko w ostatnich 
wyborach. Demokratyczny 
kandydat na komisarza mo- 
stów, p. Zielinski, przepadł. 

ALBANY, N. Y. 5 kwietnia. — 
Dnia 3 kwietnia rozpoczęło się 
ozterdziestogodzinne nabożeństwo 
w polskiej parafii św. Kazimierza. 
Do pomocy przybyli Wielebni 
księża ze sąsiednich parafij, a więc 
ks. J. Dereszewski ze Schenectady, 
ks. Górski z Amsterdam, ka. Prusin 
z Syracuse, ks. Cichocki z Utica 
i ke. Miller z kościoła św. Krzyża 
w Albany. &Solenng Mszę św. od- 
prawił Wiel. ka. J. Dereszewski 
w asystencyi Wiel. ks. Górskiego 
i Wiel. ka. Millera. Na nabożeń- 
stwie kazania nie było, ponieważ 
lud był w robocie, zato wieczorem 
kościół  napełnił się wiernymi. 
Wieczorem wygłosił kazanie ke. 
Górski, pornazywszy do łez nie- 
jednego ze słachaczy. Następnego 
wieczora wygłosił kazanie Wiel. 
ks. Rusin. 

Na zakończenie 4°godzinnego 
nabożeństwa następujące Bractwa 
wystąpiły w swych odznakach: 
Bractwo Serca Jezusowego, Bractwo 
św. Kazimierza, Towarzystwo Ró 
żańca i Towarzystwo Dzieci Maryi 
i Młodych Panien, które wystąpiły 
w białych szatach. 

Ladność miejscowa każdego wie- 
ozoru garnęła się do Sakramentu 
Pokuty tak licznie, że niemal 
wszyscy przystąpili do Stołu Pań- 
skiego. 

Oby Bóg błogosławił pracy ka- 
płanów za ich trudy i poświęcenia 
dla zbawienia dusz naszych pono- 


szone. 
Bt. Stroiński. 


Chcąc między Polonią a- 
merykańską rozżpowsze- 
ehnić nader piękne i 

ouczające dzieła, dru- 
owane w wielu tysią- 
cach, sprzedajemy ta- 
kowe przez pewien Czas 
po cenach BARDZO NI- 
SKICH. 
BLADA HRABINA-—romans przez Je- 
rzego Botna, 8 tomy 1743 stronic, 
w mocnej oprawie ze złoconymi ty- 
tulikami, dawniej $3.75, teraz $1.50 
NASZE ŻYCIE— powieść w trzech czę, 
ściach, przez W. D. Chamsklego. 
394 stronic. Dawniej $1.10, teraz 500 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, teraz 756 
NIEWIASTA POLSKA—w początkach 
naszego stulecia 1800—1930 r. przez 
K. Wł. Wójcickiego. 488 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, teraz 75o 
OPACTWO CARRÓW — przez J. F. 
Smith (z angielskiego) 854 stronic, 
w mocnej oprawie, ze złoconymi 
tytulikami w 2ch tomach, dawniej 
$2.50, teraz - = $150 
PONURY DOM W WARSZAWIE 
czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 6 
tomów, każdy osobno mocno opra- 
wny, ze złoconymi tytulikami, 1729 
stronic, dawniej $3.75, teraz $1.50 
Broszurowane po 100 
RODZINA KONFEDERATÓW (Józef 
i Kazimierz Pułascy) I. Pan Staro- 
sta Warecki; II. Pan Marszałek 
Łomżyński. Obrazki historyczna 
przez K. 8. Bodzantowicza, 
stronic. Broszurowane po 75e 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej 2.50, teraz $1 00 
WALKA O MILIONY czyli Rodzina 
Lanquierów Powieść (przekład z 
francuskiego) E. P. 1363 stronic. 
szyte bez oprawy - 750 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $3.75, teraz $1 00 
WERNYHORA, wieszcz ukraiński. Po- 
wieść historyczna z r. 1768 przez 
Michała Czajkowskiego 579 stronic. 
W macnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, taraz 78o 


ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa- 
lerego Łozińskiego 572 stronic. W 
mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
liklem, dawniej $1.75, teraz $1 00 


PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo- 
mych krajów. Przekład z angiel- 
skiego przez W. Szymanowskiego z 
rycinami H. Emy. 242 stronic wiel- 
kiego rozmiaru, w mocnej oprawie 


ze złoconym tytulikiem, dawniej 
$1.25, teraz - - 75e 
Broszurowane - 4 50c 


NASZE DZIEJE w ostatnich stu la- 
tach przez St. Tarnowskiego z kil- 
kudziesięciu rycinami, stronice du- 
żego rozmiaru z czerwoną obwód- 
ką. ozdobna oprawa ze złoconymi 


tytulikami - = 
W mocnej oprawie - 750 
Broszurowane - - 50c 


Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej w Ameryce 


W. DYNIEWICZA, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 
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Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukoweg0, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienn:», Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika ozyli zakład wy- 
grany, Dwaj Bąsiedai, Poczsiwi lu- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wile 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
CENA 31.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nio wyraźnego druka na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ka. Makryny Mieczy- 
aławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 


CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi- 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Bta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego słu- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w płzyro- 
dzie i różności. 


CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, Józef młody Haniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do nsrze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino- 
wrocławiu, Powieśsi Serbskie, Dwa 
iuby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samaulozak czyli choi- 
wość ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Waja- 
azka, Berek zapieczętowany, Beret, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 


CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
erej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay aj: R dzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał- 
mużnsa i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo- 
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na. morzu. 

CENA $1.00. 


PAPAE aa S 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściuwo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogamił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ka. S. Kneippa, Kob- 
ciuszko pod Raoławicami, Perła Ge- 
nui, Bohaterka z powstania 1863 r. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

kn Powieściowo—Naukowego 
w  moonej oprawie, 
Agay Hsn, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszozelniotwo 
(z rycinami); 
Trójka hultajska. melodram w 3ch 
aktach; Sierota; Q ao Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Puszczy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakładaniu i pielęgnowanin ogro- 
dów (z rycinami); Kseper Karliń- 
ski, dramat historyczny w 3 aktach; 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w Sch aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je- 
dnym akcie; Nieprzepłacony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni* 
ku Gabryelu Hołubka; Stryj orzy- 
jechał, komedya w jedoym akcie; 
Historya kapua Chrześcijanina. 


CENA 81.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III. So- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Ssi- 
ras, Pomorzanie w Gąeawie, Barna- f 
ba Fafała i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, History o- 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O-, 
sadnicy u źródeł rzeki Susqushan- 
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No- 
we suknia hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rskrat. 


bogini 


CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bing, Wierna Rózia czyli zwycięs- 
two wiary katolickiej, Surdat i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszozęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historył 
Polskiej, Skarbczyk poesy polskiej. 


CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Espig naszej babuni, Apte- 
Pols 
branoc sąsiedzie, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczn żar-ptaku 
io wilku wiatrolocie, 
dróże na lądzie i na morza. 


i, Robert Djabeł, Do- 
Prima Aprilis, 


Dziwne po- 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
ganów, czyli skrzypce Edeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po -kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, 
mina, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, ozyli Rycerz Ginter se 
Szwaroenau. 


Gałązka jać- 


CENA $1.00. 


zawiera: — 


Gałganduch, czyli 


CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocze 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 2) 


Gazeta 


mue: być opłacona na cały rok naprzół.—3) Kto jut wybrał premię, a 

choiałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci Głazetę z 
jeszcze na rok dłażej.—4) Płscący półrocznie lub kwartalnie na "Ga- l 
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje | 
się na to, aby ‘‘Gareta Polska” była opłacona za oały rok z góry. "Ga- 

zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, na 

kwartał 750. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 


tylko jeden numer na okaz. 
W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., 


CHICAGO, ILL. 


IGNACY WOLFF, 


Pierwszy 


TABAKI 


Pabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


wysyłamy próbki ( ce 
jamy anacan: 


IGNACY WOLFF, paean 


akn znawca tahaki do zażywania zaświadczam aumiannia. $e 
Ameryca. W. Radomski, podróż! 


di 
te tabak, 
E a raw 


CV Enak ochronny Białego Geha 


W starości, 
DR. PIOTRA G0MÓ0Z0 


dobrze znane szwajcarskie lekarstwo ziołowe stwarza nową” 
siłę żywotności. Nie można go dostać w aptekach. Sprzedają 
go tylko lokalni agenci, Po szczegóły piszcie wprost do0-+===- 


DR. PETER FAHRNEY, 12-114 3. Hogne Ave, Chicago, I. 


gdy siły podupadają, 
natura domaga się pomocy, 
aby wzmocnić ciało, 
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GAZETA POLSKA. 


KUGHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy.) 
14. Babka petynetowa. 

Wybijać samych żółtek trzy szklanki przez godzinę. 
Mleka szklankę zagotować, wystudzić, zmieszać z żółtkami 
i przez sito wlać do trzech szklanek mąki, włożyć trzy łyżki 
drożdży, rozbić i postawić; jak podejdzie, wbić jedno całe 
jajko, wlać masła trzecią część szklanki, cukru szklankę, wy- 
bić mocno i nalać mniejszą połowę tormy. Jak podejdzie 
tyle, że na cal do formy niedostawać będzie, ostrożnie bar 
dzo w piec wstawić na godzinę. 

] 15. Baba koronowa. 

Żółtek bez zarodków szklanek 5, mąki półtory szklanki, 
masła sklarowanego niepełną szklankę, cukru szklankę, dro- 
żdży dobrych szklankę. Rozbić żółtka w bójce, lub utrzeć 
w makotrze do białości, przecedzić, zmieszać z cukrem i dro- 
żdżami i jeszcze mocno ucierać, wlać masło, wsypać mąkę 
i ucierać bezustannie przez godzinę, póki pęcherzyki na cieście 
się nie pokażą; natenczas postawić, aby dobrze podeszło. 
Wstawić do rondla papierową formę, wysmarować ją sklaro- 
wanem masłem, osypać sucharkiem, wlać ciasta tyle, aby zaj- 
mowało 3-cią część formy; skoro silnie podejdzie wsadzić do 
pieca jak zwykle na babki wypalonego na godzinę. 

Najważniejszą jest rzeczą, żeby po wstawieniu do pieca 
tej baby nie strącić, najmniejsze bowiem wstrząśnienie tak 
lekkiego ciasta, może zrobić zakalec i zamienić je na kołacz; 
również ostrożnie trzeba postępować przy wyjmowaniu z pieca. 

Wybijać tę babę trzeba w ciepłem miejscu, gdzieby zi- 
mno ani wiatr przystępu nie miały. 

Jeżeliby piec był za gorący, można przed upływem 
godziny wyjąć babę, próbując słomką czy wypieczona należy- 
cie we środku. 

16. Baba puchowa Wołyńska. 

80 żóltek przecedzić przez sito, żeby zarodków nie było 
I trzeć w makotrze póki nie zbieleją, potem sypać po trochu 
mąki suchej 4 kubki i trzeć w jedną stronę pół godziny. 
Wsypać migdałów słodkich po połowie z gorzkiemi drobno 
usiekanych duży kubek, rozmieszać, wlać kubek dobrych droż- 
dży i znowu trzeć kwadrans, potem wsypać dwa kubki mial- 
kiego cukru, wytrzeć, wlać do formy wysmarowanej masłem 
i wysypanej bułką; jak podejdzie tak, że o trzy cale nie doj- 
dzie do brzegów, wsadzić ostrożnie do pieca napalonego jak 
na chleb stołowy na 5 kwadransów. 

17. Babka zaparzana codzienna. 

Kwartę najlepszej pszennej mąki zaparzyć kwartą mleka 

I rozcierać, aby grudek nie było. Jak ostygnie, wlać kwater- 
kę gęstych I świeżych drożdży, a skoro podejdzłe wybić, 
wsypać trzy kwarty mąki, wlać 20 jaj mocno ubitych, pół- 
tory filiżanki sklarowanego masła, pół kwarty cukru, i co się 
podoba dla odoru, po wybiciu postawić, aby podeszło; wlać 
do formy masłem wysmarowanej, jak podejdzie wstawić do 
pieca napalonego jak na pierogi na dobrą godzinę. 
18. Buby szafranowe. 

Proporcya: żółtek od półtory kopy jaj wlać w takie 
naczynie, aby było pelne, a to dla miary; takąż miarę wziąć 
ciepłego mleka, i 3 kwaterki drobnych drożdży, masła: letnie- 
go 5 kwaterek, cukru półtora funta I trochę szafranu. Zagrzać 
mleko, trochę posolić, wlać do niecki i rozczynić drożdżami, 
wlać rozbite mocno żółtka, i dosypać tyle mąki, aby rozczyn 
był rzadki. Skoro się dobrze ruszy, wlać sklarowane masło, 
wsypać cukru, trochę szafranu I rodzynków bez pestek, a na- 
koniec tyle mąki, aby było gęste jak na pączki. Wybijać to 
długo I mocno aż od rąk odstawać będzie i postawić, aby 
podeszło, poczem przełożyć do form, a skoro w nich podej- 
dzie prawie do pełności, wstawić ostrożnie do pieca na 5 kwa- 
dransów. Z tej proporcył 2 duże baby. 

19. Baby szafranowe parzone wyborne. 

Pięć kwaterek mąki sparzyć półkwartą wrzącego mleka 
I mocno wyrobić. Skoro ciasto przestygnie, wlać szklankę 
dobrych gęstych drożdży, dwie kwarty samych żółtek mocno 
ubitych i przecedzonych, oraz pianę z sześciu białek. Wy- 
mieszać i postawić w cieple, aby się ruszyło. Skoro się do 
brze podniesie, dosypać tyle mąki, aby było gęste jak na 
pączki łyżką kładzione i mocno wyrabiać. Wsypać potem 
funt miałkiego cukru, trochę wymoczonego w mleku, lub u 
tłuczonego szafranu, szklankę sklarowanego masła, wyrabiać, 
aby ciasto od rąk odstawało, włożyć trzecią część do form 
wysmarowanych masłem i wysypanych sucharkiem, a gdy 
dobrze podejdą, wstawić ostrożnie do gorącego pieca na do 
brą godzinę, ; 

20. Baby ciężkie na długą konserwę, bardzo smaczne. 

Proporcya: garniec mąki, masła sklarowanego trzy kwa- 
terki, mleka pół kwarty, drożdży gęstych półtory kwaterki, 
żółtek 30, jaj całych 15, funt cukru, pół funta migdałów 
słodkich, kilkanaście gorzkich, funt rodzynków bez pestek, pół 
funta cykaty lub smażonej w cukrze pomarańczowej skórki. 

Sposób robienia: Wziąć połowę mąki, to jest pół garnca 
i ciepłem mlekiem zmieszanem z drożdżami rozczynić, .wy- 
mieszać i postawić w cieple, aby się ruszyło. Gdy się ciasto 
ruszy, dolewać po trochu, wyrabiając mocno rozbite jaja, do- 
sypać pół garnca pozostałej mąki i wybijać aż od rąk odsta- 
wać zacznie. Nakoniec wsypać cukier, wlać sklarowane let- 
nie masło, trochę soli, a nakoniec migdały słodkie wzdłuż 
cieńko pokrajane, utłuczone gorzkie, rodzynki, cykatę, wyro- 
bić to wszystko jak najmocniej i włożyć do form do połowy. 
Skoro się dobrze podniosą, wsadzić na pięć kwadransów do 


orącego płeca. 
adi. 21. Babka lekka. 

Śmietanki ciepłej kwartę, mąki suchej dwie kwarty, je- 
śli nie sucha to półtrzeciej, drożdży kwaterkę, wybić i niech 
trochę podejdzie. Zółtek 20 z funtem cukru wybić do bia 
łości, wlać do cłasta I mocno wałkiem wycierać, wsypać cy- 
namonu i trochę utłuczonych gorzkich migdałów, pół kwarty 
masła sklarowanego, z 15 tu białek pianę, szczyptę kordymo- 
nli i wycierać mocno w makotrze. Zrobić formę z papieru, 
tłusto wysmarować, włożyć do rondla, zlać ciasto, a skoro po- 
dejdzie, w piec wstawić. 

22. Babka Warszawska. 

Mleka ciepłego kwartę, mąki suchej garniec i pół kwarty, 
kwartkę drobnych drożdży, masła sklarowanego pół kwarty, 
żółtek 24, białek 14 ubitych na pianę, cukru przesianego 
funt 1, skórki cytrynowej z jednej cytryny, migdałów gorz- 
kich kilkanaście, rodzynków dużych trochę i tyleż soli. 

Robić następnym sposobem: Rozczynić połowę mąki 
mlekiem i drożdżami, wybić niech podchodzi, potem włożyć 
jaja mocno ubite, wlać masło, resztę mąki i wybijać mocno, 
sypiąc resztę zaprawy. Wybić raz jeszcze dobrze i lać tyle 
do jednego lub kilka rondlów, aby ciasto trzecią część tylko 
zajmowały; postawić w cieple, niech podchodzł a jak się 
rondel wypełni, wstawić ostrożnie do gorącego pieca na go- 
dzinę. (Ciąg dalszy nastąpi). 


a 


RANIENI W BITWACH, 

Ze sprawozdań szpitalnych 
w południowej Afryce okazu- 
je się, że większość żołnierzy 
brytyjskich, ranionych w po- 
tyczkach z Boerami, opuszcza 
szpital bardzo prędko i wraca 
do swych szeregów. Na sto 
ranionych umiera przeciętnie 
piętnastu w szpitalach polo- 
wych, albo nim do szpitala 
ich donłosą, dwudziestu sze- 
ściu pozostaje kalekami, po- 
czem oczywiście uwalniani są 
z armii, pięćdziesięciu dziewię- 
ciu zaś opuszcza szpital po 
kilku dniach i wracają oni na 
front, a w kilka dni później 
pozostali czternastu idą do 
swych pułków. W czasie woj- 
ny krymskiej było w szpita- 
lach 11,515 Anglików. Z tych 
6,439 wróciło do szeregów, 
3,318 pozostało kalekami, a 
1,758 umarło w szpitalach lub 
na okrętach. 


KSIĘŻYC SPADA NA ZIEMIĘ. 

Coraz więcej mamy proro- 
ków, którzy straszą ludzi koń- 
cem świata. Obecnie pewien 
astronom przepowiada, że księ- 
życ spada na nas powoli. Na 
szczęście dla nas, będzie spa- 
dał przez 728 lat, tak, że ani 
nam, ani naszym dzieciom nie 
potłucze głowy. Zresztą ni- 
komu na głowę nie spadnie, 
albowiem ma utonąć w oce- 
anie Atlantyckim, w piątek, 
dnia 13 Grudnia, 2627 roku, 
o godzinie 8, minut 29 wie- 
czorem. Ocean wzbierze gwal- 
townie i zaleje naszych pra 
prawnuków. Chyba, że ci 
zaopatrzą się w pęcherze i 
przyrządy korkowe do pływa- 
nia I zachaczą się o powierz- 
chnię księżyca. Bądź co bądź, 
ów piątek I owa trzynastka 
będą feralne dla przyszłej lu- 
dzkości.... Będzie to w ka- 
żdym razie bardzo ciekawe 
widowisko. Szkoda tylko, że 
go ani my, anł ów astronom 
nie doczekamy. 


BEZ POŻYWIENIA! 

Jak długo można żyć bez 
pożywienia. Człowiek w sta- 
nie normalnym może nie jeść 
przez 20 dni; głodomory z 
profesyi doprowadzili już do 
30, nawet do 40 dni. Koń 
może żyć bez jedzenia 25 dni, 
jeżeli ma tylko wodę do pici ; 
będzie żył 17 dni, gdy mu się 
nie da pić, przestaje żyć po 
5 dniach, gdy je nie pijąc. 
Kot może żyć 15—20 dni bez 
jedzenia, jeżeli ma co pić. Psy 
bez pożywienia mogą żyć 30 
dni, bez picia jednak tylko 
20 dpi, Królik bez pożywie- 
nia może żyć 14 dni, gołąb 
10, wróbel zaś tylko 3 dni. 
Rekord głodowy zdooyły żaby, 
które bez pożywienia mogą 
żyć 2 do 3 lat. 


Słowo do tych, którzy cierpią długo 
na jakąkolwiek chroni - 
czną chorobę. 

Zwracamy uwagę naszych czytel- 
ników na ogłoszenie dra L. A. Bad- 
ger z Toledo, Ohio, które się znaj- 
duje od półtora roku w tej gazecie. 
Doktór ten podozas ostatnich trzy. 
dziesta lat miał największą prakty- 
kę lekarską w Stanach Zjednoczo- 
nych. Ma on jeden z najlepiej u- 
rządzonych ofisów w świecie i za- 
trudnia wielką liczbę asystentów, 
których osobiście dogląda. Prepa- 
ruje on lekarstwa własnoręcznie w 
każdym wypadku. Laboratorynm 
jego zawiera najlepsze korzenie i 
rośliny w świecie i s tych on sam 
wyrabia lekarstwa dla swych pa- 
cyentów. Żadne lekarstwo nie jest 
wysłane z ofisu którego on nie zro- 
bił. Lekarstwa te są znane tylko 
przez niego i wyleczyły tysiące 
osób tak prywatnych jako i w jego 
szpitalu, których najlepsi lekarze 
uznali za niewyleozalnych. Dr. Bad- 

er leczy tylko choroby chronicze 
I zaniedbane, wypadków niewyle- 
ozalnych nie przyjmuje woale. Dr. 
Badger jest sumiennym lekarzem 
i nie miesza się tam gdzie zacho- 
dsi domowy lekarz. Głównie prosi 
tych, którym inne lekarze pomódz 
nie mogli, aby się do niego zgło- 
sili. Przeczytajcie jego ogłoszenie, 
które się rajane w tej gazecie. 
Wyłleczył on setki ludzi i ma na 
to poświadczenia w swym ofisie, 
które wyszle każdemu, które po nie 
napisze. Każdy cierpiący powinien 
pisać do dra Badger, od którego 
otrzyma poradę darmo. 


* Moda dopiero wtedy będzie 
doskonałą, gdy każda kobieta co- 
dziennie swoją bieliznę zmieni. 

* Mądra to kobieta, która nie 
żąda miłości od mężczyzny w chwili, 
gdy jest zajęty. 

* Dziewczyna otrzymując pier- 
ścień zaręczynowy, wierzy, że nie 
wszyscy mężczyźni są jednakowi. 


Mówią niektórzy, że prawda w winie, 
To też niejeden z tej prawdy ginie. 


Uwierz niewieście, paniczu luby, 
A krok już zrobisz dla własnej zguby 


Polski Sklad | ZESARY 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Kam, oraz pracownia 

-- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Sskaplerze, Różsńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury éw., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
se Pisz po Katalog do mnie. "w 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszoxędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwankee, Wis 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 

COPYRIGHTS ŚcC. 
Anyone sending a sketch and Marenn may 
qniekly aacertaln our opinion free whether an 
Invention is probably patentable. Communica- 
tlanaatrietly conddential. Handbook on Patenta 
sent free. Oidost agency for securing patenis. 

Patenta taken through Munn & Co. receive 
special notice, wii hout chargo, in the 


Scientific American, 


A handsomely illustrated weekly. Targest cir- 

culation of any nolentliie journal, Terma, $3 m 

year: four montbs, $i Sol4 by all norwiealera, 
Y, 


MUNN & Co,2® Brossman, Naw York 


Brunch Ofice. 62 P 54, Washington. D, 


| CZY JESTEŚ | choty jest eraa e- 
GŁUCHYM I | nen yi sie ca 
do wyleczenia. No- 


wa i prosta meto- 
da. Szum ustale natycAmiast. 
awój aian sìuchn, my zbadamy 
płatną radą. 
DIA. DALTON'S AURAL CLINIC, 
569 La Salle ivs., Chicago, Ill. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna__2 
Pożyczki i Dzierżawy. 
206 LA SALLE STR., 
Pekój 508, Home Insurance Bulldiag, 
GHKICAGA. 


sprowadzone z Europy, sprze- 

dają się w Księgarni Polskiej 

582 Noble St, Chicago, Ills. 
nych mężczyzn. 


po $6.00 i $12.00. 
ss 
Zadziwiającą | hojną ofertą robi do- 3) 
s 
l, 


Bezpłatna próba dla osłabio- 


hrze znany instytut Unśrersał Vita- / 
lina Co., w Hammond, Ind. Kompa- X 
nia ta składa rię pewne! ilości n- 3 4 
czonych anie „ którzy życie A 

swe poświęcili badaniu I kuracy! cho- /,/7V) 

ób płciowych. Ta kompania pośle le- + Yy 
karstwa na próbą zu le darmo ka- (y ji 
każdemu clerpiacemn na niemoc, nar- Ja < 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- ** 

ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chniych 
ee EA ( przekonać, że kuracya Vita 
Hne wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
e a przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. róbka przemłaną zostanie w dobrem ons- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


ONIVERSAL VITALINEĄCO., 
75 S. Hohman St.,> 


Baczność! 


....Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie gaprotna wyrzncać pieniądza na 
jiatentowe środki i ndafcie sig do naszego Insty 
utn leczniczego, a nigdy tegó nia pożałnjecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie Inny. — Nie 

peneana wyleczyć wazyatkie choroby jednen 
okaratwem, lecz przyślemy wam zapytania ©et 
do waszej choroby, ra które mnsicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy snać, cc 
to za choroba, jak ako weźmie ją wyleczyć | 
co zie kosztować. Zapytanie nic was nie ko 
. Choroby zaatarzałe są nanzą rpooyalno 
1 mxki lndai, którzy napróżno szukali n in. 
mocy przez nas zostalo wyleczonych. Na 
żądanie wysetamy listy Indzi przez nas wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Instytut nasz joet zarządem sławnyc! 
doktorów, którzy długie lata w azpitajach enrc- 
pejskich | amerygańskich spędzi!ł i którym ty: 
aiące Indzi życie zawdzięcza. 


Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nit 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka. 

Zwiekać jent niebezpiecznie. Czy wiecie, $ 
tysiące | 1dzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżoli nie raoźna leczyć zupełnie, to możn: 
bardzo alżyc. Uhociaż wam powiedziano, ża tz 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie sia 
odstzażyć, tylko dajcie nam xnać a my war 
odpiszemy co możemy nczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiołok, nie: 
płodność, białe upławy leczymy prę 
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

Medycyny są wy/łabiane pod naszym dozoren 
dla każdego chorego z OBODna | na jego szcze. 

ólns chorobą, bo my nie leczymy TI 


Hammond, Iad. 


nym lekarstwem wszystkich choró 
niamożebnem. 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
rony s naszą specyalnością, i tysią: 
ce ludzi, którzy u innych się na tyo. 
Byc! Kaj 1 jut RA a 

eje zu e po naszy. okas 
wr È li do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie. 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


EW Na odpowiedź należy przysłać 3-cantowy 
snaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta- 
nie odpowiedzi. 


t usuwa zmęczenie. 
Cena 81.00. 


znę i t.d. 


Cena 25c. 
pocztą 28c. 


w. 


SEVERY LEKARSTWA 


SEVERY © * SEVERY 


w w | 
Balsam Życia $ SEVERY ed pigułki li 
Bac. TA d 4 na wątrobę ji 
leczy zawsze S 

bd Y regulują stolec n 
Zatwardzenie, ù w i niestrawność. u 
| Pp głowy, * w Najlepsze pigułki fe] 
4 4. rak apetytu, ` l y w handlu. Lry| 
zdęcie.po jedzeniu, Š ` 7 n 
abienie, w w Cena 28c. ry 
j i Melancholie. ż na * pocztą 27c. H 
Cena 75c. B eee 
kr $ Nerw być fr 
j y y muszą by u 
kn 7 d w trzymane silnie. fal 
SEVERY MASC ERY maść PŁUCA z Ci, którzy cierpia MI 
; , 4 p H 
NA PARCHY $ na wyczerpanie sił, ner- AF 
š p 9 $ wowość, bezsenność, H 
Jest przewyborna w znajdą niezawodne le- jr 
h Kry NE sęki S x karstwo i pomoa in 

AAE leczy * $ w SEVERY NERVOTONIE, 
È być w każdym domu. P siędia nie- ih 
w wiast po połogu. u 

H Cena 50c. w 

p” z przesyłką 60c. y Kaszel, 3 Cena $1.00. H 
i $ i 
> Influenzę t 
al ERY w è Severy kę 
uj sz dż i $ Regulator Ñ 
H czyściciel krwi» czyli g lh 
Pa $ g żeńskich słabości H 
wzmacnia ciało, M h 
czyści krew, e P EE 
h| leczy wrzody g TPO, Ś rezalarzodc Złetnjie aay. (] 


H /aziębienie,ż 


SEVERY - Chrypkę, 


w iti SEVERY 
Gojąca Maść $ Bronchitis, edo 
leczy wszystkie W r. f 
otwarte wrzody, rany, $ A TUD. na zaziębienie jif 
spalemznę, oparzeli- w usunie wszelkie zazię- 


$ (ena 26 i 600. 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


tW”Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach. 


E.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, 


[ErEEEF] [5] 


E | 


T 


T 


SZ 


IEEE II 


ze 


wać tę medycynę rychło. 
Cena $1.00. 


Š W 1 dniu 


JEJĘGESĘGE 


bienie i grypę. 


Cena Z5e. 
pocztą 27c. | 


Eer 


(8 


IOWA. 


Ten piękny Zegarek 


poszlemy do bezpłatnej | 


ER ZY jeden 

z najn: niejszych ze r- 

ków i zdzielndałej em 

je dwa razy tyle. Koperta 

Cryato Srebrna, werk jak 

najlepszy za te pieniądze. 

Trzyma czas dobrze, jak 

zegarek za $100.«iwaran- 

towany ma ŻA lat. Cena 

$3.75 C. O. D. a opłatą 

ekepresu. Jeżeli życzycie 

noble Chatelaine Nplnkę 

p? jak na rycinie, nzilicie 

A 50c med: DARMO pią- 

kna szpilka do krawatu, 

jeżeli aaae poslana z 

H zamówieniem. Opłacamy 
kozzta ekspresn. 


PAMIĘTAJCIE! ; 


NIEN, otrzymacie w kaźdem 
a my poślemy przez pocztę | o 
cana zegarków idzie w górę. 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 63 Dearborn Street, 


MUNEINO Czystem Złotem 
7 7 
NT pozłacany Zegarek 
) GH nia cicnią powłoką, ale 
k Ug grubo podwójnie złoco- 
Ig Dy, dobry dia każdego. 
», t anajlenszy werk ame 
eR rykańsk(, Gwarantowa- 
ny na 26 lot. Pięknie 
` rzeźbiony, wogóle zega 
Erek na lap 
Du WIĘ 
F rex 850. 


do Ebes: 


opłacamy ekspres sami. 


Wszystkie nasze Zegarki I biżuterya 
ié je na nasz koszt. 
udełku piękny prezent DARMO i my o 
y przesyłką. 


yłane ną C. O. D. eksprenem do obejrzenia, a jeżeli nie RZE jak je tu 


Nie ko wau an! centa Obejrzeć nanz towar. My ryzykujemy. 
pztuje ucin Cipron "die niema (fisu Ekapresowcego, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem i planiądza 


PISZCIE po nasz katalog z 


NZNZNZINZNZNIZ NZ NIZNIZNIZNIZINIZ NZNIZ NZNNZANZ] SUZI 
OZASZOSZUOSZOSZOSZOSZSZESZOSZOSZSZERZOSZENSZS 


NA POST. 
(g || | 
powinien się znajdować w każdym Polsko-Katolickim domu. NZ 


z 24 Widokami Męki Pańskiej, K 
Widoki te przedstawiają cały przebieg Żywotu Pana Je- 


zusa od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela w 24 E 
obrazach, każdy osobno. Widoki te mają tę dodatnią stro- 
nę, że patrząc na nie przez stereoskop, osoby przedstawiają [p 
się jakoby Figury Żywe. w natoralnem od siebie oddale- KVA 
niu i w naturalnej pozycyi, a nie jako fotografie. 7 


Adresujcie: 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL. 


S NZNZWANANZEWANZEWANANZZDZASZAWASZANNASNIE RA 
IN INANIN INAN AN ANARAN ANZN UNAN AN ANZN ZAS 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 
Najlepszych Firm, jako to: ' l 4 
Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jukim- 3 : 
DŁ PSZ 


kolwiek innym składzie, z x 
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy takto Organy i Instrumenty 
Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Muzyczne 
i po niskich cenach, 


Kto umie pisać po angielskn lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany iakża Krzyżem Wolty, 
wynaleziony zorta? w Austryl 
klika lat temn i x powoda 
swych pannych własności wnet 
tozpowszechniony zontał w 
Niemczech, we Francyi, Skan- 
dynawii ! innych krajach en- 
ronejakich, w których dotąd 
uważany iert jako jedno z naj- 
e lepszyc 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
sBystemn nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuje sig zazwyczaj w kilka 
godzinach, ala czasem dopiero 
w kilka dniach. 

Krzyż nosi sią dniem I nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na  jedwabn 
sznurku na szyi, niebieską 
stroną do ciała. 

Przod użyciem, oraz codzien- 
nie po użycin,krzyż trzeba wło 
żyć na parą minut do letntega o- 
ctu na apodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody. stósownie do wieku. 
Krzyż ten kosutnje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyle dohrego, co ró- 
żne paski elektryczne. kosztu- 
jące od piętnastu do dwudzie- 
atu pięciu razy wiącej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsze 
nie ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorobą. 
expreaa, money order, albo w liście reglutrowanym, a my wam 
- ysmentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 
yslące rekomendacyj od osób, która leczone zostały tym cndownym krzyżem, są dostatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościuch. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


lekarstw przeciw re. 
umatyzmowi oraz innym cho- 
robom. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleści mus- 
kułów i stawów, newialgią i 
bóle w całem ciele, nerwo- 
wość, wazalkiego rodz u, o- 
słabienie, wynirzczong zywot- 
ność nerwów, porażeuie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przyigpienie umys'owe, hy- 
stery, paraliż, odrętwiałońć, 
drżenia, apopieknyg, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa- 
lentego, bicie serca, nerwowy 

leś taki krzyż elektrzcany, gdyś 
er Jeden Dolar przez 
poślemy 


Pańskt Dyamentowy Elektryczny Krzyż zrdowolił mią je»t on takim jaktm go Pan głosisz być. 
O. WALSHTON, Oakley, Idaho. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS C0., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO 


K. B. CZARNECKI, F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, ILL 


Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSTADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
ERAKTIKUJAOT MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB, 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię 
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 


Dr. Badger roz a każdą 

A chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie, 


'zystkie choro! 
m, ból 


wy, zu, bez 1 nosa, 
rzut; 


„ us 
wie i skórne, 


b, zapale» 


neuralg è 
jl oriablenio nóg, suchoty, 


pecherz: olki, w; 
us, odre, klisty, robactwo lin 


LECZY NIEWIASTY, DZIECII WEŻCZYZN, 


Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nab lub z rodziców przekazane) 1 skutecznie 
1 prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć! bo zanieddywanio nen, a sło skutki na 
payasos: Mea tarno Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francuskn, acku 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
$1,000 NAGRODY! EEE Ez% sea trenie 
9 4 zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle 


czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył v przeciągu który"olwiek 
4 m + jm aż wy! więcej ludzi w prz 5 tygodni. niż r 


choroby y 1 nerek, t; 


Zegarek, który może być używany 
gy LAB chłopców, mężczyzn a nawat 
z olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 


'/ RA wą kopertę, Werk Amerykafaki, 
| trzyma czas znakomicie, jak mało 
| który Se zegarek. Zawsze pią- 
| kny, nie ściemnieje. 


Ay GWARANTOWANY NA 56 LAT. 


3 ratowy podwój- 
Ą nie pozłacany 
zegarek k 


foryłamy przez C. O. D. ekspres 


Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LIT, A 
fe 


K za 51.25 | wszyrtkie koszta prze- | dobny do czysto złotego zegarka 
A O ayłki do bezpłatnego ohejrzenia, a | my PRZE Co. B. E a ta- 
A 7 $ jeżeli się wam nie spodo może- | ki jak opisujemy, xrapłaćzie agentowi $3.08 1 
A cie nam go zwrócić. przesyłką, jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
DARMO piękna pozłacana dewi- lazcie czy chcecie męski czy damak! zegarck 


DARNO piękną pozłacaną dewiskę, jeżeli przy- 


ka. jeże] eśnie z mamówieniem pošle- 
a BE ba ślecia $3./8 z znmowieniem. Opłacamy ekspres, 


cie $1.26. 


rzedstawi. Ii 
JEŻELI |FORZLECIE PIENIĄDZE Zzawówie 


ilustracyami Zegarków i Biźntery! | tysiacami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZINIAJ, ponieważ 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Nino 0 


a 


GAZETA POLSKA. 


7 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,,, 
(Ciąg dalszy). 

Topór raz jeszcze nakłaniał Jaksę, aby 


kobiety wyprawił do domu Dzięcioła, gdzie 
schronienie znalazła wojewodzina i wiele za 


"enych niewiast, a sam pociągnął z rycerstwem, 


lecz stary władyka ani słuchać o tem nie 
chciał. Twierdził, że bez przewodnika, obe- 
znanego dobrze z lasami, sami sobie rady 
w puszczy nie dadzą, że ani podobna pomyśleć 
nawet o ud niu się w tak daleką podróż na 
chybił trafił. Pewnego przewodnika nle było 
zaś pod ręką, gdyż drugi syn Dzięcioła, Tom- 
ko, który, jak starszy brat powiadał, był wy- 
słany do Leszczycy, dotąd uie wrócił. 

Sreniawita byłby wolał, aby Bożena, za- 
miast w Krasnymdworze, przebyła w domu 
poczciwego sługi, który znając matkę, pragnął 
przysłużyć się córce, ofiarując jej u siebie 
schronienie, co w tych niebezpiecznych cza- 
sach bylo prawdziwem szczęściem. Atoli Tom- 
ko, Bóg wie dla czego, nie przybył. Nie miał 
więc kto prowadzić. Trudno też było zaprze- 
czyć racyom, podawanym przez Skarbimira, 
trzeba się było zatem pogodzić z konieczno- 
ścią. 

À W samo południe tedy rozłączyły się 
dwa orszaki, Rycerze posuwać się mieli ku 
Noteci, Jaksa z niewiastami i garstką czela 
dzi ku Wiśle. Mieszkańcy osady, którym Cze- 
sł spalili chaty, mieli tymczasem zamieszkać 
w gródku, aż sobie nowe pobudują domy. 

Ponieważ kościół i plebania były spalo- 
ne, przeto zacny ksiądz Wojciech musiał dla 
siebie szukać schronienia. Jaksa zapraszał go 
z sobą, lecz niebezpiecznie było kapłanowi 
ukazać się na Mazurach. Wojewoda Topór bar- 
dzo także tego pragnął, aby przy gromadzą- 
cych się rycerzach był w lesłe kapłan Boży, 
przeto ksiądz Wojciech postanowił ciągnąć 
z rycerstwem. W czasie ostatniej mszy Św. roz- 
dał Najświętszy Sakrament obecnym, sam 
spożył ze łzami ostatnią hostyą i zgasił wiecz- 
ne światło, na znak, że Pan Jezus przestał 
być obecnym ped sakramentalnymi posta- 
ciami, że Leszcze nie młały już przybytku 
Pana nad Pany. 

Gdy nadeszła chwila rozstania i Śrenia- 
wita wyciągnął ręce do Bożeny, aby ją po- 
żegnać, młoda małżonka zachwiała się, zbla- 
dła i wybuchła płaczem tak gwałtownym, nie- 
pohamowanym, że się nie mogła utulić. Sła- 
bość ta nie trwała przecież długo, smutne sie- 
roctwo, bowiem nauczyło kasztelankę cierpieć 
w ukryciu I panować nad sobą. Skoro więc 
spostrzegła wielki niepokój na twarzy męża, 
zebrała wszystkie siły i przywołała pogodę 
na lica, a uśmiech na usta i niby uspokojona 
pożegnała Wiesława. Atoli rycerza nie za- 
wiódł ten pozorny uśmiech. Złe przeczucie 
gwałtem przytłumione, ozwało się teraz z po- 
dwójną siłą, a ciężka troska padła na serce 
Sreniawity. Długo też, stojąc na okopie, go- 
nił oczyma oddalający się mały orszak Jaksy, 
który uwoził jego skarb najdroższy. Dopiero 
gdy zniknął w mgle oddalenia, smutny opuś- 
cil gródek i na czele chorągwi swojej podą- 
żył w przeciwną stronę. 

Tymczasem stary władyka, przekradając 
się lasami, aby nie wpaść w zbrojne kupy 
czerni, włóczące się po kraju, dążył do Kra- 
snegodworu. Całą podróż odbywano w ponu- 
rem milczeniu. Jaksa jechał ponury, jak noc 
jesienna, Dobrogniewa zamieniła się w po- 
krzywę, parząc srodze wokoło, a Bożena czu- 
ła się opuszczoną i osamotnioną, jak dotąd 
jeszcze nigdy. Stryj i siostra nie okazywali 
jej, co prawda, miłości i dawniej, lecz obe- 
cnie zimni byli jak lód, zdawając się bardzo na 
nią zagniewani. Nie odzywali się wcale do 
biednej sieroty, a zapytania jej zbywali mil- 
czeniem, lnb przykrzejszem jeszcze szyderczem 
słowem. Szczególniej Dobrogniewa wydawa- 
ła się nieprzejednaną, rzucając raz po raz na 
młodszą siostrę pełne gniewu i zawiści spoj- 
rzenia. Bożena, zdawało się, że znajduje się 
w obozie nieprzyjacielskim. 

Gdy nareszcie, po uciążliwej i długiej po- 
dróży, stanęli w Krasnymdworze, Dobrognie- 
wa zaczęła troskliwie przeglądać wszystkie ką- 
ty. A były one pełne i ład panował wszędzie 
wzorowy, gospcdarność wielka. Widocznie 


bardzo troskliwa ręka czuwała nad majątkiem 
władyki. 


Jaksa nie zastał w domu- Wiszana, który 
nie spodziewał się tak prędko dziewierza i ob- 
jeżdżał inne folwarki, aby je przysposobić na 


przybycie właściciela. Pragnąc dopiero razem 


z namiestnikłem obejrzeć gospodarstwo, wy- 
brał się przedewszystkiem do Płocka z czo- 
łobitnością, pragnąc sobie zapewnić łaskę 
i opiekę nowego pana. Po drodze śmiał się 


w duszy, myśląc, do kogo on to jedzie z hoł- 
dem. Bądź co bądź postanowił sobie z knia- 


_ zlem jak najlepiej odegrać komedyą oddania 


„| chcąc głowę unieść całą. 


się pod jego panowanie, gdyż w ten sposób 
zyskiwał bezpieczeństwo dla siebie i dla swo- 
ich skarbów. 

Masław, kneź płocki, zająwszy Mazo- 
wsze, uczynił z Płocka swoją stolicę, zbierał 
siły, zawierał przymieraz z Prusakami i Po- 
morzanami, aby wzrosłszy w potęgę, zagar- 
nąć panowanie bodaj nad całą Polską. 

Właśnie odeszło poselstwo kunigasa pru- 
skiego, więc Masław w dobrym humorze, sie- 
dząc nad flaszką miodu, rozmawiał ze swoim 
marszałkiem Dobkiem i pierwszym wojewo- 
dą Czepcem, gdy mu znać dano, że przyje- 
chał władyka z Krasnegodworu. 

Usłyszawszy to Dobek, który, jako zie- 
mianin z pod Gniezna, znał doskonale z opo- 
wiadania Jaksę, zawołał: 

— A ten skąd się tu wziął i po co przy- 
był? Toć on w Leszczach siedzi | na siero- 
cych włościach bogactwa zbiera. 

— Ano, toć się dowiemy, z czem przy- 
chodzi, — rzekł Masław — i kazał wprowa- 
dzić władykę. 

Samozwańczy władca usiłował przybrać 
srogą, wspaniałą i pańską minę. Nie udawało 
mu się to niestety, bo lubo był długo na 
dworze królewskim i doszedł do wielkich go- 
dności, trącił jednak niskiem pochodzeniem. 
Na twarzy jego, dość zresztą przystojnej, ma- 
lowała się niesłychana pycha obok podłości, 
przebiegłości i zuchwalstwa.  Przybrany byl 
bardzo wspaniale, ale bez smaku, poobwie- 
szany złotem, upstrzony kitami i piórami, w ry- 
cerskim pasie i książęcym płaszczu, których 
nigdy teraz nie zdejmował. 

Wszystkie ruchy I całe zachowanie księ- 
cia starał się naśladować jak najwierniej pier- 
wszy wojewoda Czepiec. Czynił to tak nie- 
zgrabnie i śmiesznie, że każdy patrzący z da- 
leka byłby przysiągł, że Czepiec naigrawa 
się ze swego pana, przedrzeźniając złośliwie 
każde jego niezdarne a przesadzone porusze- 
nie i każde wyszukane słowo. Biedny Dobek 
nie wiedzłał nieraz, co począć z sobą, aby 
się głośno nie rozśmiać, często cały dwór 
dlawił się od śmiechu, patrząc na nowego 
knezła i jeszcze nowszego dygnitarza. 

Młody wojewoda, lubo w drogiem futrze, 
ze złotym ciężkim łańcuchem na szyi, patrzał 
na przebranego pastucha, którym też był do 
niedawna. Ale że oddał ksłęciu wielkie u- 
sługi, miał bowiem wielki wpływ na czerń 
i zachowanie u ludu, a przytem zuchwały był 
do szaleństwa, przebległością zaś i chytrością 
przechodził samego knezla, przeto Masław u- 
czynił go najwyższym swym dostojnikiem. 

Cały zresztą prawie dwór, wszyscy jego 
urzędnicy, składali się z ludzi niskiego stanu, 
ciemnych, nienawidzących chrzescijaństwa. 
Rycerze, wladyki, ziemianie oświeceńsi nie 
chcieli z Masławem mieć nic wspólnego od 
czasu, gdy się wiary św. zaparł, kościoły za- 
mieniał w gontyny, księży kazał mordować, 
a sam zamyślał o tronie i panowaniu. 

Ucieszył się też bardzo Masław, że znany 


z niezmiernych bogactw, (które zawsze dają |. 


znaczenie), Jaksa, przybył do niego z pokło- 
nem. Skoro więc władyka wszedł i pochylił 
się nisko kłaniając, kneź płocki rzekł dość 
łaskawie: 4 

— Witam was w mej stolicy! 
i mówcie, czego żądacie. 

Pan Skarbimir skłonił 
i odparł: 

— Dziś jeno wy, miłościwy knezlu, ma- 
cie siłę, pod waszą jeno opieką człowiek pra- 
wy może znaleść spokój. Porzuciłem więc 
kraj za Wisłą, gdzie gore I krew się leje, a 
schroniłem się pod wasze panowanie, aby 
spokojnie dożyć wieku. Za najpierwszą zaś 
swoją powinność uważałem, przybyć dotąd 
i hołd wam oddać powinny, miłościwy! 

— Dobrzeście uczynili, uciekając do mnie, 
W mojem dziedzi- 
ctwie każdy będzie bezpieczny, ale mnie słu- 
żyć wiernie trzeba. Rozumiecie?! 

Jaksa skłonił głowę, ale się skrzywił 
trochę. Nie w smak mu była wzmianka o 
służbie, do której wcale nie miał ochoty, Ma- 
sław zaś prawił dalej: 

— Rad też jestem z waszego przybycia, 
bo mi ludzi obeznanych z wojną trzeba, a 
wyście człek rycerski... Przydatni mi będzie- 
cie. Przymierze z Prusakami i Pomorzany 
już stol. Jeno się wojska zbierą, zabierzemy 
się do Czechów i z granic ich wygnamy. 
Wtedy ja będę panem na całej tej ziemi, 
którą stary Bolko sklecił.., -Kazimierz już 
nie wróci, bo nie ma przecież poco... Mnie 


Słądźcie 


słę powtórnie 


się należy słusznie panowanie, gdyż tu moje 
dziedzictwo... 1 


Jaksa spojrzał zdziwiony bardzo, a Ma- 
sław, pochwyciwszy w lot to spojrzenie, mó- 
wil dalej już Qstrzejszym głosem: 

— Może i was doszły te baśnie, które 
wrogowie, a zawistni mi rozsiewają, jakoby 
ród mój nie dorównywał Piastowskiemu? To 
kłamstwa obmierzłe! We mnie płynie krew 
starych kneziów mazurskich... Jak Popielon , 
tak i nam wydarli Płasty panowanie, sobie je 
przywłaszczając. ... Wróciłem jeno do swego... 
ja tutaj na swej ziemi panem! 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


OKLASKI U STAROŻYTNYCH 
RZYMIAN 


Publiczność uczęszczająca do 
teatrów rzymskich trzymała 
się pewnej metody w obja- 
wach swego uznania. Jeśli 
aktor wywierał wrażenie przy- 
jemne, wówczas widzowie 
przytakiwali palcem środko- 
wym i wielkim; gdy chcie 
li odznaczyć nieco bardziej ar- 
tystę, bili wyciągniętemi pal- 
cami ręki prawej o palce rę- 
ki lewej, co wytwarzało dźwię- 
ki, podobne do uderza- 
nych o siebie naczyń i ztąd 
ta oznaka uznania nosi 
ła nazwę “testae”. Większym 
objawem łaski było uderzanie 
o siebie dłoni płasko  złożo- 
nych, a jeszczegwiększych zło- 
żonę wypukłe. Największem zaś 
odnaczeniem było powiewa- 
nie końcem togi, a cesarz 
Aureliusz kazał w tym celu 
rozdawać kawałki sukna kla- 
słe niższej, której nie wolno 
było nosić togi. Szczegóły te 
znaleziono w jednym zwoju 
papyrusów odkopanych nieda- 


wno w Pompei. 


Takto rozkosz. 
— Ogromnie się cieszę. 
— Z czego? , 
— Gdy widzę pańską żonę, 
— I oóż pana tak bardzo cieszy. 
— Że nie jest.... moją żoną. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 
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bå Augusrtymak L 251 Trkowski Joz 
B7 Bankowska J | 255 Trariowski P 
58 Barakanskie Ig | 257 Vischowski O 8 
60 Belica St 363 Walentak W 
65 Bernik Joz 254 Walawskia J 
e pisudanaki Jan | 265 Walaszek Karol 
Li LR 2886 Waluska W 
72 B eziua Fr | 272 Wojtanowski H 
| 
| 


o Runpro c 2:4 Woltowices R 
a ca Kin 274 Wroblewski St 
79 Ciklas $ 273 Wijas J 

7 klas Stefan j 

86 Drzazga Z 278 Zolactowski L 


779 Zyczko Adam 


83 Dumonsky T 
ARA 201 Pindak Joz 
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115 Halo Stefan 
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138 Kaellan Wal 178 Malok John 

14 K chan Waw 175 Mlinowskey Jan 

144 Kowalk Jak 176 Marcinkas N 

148 Krausczunag P | aga 

151 Krusza M 17% Malusiak T 

152 Krulesicz H ac panaki izn 

154 Kruschina A | 173 Maziorska H 

180 H 'jewaki Tom 

| 188 Minieka Aler 

183 Michałek Fe 

188 Mroczek J 


207 Paretomsk| Wine 
| 212 Roszak Am» 

212 Roszak Amb 
222 Sezurba Joz 
2% Sinkiewiez Fr 
2% Stankiewicz M 
| 281 Stec Wojc 
232 Streickowa J R 
233 Btyrcanulia T 


156 Kuncia Chas 
157 Kwasniewski W 
158 Krwatkowski W 
159 Lıkaas Ant 


161 Landrowi-h J 187 Mrugala Jak 
164 Ladowski Ant 189 Ochab Tom 
163 Larkowski Fr | 191 Qzab Tom 
184 Lasanskatl M | 192 Olech Ant 
241 Swink I | 193 orto! Woje 
242 Szerty Alex 104 Onada Marva 
243 Szukul J 106 Owsiak Waw 


1% Palick Joz 
| 167 Leskns Jos 
169 Locker Franciszka 


244 Szypulski Ant 
245 Szyszkiewicz Jan 
252 Tomastewicz Fr 


Lakeview. 
Baczkowski A. 
Btacya F. 
Deletucki Fr | Janosz J. 
Kowal St. paczką | Latawski And. 
Pokorny F. | Przybylski Fr 
Raczyta A. | Rapoc L. 
Szymanski A. 
Stacya Pilsen, 
Rruginski P. | Stranski M, 
Bzrodger Mary j Bocian M 
Lubinic N. 


Grand Crossing, 
* Adamkiewicz J. 
South Chicago. 
Hobzoński P. 
Donglas Park. 
Kozlanski Fr. 


Jak zegar e e o 


trzymajcie swój system w nale- 
żytym porządku a unikniecie wle- 
lu chorób. Najlepszym środklem 
na to jest 


TRINERA 


| 
GORZKIE WINO. $ 
; 


To wino wzmacnia nerwy, reguinje eyr- 

ulacya krwi, pomaga w trawienia i u- 
trzymuje temperaturą całego organizmu 
w normalnym stanie. Wa wszelkich cho- 
robach żołądka jast bardza skutecznem 
lekaratwem. 

Wielka liczba latów I rakomendaeyi od 
osób poważnych, jest najlepszym dowo- 
dem, ża jest ono dobrodziejstwam luda- 
kości. Powinho unię znajdować w każ- 
dym domu. 

Trinera Gorskie Wino jeat na aprzedań 
n wszystkich aptakarzy lub u fabrykanta 

i 
e 


JOZEFA TRINERA, 
437 W. 18th St, Chicago. 
aRQ0RG60080%0000600006060 


NALEPINSKI MDSE.CO. 
1574N.CALIFORNIA AVEa S 


A 


Od nas można kupić co tylko jeden 
sobic życzy. Zanim kupisz od in- 
nych, przyślij nam na powyższy 
adres 2c markę po “Illustrowany 
Przewodnik dla Kupujących.” 


kupie szczero 
KTO HH ey lub sre- 

brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log, a wyślemy takowy bezpłatnie. 

K. STACHOWSKI & CO., 

[533 Noble St., Chicago, Ill. 


Nie nie Kosztuje 


wypróbowanie naszych maszyn 
jj do szycia, Wysyłamy je prosto 
Ba z fabryki Oszczędźcie procent 
HI sgenww. Próba 80 dni. Sprze- 
|. Gwarancyś 20 lat. 
j|840.00 Arlington za......814 00 
„.$16 00 

21.560 


S2PĄ560.00 Kenwood sa... .*..6 
> = e inno maszyny po $8, $9 i $11.50 
Katalogi darmo. Piszcie: CASH BUYERS UNION, 
158-164 W. Yan Buren St. B. 262. Chicago, Ill. 


Podagra 


i wszelkie choroby powatające ze złego 
atanu krwi, reumatyzm, tak zwana cho- 
roba zielona, objawiająca nię bladozielu- 
nym kolorem twarzy, gnojące nię nrzody 
i choroby skórne ną prędko leczone 


SEVERY 
Czyścicielem Krwi. 


tem nieperównanem lekarstwem 
wzmacniającem system, apetyt i 
oczyszczającem krew. Cena 81.00 


Przez przeszło dwadzieścia lat 


SEVERY 
BALSAM PŁUCNY 


uważany (EE jako majlepszy z pośród 
wszystkich lekaratw przeciw kaszlowi. 
Każda dawka działa. CENA 26c i 600 


W. F. SEVERA, 
FARMACEUTA FABRYKANT, 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 
00000000 Na sprzedaż u 00000000 


00000000000000000000000000060000000011/41000000 


o.000030050000000050000000000000 


KAŻDY teraz może pięknie i wy 
raźaie drukować listy i inne tym 
O podobne rzeczy. 


Moje nowe Drukujące Maszynki 
No. 4, którymi można drukować 
dużymi i małymi literami czysto i 
równo, już są gotowe. 

Wyślijcie pocztową markę po ka- 
talog ilustrowany, zawierający zna- 
ne na cały świat harmoniki, zegary 
kuknłkowe, maszynki do strzyżenia 
włosów i wiele podobnych rzeczy 
pod adresem: 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 
(June 4—190) 


| 
| 


i 
j 


Doświadczony! znany M cały świat 


DrHAM 


posiadający dyplem naj- 
lepszej szkoły lekarskiejj 

“Bellevue Hospital Med-) 
ical College” w New Yor-g 
ku, po odbyciu podróży ij 
gizni różnych szpitalig 
$w Europie, rozpoczął -na 

nowo swą wieloletnią pra-f 
gktykę i przyjmuje chorych 
gu siebie oraz udziela radyy 


pa ' 
Leczy wazyatkio choroby gastarzałe, jako to: 


Duszność, apazmy, paraliż, dychawicą, wodna 
puchlinę, reumatyzm, POS 
nosa; choroby tolądka, ga 

łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i 


owy, usg, Ócz f 
skórne; chorany maciczne, zboczenia R 


a, piersi. kanar 


ności, krwlotok, białe upławy, niepłodn m 
rolet połogowe, puchlinę, rany, ornat j 
1 cielu, różę, cnoroby kiszek, ból krzyża iw ple- 
cach, katar, neuralgią. bronchitis, podagrę fl 
Nświerzb, zapalenie mózgu, łość, choroby 
Gpęcherza, raka, kolki, wysychanie mieczu, (l 
Losłabienie nóg, anchoty, choroby watroby i ne- 
Ørek, tytne, odrą, gliaty. robactwo, liszaje, par-(f) 
Pi kottuny, choroby jelit i prywatne it. d. i 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN.! 
4 


Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczem| |] 
nia, nda się zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. 
Han wyleczył już tysiące ludzi, którzy E J 
Acierpieii a przez innych lekarzy ani w azpi 
Øiach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszę-jj! 
Ņ dzie rozgłaszaja imią Dr. Ham i znajomym go ) 
Q polecają. Udajcie sią do niego, to waa wyleczy. (|! 


CHCROBY ZARAŹLIWE, $ 


Aobojga płci (czy to nahyte lub z rodziców prze- 
Wkazane) leczy gkutacznie, predko, tak £a się 
Anigdy nie odnowią. Nie trzeba sla WERKA 
4 O leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób! 
Asprowadza złu skutki na przyszłość. Ą 
Y PORADA DARNO! Dr. Ham kazdemn udzie! 
Ali rady darmo Opiszcie chorobę, podajcie wiek jj 
chorego, przyślijcie w liście troclią włosów z 


Y dostaniecie odpowiedź OSAKA czy choro- 


Aha ieat do wyleczenia. Można pisać w jakim- ji 
Y kolwiek języku. Adres taki: 
| 


t DR. C. B. HAM ) 


327 Val. Theatre, TOLEDO, 0. i 
? NAPISZCIE DO DRA. HAN. | 
£ PORADA NIC NIE KOSZTUJE. [| 

«a. 


Azłowy, a takża 2<entawą markę pocztową, = 


olzer a Rodgers 


COUNSELLORS AT LAW. 
CHAEBER OF COKEERCHE BLDG. 


Nar. LaSalle ! Washington ulia, 
GMICAGO, ILAS. 
KE” Take Elevator. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
oayście obserwować będzie. Z oka- 
syi tej w drukarni "Gazety Pol. 


skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, Bzcze- 
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzanin 
kościołów w oelu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przes X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 583 Noble Str., Chioago, 


Illinois. 


Dr. Kalimerten, 


leczy wszystkie 

Choroby chro» 
niczne, nerwo- 
we i prywatne 
mężczyzn, Ko- 
biet i dzieci e 
wiele skutecz- 
iej. niż który- 
kolwiek specy. 

alista w kraju- 
h Ofiaruje #100 
każdemu leka- 
rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta- 
kim samym przeciągu czasu w ja- 

kim je on uskutecznił. 

Dr. Kalimerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował za granicą. uzupełniając stud, 
był w Indyach i Poł. Amerie: Ma wianma la! 
ratorym, m medycyny wyrabia ze awieżych 
ZiółiKorzeni. WYLECZY NAPEWNO wszeł= 
kle choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa” 
raliż. epilepsyg, newralgig, ból głowy, dzwonie» 
nie w uszach, bezsenność, niepamigć. roztargnie- 
nie, impotencyg, zapalenie oczu, cieczen ie z Uszy 
katar nosa i gafdła, bronchitis, astmę. początkn= 
ace suchoty, palpitacyg serca, katar żołądka | ki- 

žek, dyspejptyę. zdiecia: nudności, wymioty, 
łowy, Utratę apetytu. zatwardzenie Łó- 


Ławrót 
tadka, blegunkg, kolxi, robaki w kiszkach, he mos 
foidy, wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro- 
by, śledziony. nerek, pęcherza moczowego | oTza= 
adw rodniczo-moczowych. reumatyzm, wodn, 
puchlinę. żółtaczkę, otyłość, febrę I r o 
za2 warelkie choroby akórne. wyrzuty I nabr» 
miałości. wrzody, rany eczema. świerzb, kros 
pingi: łupież. wypadanie włosów, kołtuny, a 
usuwa niepotrzebne włosy. 

Wszelkie choroby prywatne mężczyzni kobiet 
wddziedziczone lub nabyte jak ayflia i gonoram 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych Is= 
czy szybkoitrwale. Wszystkie choroby kobiece 
ia opadanie i zapalenie macicy, białe upławy. za 
częsty odpływ krwi, boleńci poporodowe. | w 
plecach, ból poniżej krzyżów, bolesnei skąpe pe- 
ryody I niepłodność leczy z zupełnym skutkiem, 

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra Kallmertom 
opisz, dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagę | tem= 
perament pacyenta, załęcz w lińcie £-óento 
markę pocztowa, wypisz awe nazwisko i adres wy* 
raźnie, a dostaniesz odwrotna nocztą PORADE 
BEZPŁATNIE i rzetelną a wlarogodną opinijj 
Doktora czy choroba jest do wyleczenia czy nia, 
Nio zwiekaj, ale pisz zaraz. ç 

Adres: 


Dr. F. J. KALLMERTEN, 


TOLEDO. OHIO. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TTEODNIE POWIESCIOWO-FATEOWY 


ROCZNIE xrv, 


W 14-tym Roczniku wydrukowaliśmy: Przez Wszyst- 
kie Piekła, romans historyczny Maurycego Jokaya; 
a drukujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza — Wiudomo- 
ści o ratowaniu osób na pozór zmarłych lub zagrożo- 
nych utratą życia—0 Leczeniu Chorób u Bydła—Tea- 
tralne—i wiele innych pouczających pięknych powieści. 
Wł. Dyniewicz, 53% Noble St., Chicago, Illinois. 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


ix 
Suet 


tak tania jek =aħhsmng, 
rayas; * Foflem: 
pad n, Poślijria 8 
ew Terk; P, O. Don Ñ 1 Dept. 
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TATTA 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


806 MILWAKEE AVE., 
Pemięday W. Division ! Cleaver ulicami, 


<a. CHICAGO, ILL. 


PIENIĘŻNY, 
REALNY I 
ASEKURACYJNY. 


LE 


ITE 


TET: 


ss Ww ow w W 


egg 


Oharter'y dla Towarzystw 
utrakty do egzaminacyj. — Dos 


f 


T T=: 


LFLL 


BJEEETEFT: 


DETMERA 


yrabiamy wszolkie papiery legalne w nakrea tarya! KĘT W 
W F praajmojamy Tyinty Wiarności czy 
rczamy paszport 
sa granicą. — Wysyłamy pieniądze de PARA E ojca 


Wyrablamy Karty Okrętowe i Bilety Kolejowe de I 
Europie, sa parowcach ane lojiktEk Oooo Ri ty betty epicka 
akich. — Wypożyczamy pieniądze na xaknpne realności lub na hudawanie. 
daħal ohcacie sprowadzić swoich krewnych, przyjaciół lub 
snajomych se Starego Krajn, lub chcecie sami odjechać, 
zgłościa aią po Karty Podróżne da Polskiego Kantora; 


=. w. DPYNIEWICZ m (msm 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, 


iaknej 
Sprzedaja się 
Vesey ita 


GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


Trudnimy sią apraedażą Realno- 
boi, tj. Lotów, Domów I Farm. Ase- 
kurujemy od Ognia Domy | Rochomo- 
ści. Wyrablamy Pałnomocnitwa oxy li 
Plenipotencye z legalizacya konsular. 

+ ną do wszystkich krajów w Earopia, 


Erir LITLE 


IE 
l~ 


jeh i holander- 


eE 


CHICAGO, ILL. 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŃWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 


PRAWIE CODZAENSIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899. 

Szan. Panie:—Wlelebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ny a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niema] 12 lat i jesteśmy zado- 


woleni z niego pod każdym względem. 


Mamy szczerą nadzieję, 12 będzłe Pan 


miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucysch 


i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, 
Heart” konwent, róg Taylor 1 Lytle ulic. 


Matka Sheridan, R. 8. C. J., "Sacred 


INNE REFERENCYK Z CHICAGO: 


The Chicago National Bank — Ko) 
Dam 


ks. F. Wojtalęwicz, ks. Fr. B 
Małłek. —Ht. Szwajkart.—C. 


am Św. Ign 
e.-Wlbne Biostry Sw. Fam. z Narareth.— W] 


scoio (przy twej ul.)—W]bne Biostry polskie Notre 
bn] kriąża: ko. Winc. Barzyński, ks. J. Nawrocki, 
ler.— Kapitan Piotr Kiołhassa —A. J. BE 
E yniewicz.—Ald. John F. Smulski.—Puni And. Karr.— 


Jan Woltalawicz—Szymon Wojtalewicz.—B. Klarkowski -I setki imayca Polaków w Chicago i Be 


calych Stanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów. —Importujemy i fabryku- 
jemy wszelkie [nstrumenta Muzyczne. | 
EB" Fortepiany strolmy, przeprowadzamy I reperujemy. 
TELEFON:-LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 265. 


Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenne, Chicago, Illinois, 


FABRYKANT 
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( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, |ie 
I IMPORTER { CYGaR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻTWANIA. g 


: Poleca Szanownej Polskiej Publiczności: 
H Tarent tytoń feat | 


fzozególniej wracamy "a Wlbna 


e Rosyjakie | Tureckie. 


Oygarnicaki wiśniowe satuka pe...._le | la 
u skdina..--:Bo í 


papisroiy jak taa cygary po... 


1.80 
Dachowieśstwa na nasze importowana 
e 


$ 


GAZETA POLSKA. 


POSZUKIWANIA. 


Za ogłoszenia pod tą rubryką Re- 
dakcyk nie orze anon edanak 


Stanisław Szpak, pocho- 
dzący z Jodłowy, w Galioyi, który 
przebywał w Pennsylvanii parę lat 
temu, poszukiwany jest w bardzo 
ważnym interesie. Tekla Kaczka, 
Marche, Ark. 14-16 


Stanisław Waranowioz, 
z miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
skiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę aranowioz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mra 
Anna Waranowioz, 1620 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Md. 15—41. 


J. Dausis z Centralia, Pa, 
poszukuje swej żony Kamili, za 
pośrednictwem niniejszego ogło- 
szenia. Opuściła ona dom męża 
d. 16 września 1899 r. 1 zabrała ze 
sobą chłopczyka, któremu na imię 
Władysław. Poszukiwana ma 6 
stóp wysokości, ma twarz białą, 
włosy rude, a liczy około 27 lat. 
W ucieczce towarzyszył jej niejaki 
J. Karpowicz, Jat 28,  branet, 
mający 5 i pół stóp wzrostu. Proszę 
mi donieść o poszukiwanej pod 
adresem: John Dains, Bx 14, Cen- 
tralia, Pa. 15—18, 


Młody mężczyzna, li- 
czący lat 28, przybyły do Ameryki 
przed dwoma laty, pragnie zs po- 
średnictwem ogłoszenia wejść w ko- 
respondencyę z młodą Polką, panną 
lub wdową, w wieku od 30 do 28 
lat — w zamiarze zawarcia związka 
małżeńskiego. Z listem należy 
przesłać fotografię, a w zamian 
przesłana będzie moja fotografia. 
Proszę adresować: Stanisław Fidron, 
MoKees Rocks, Pa. 


Walenty Piotrowski, 
który przebywał w Natoria, a któr 
pochodzi z gubernii łomkyńakiej, 
powiatu Ostrowienka, gminy Wocb, 
wsi Wikrot, poszukiwany jest przez 
swego ciotecznego brata. Proszę 


dać znać pod adresem: Ignacy Lis, 
Northerigde, Riverdale, alem 
Co., Mass. 


Aleksander Świeskow- 
ski, z pod zaboru rosyjskiego, 
z gnbernii łomżyńskiej, powiatu 
Stucin, gminy Grabowo, wsi 
Świeski, Ridziewo,  puszsukiwany 
jest przez swego kolegę. Kto by 
wiedział o miejscu jego pobytu, 
lub on sam, raczy mi donieść pod 
adresem: Jakób Malinowski, 34 
Jackson at, Newark, N. J. 


Stanisław Bęben, pocho- 
dzący z okręgu lwowskiego, po- 
wiatu Krościeskiego, wai Polanki, 
| za jegt przez swego ko- 
egę. On sam lub ktoby o nim 
wiedział, raczy mi donieść pod 
adresem: Tomasz Kubik, 30 Oliver 
st, Holyoke, Mass. 


Paulina Przetooka, po- 
chodząca z Qalicyi, z powiatu Horo- 
denki, wsi MKalanki, w okręgu 
lwowskim, poszukiwana jest przez 
awego ojca. Ktoby o niej wiedział, 
raczy mi donieść pod adresem: 
Michał Przetocki, Stuartburn, Man, 
Canada. 


Michał Kitajczyk 
lgnacy Molyjka,  poocho- 
dzący z pod zaboru zustrysckiego, 
z Galicyi, powiatu Trembowli, wsi 
Boryczumha, którzy w r. 1897 
wyemigrowali do Argentyny, są 
poszukiwani w bardzo ważnym 
interesie, Ktoby wiedział o bliższym 
adresie poszukiwanych, raczy łaa- 
kawie dać znać do Jana Goleo- 
kiego, Stoartburnman P. O., Canada. 


sw” Pan Michał Ostowski 
w Eau Claire, Wie., raczy się zgłosić 
na tamtejszą pocztę po paczkę 
książek, ; 


Bu” Pan Kazimierz Jacabaytis 
w Allegbeny, Pa., ma w biurze 
«United States Expres Co., w Pitts- 
burgu paczkę książek. Prosimy 
zgłosić się po nie o ile możności 
jak najprędzej. 


aw- Pan H. Noraski, x Laurel 
Hill, N. Y., raczy się zgłosić do 
biura “United States Express Co.”, 
100 Broadway, Brooklyn, N. Y, 
po odbiór paczki Rsiążek. 


sa Pan W. Jakimowicz w King- 
ston, Pa., niech się zgłosi do biura 
«United States Express Co.” po 
odbiór Na która wysłana mu 
była z końcem lutego. Paczka ta 
leży obecnie w głównem biurze 
ekspresowem w New Yorku. 


BG” Pan J. Golon s Northamp- 
ton, Mass., miał posłaną paczkę 
książek, ale ta z powodu złego 
adresu nie została mu doręczona. 
Obecnie znajdują się oae w "Dead 
Letter Office” we Washiogtonie. 
Pan Golon powinien udać aię do 
pocztmistrza w Northampton i po- 
prosić o wydanie mu książek. 


I 
Zawiadomienie o zmianie miejsca, 
Ces. król. generalny konsulat au- 

stryacko - węgierski przeniesiony 

został. Obecny adres jest następn- 
jący: Suite 38—311 The Temple, 

184 LaSalle st., corner Monroe st., 

Chicago. 


DOBRY RZEŹNIK 


Polak, młodego wieku, znający 
awój fach należycie, umiejący wyra- 
biać polskie kiełbasy, kiszki it. p., 
i zdolny do sprzedawania za barą, 
umiejący pisać i znający język 
angielski, znajdzie zajęcie atałe. 
Po bliższe szczeg.ły należy pisać: 
Mr. 8. Lupenski, 583 Main st, 
Paterson, N. J. 


ODPOWIEDŹ REDAKCYI. 
Korespondencyę z Manchester, 
N. H., z powodu braku miejsca 
byliśmy zmusteni zostawić do przy- 
szłego numeru. 


lata 


REUMATYZM, 


NEURALGIE t podobne choroby, 
wyrablany na podstawie Aciałych 
NIEMIECKICH 


LJ 
NIE XA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl 
ko ma „„KOTWICE”''sa marzę ochronną 
F, Ad. Richter & Co., 315 Pes! S9., Now York. 


(81 MEDALI ZŁOTYCH i Innych 


13 MiL Właane fabryki azkła, 
2580r. 1 BOOT. Uznaje go i poleca. 


ją najsławnieja! lekarze, właści. 4. 
É ciele składów aptecznych, 4. 
> 


duchowni: inne znako- 

RZ mite osohy. M 
s Weh toraa Ca. 315 
DRA RICHTERA 


KOTWIOZNY STOMAKAL najlepary m środ 
kiom na kolki niestrawność, choroby żołądki 


y” 


zy 


CHHIICAGO. 


— Zabawne zdarzenie 
miało miejsce onegdaj z pe- 
wnym murzynem.  Wiózł on 
duże pudło na wozie, nie po- 
dejrzywając, co się w niem 
może zawierać. Przez nieu- 
wagę atoli wóz jego zetknął 
się z wagonem kolei ulicznej 
na Centre ave. | pudło spadło 
na ziemię. Murzyn zlazł z 
wozu, aby je podnieść, ale 
zaledwie doszedł do pudła, 
począł krzyczeć w niebogłosy, 
skoczył na wóz i odjechał co 
koń mógł wyskoczyć, zosta- 
wiwszy pudło na ulicy. Za- 
ciekawieni widzowie wkrótce 
przekonali się o powodzie tej 
ucieczki. Oto pudło zlatująz 
z wozu, pękło, a w środku 
pudła były ludzkie kości, któ- 
re murzyn zobaczywszy, prze 
ląkł się tak bardzo, że uciekł. 
Na pudle było jednak nazwi- 
sko właściciela, który wkrót- 
ce przybył po swoją własność 
i zabrał ją. 

— (tworzoną została 
nowa linia okrętowa transpor- 
tacyjna, tak zwana *"Chicago- 
Montreal.” Kompania ta za- 
mówiła już sześć okrętów, 
które gotowe będą na jesień 
i od tego też czasu poczną o- 
ne regularnie kursować od 
Chicago do portów kanadz- 
kich. 

— W zeszłym numerze 
podaliśmy za angielskimi ga- 
zetami wiadomość o areszto- 
waniu rodziny niejakich Koh- 
nów czy Kuhnow, podejrza- 
nych o zgładzenie ze świata 
17 letniej córki Lonny. Wia- 
domość ta, jak się okazuje, 
była fałszywą, Lonna bowiem 
ucłekła z domu z powodu nie- 
ludzkiego obchodzenia się z 
nią ojca, i poszła na służbę, 
a podejrzliwi sąsiedzi, nie wi- 
dząc dziewczyny, ukuli z tego 
morderstwo, 

— Towarzystwo śpiewu 
Chopina, chór Iszy Związku 
Splewaków Polskich w Ame- 
ryce, urządza w niedzielę, d. 
29go kwietnia jedenasty rocz 
ny koncert i bal. W koncer- 
cie wystąpią najlepsi soliści i 
solistki. 

— Chicagoski Wydział 
Oświaty, na ostatniem swem 
posiedzeniu, odbytem we śro- 
dę zeszłego tygodnia, uchwa- 
lił ostatecznie wystawić szko- 
łę dla niewidomych za sumę 


$43,000. Szkoła ta będzie 
bezpłatną, tak jak wszystkie 
publiczne szkoły, a stanie 


przy bulwarze Southwest, tuż 
przy torach kolei Chicago, 
Burlington and Quincy. 

— Dla armii na Fili- 
plnach zamówiono u tutejszych 
dostawców 70,000 par kama: 
szy, 53,000 kapeluszy, 40,000 
par czarnych i 70,000 par 
żółtych trzewików i 225,000 
par bawełnianych skarpetek. 


— Alfred de Vrae, nie- 


gdyś autor i filantrop, zawi-' 


tał onegdaj do naszego mia- 
sta i zgłosił się na stacyę po- 
licyjną jako włóczęga z proś: 
bą o nocleg, którego mu też 
udzielono. De Vrae urodził 
się w Bostonie I tamże ode- 
brał wyższe wykształcenie. 
Napisał kilka powieści, mię- 
dzy niemi najpoczytniejszą 
«The Darker Side,” a dosyć 
znaczny majątek rozdał na ce- 
le dobroczynne. Dwadzieścia 
pięć lat temu wybrał się w 
podróż w poszukiwaniu przy- 
gód do powieści, od tego je- 
dnakże czasu opuszał się co 
raz bardziej tak dalece, iż 
dzisiaj zeszedł na zwyczajne- 
go włóczęgę. 

— We fabryce M. Schul- 
za & Co., przy rogu ulic 
Morgan i Superior, powstał 
w niedzielę rano ogień, który 


wyrządził szkody na $50,000. 
Ogłeń powstał na drugiem 
piętrze | pomimo, że budynek 
czteropiętrowy jest z cegły, 
rozszerzył ' się wkrótce na 
wszystkich piętrach. Przy 
gaszeniu ognia było czynnych 
blisko dwadzieścia sikawek, 
gdyż z powodu silnego wia- 
tru ogień zagrażał sąsiednim 
budynkom. 

— Na stacyi policyjnej 
przechowywany jest ciekawy 
okaz zwierzątka, które''uczeni” 
policyanci nazywają rybą, a 
inni wężem morskim. Zwie- 
rzątko to wyłowił lutenant, 
Thomas Maher, w rzece, w 
pobliżu mostu North ave. Ma 
ono dwie stopy długości, ogon 
dosyć długi i cztery nogi, jak 
u jaszczurki. Głowa jest ko- 
loru czerwonego, całe zaś 
ciało zielone i bez łuski. 

— Admirał Dewey przy- 
jeżdża wreszcie i do Chicago, 
czyniąc w ten sposób miastu 
zaszczyt, o który się starało 
od kilku miesięcy. Wysłana 
w tych dniach delegacya do 
Washingtonu, przekonała się 
na miejscu, że admirał nie ma 
wcale zamiaru występować 
tutaj jako kandydat na pre- 
zydenta, co więcej admirał 
dał słowo, że o polityce ani 
wspomnł i tym sposobem u- 
spokoił lękliwy komitet chi- 
cagoski. Admirał przybywa 
w poniedzłałek, dnia 30 kwie- 
tnia i zabawi tutaj kilka dni, 
w czasie których urządzane 
będą różne parady na cześć 
przybyłego gościa. Na Lake 
Front, albo przy budującej 
się poczcie zbudowana ma 
być trybuna, która pomieści 
4,000 osób. 

— Specyalne tramwaje 
kursować poczną pomiędzy 
Douglas parkiem a Lincoln 
parklem zaraz po świętach 
Wielkanocnych. Za jazdę w 
jednę stronę kompania pobie 
rać będzie tylko pięć centów. 

— Policyantom wyda- 
no rozkaz aresztowania każ- 
dej osoby, która wyrzucać 
będzie papier na ulicę oraz od- 
padki do alei. Nad czysz- 
czeniem ulic pracuje codzien- 
nie 1,300 ludzi, a nie są oni 
zdolni oczyścić żadnej ulicy, 
ponieważ mieszkańcy jakby 
nie dbali o czystość ulic, sa- 
mi je zanłeczyszczają. 

— M. J. Sadowski-Pan- 
kiewicz, redaktor “Dziennika 
Narodowego” i wicecenzor 
Związku Nar. Pol., umarł w 
zeszłą niedzielę rano, opatrzo- 
ny św. Sakramentami. Wia- 
domość o śmierci jego szyb- 
ko rozeszła słę po całych Sta 
nach Zjednoczonych, więc też 
z różnych stron ktaju nad 
chodziły telegramy kondolen- 
cyjne dla rodziny zmarłego, 
który wśród Polonii naszej 
był bezwątpienia jedną z naj- 
wybitniejszych postaci. Ciało 
zmarłego wystawione było 
przez cały poniedziałek w sali 
posiedzeń zarządu w Domu 
Związkowym. W dniu po- 
grzebu, t., j we wtorek ze- 
brali się Polacy w domu 
zwłązkowym, aby pożegnać 
zmarłego na zawsze. Mowę 
pożegnalną wypowiedział pan 
Jan F. Smulski, przyjaciel 
zmarłego, a jak boleśnie od- 
czuli stratę zgromadzeni w 
Domu Związkowym świadczy 
fakt, że wszyscy bez wyjątku 
plakali wczasie tej mowy jak 
dzieci. Po ukończeniu cere- 
monii przyjaciele zmarłego 
ponieśli ciało na barkach do 
kościoła św. Trójcy, przyczem 
konduktowi  pogrzebowemu 
towarzyszyła muzyka. Z Do- 
mu Związkowego następujący 
obywatele nieśli ciało na bar- 
kach: Dr. Midowicz, prof. 
Kufewski, F. H. Jabłoński, 
S. Barszczewski, J. F. Smul- 
ski, J. J. Chrzanowski, Ed. 
Dyniewicz i N. K. Złotnicki. 
Po odprawieniu nabożeństwa 
żałobnego przez ks. Sztuczkę, 
odwieziono ciało zmarłego na 
dworzec kolei Wabash, a o 
godzinie gej wieczorem zawie- 
ziono je pociągiem do Mount 
Sterling, Ill., gdzie pomiesz- 
czono je w grobie rodziny 
żony, państwa Kayser. 


Mamy Kostumera 


który chce okupić się w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 
Kto więc ma grunt w okolicy Wil- 
na a nie myśli się tam osiedlić, 
niechaj się zgłosi osobiście lub li- 
stownie do Polskiego Kantoru 
C. W. DYNIEWICZ & Co. 

805 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 11 kwietnia. — 
Korespondent “Daily Mail” 
z południowej Afryki donosi, 
że Boerowie pod komendą 
Deweta zadali Anglikom pod 
Meekatsfontein straszną klę- 
skę. Sześćset Anglików zo 
stało zabitych lub ranionych, 
a goo dostało się do nłewo- 
li. Boerowie mają pięciu za- 
bitych a dziewięciu rannych. 
Jest to trzecie zwycięstwo De- 
weta w bieżącym tygodniu; 
zabrał on ogółem 1,800 jeń- 
ców angielskich. 


CHICAGO, 11 kwietnia. — 
Do rezydencyi Orrina W. 
Potter zakradli się wczoraj 
wieczorem złodzieje i skradli 
sreber wartości $20,000. 


WASHINGTON, 11 kwie- 
tnia. — Senat wykluczył z 
pomiędzy siebie W. A. Clar- 
ka z Montany na zasadzie, że 
tenże wybór uzykał drogą 
przekupstwa. 

PRETORYA, 11 kwietnia. 


Obecnie jest tutaj 4,000 jeń- 
ców angielskich. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 11 Kwietnia, 1900. 
Pszenica Zimowa 


No. 2 czerwoną 694—70 
«3 twarda 61—66 

Latowa No. 8 644 —648 
Kukurydza, buszel 

No. 8 biała 40—414 

No. 3 żółta 384-—89$ 

No. 4 314—394 
Owies, buszel 

No. A biały 28—284 

No. 4. biały 26—264 
Żyto, buszel 

Majowe —BBĘ 

No. 4. —5b 

Jęczmień 40—45 
Siemiona, 100 funtów 

Iniane 1.18—1.73 

Tymotka 2.10—3.324 

Koniczyna —1.60 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Kwietniowa 9.39, 9.39, £.80 
Majowa 9.37, 8.82, 9.80 
Czerwcowa 9.35, 9.82, 9.38 
Lipcowa 9.34, 9.28, 9.27 
Sierpniowa 9.23, 9.19, 9.18 
Wrześniowa 8.47, 8.41 ,8.80 
Pażdziernik 8.15, 8.12, 8.10 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka 12.00,—12.50 
No. 1 


11.00—12.00 
No. 3 9.50—10.50 
No. 3 1.50—8.50 
Choice prairie 9.50—10.C0 
No. 1 1.00—9.00 
No. 3 6.00—8.00 
No. 3 5.50— 8.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 13.50 

Słoma: 

Zytnia 1.75—8.25 


Pazeniczna i owsiana 5.25—5,50 
Mąka: Pszenna zimowa 


patent 8.60—8.70 
Spring patenta 3.30—8.50 
Piekarska,worek 196 ft. 3.10—3.30 
Żytnia miech 3.50—2.80 
Jarzyny: 
Kalafiory —300 
Selery pudło —90 
Cebula pudło 90—1.00 
Ogórki, tuzin 10—90 
Kapusta baryłka 2.50—32.75 
Sałata, case 40—00. 
Rzodkiewki za tusin 1.00—1.25 
Pomidory 1.50—2.50 
Kartofle buszel. 84—36 
Mieszane 30—383 
Słodkie za beczkę 3.00—8.60 
Bob i groch, buszel: 
Nowy —3.10 
BrownSwedish —2.26 
Czerwony 1.90—3.05 
Owoce: > 
Cytryny, pudło 2.00—3.00 
Jabłka, Baldwin 4.00—4.50 
Mieszane 8.00—3.35 
Banany 15 —1.50 
Pomarańcze, 2.25—3.50 
Kalifornijskie 2.50— 3.50 
bliwki 
Ryby: 
Black Bass funt, —13 
Szczupaki 7—8 
Piokerel 6—7 
Okunie 24—383 
Bullheads 8—10 
Pstrągi 16—18 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.750 
funtów 5,65 —5.80 


Drób żywy: 


Indyki —7} 
Kary funt —8ł 
Kaczki 9—9} 
Gęsi 6.00—8 00 
Cielęcina: 
W yborna, funt 8—84 
No. 3, w „CJ 1—1$ 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 —8ł 
No. 3 —74 
Cielęce —13 
No. 2 —10$ 
Wieprzowina, 
* 11.40—11.46 
Smaleo, 6.05—68.10 
Żeberka, | 6.05—6.10 
Świnie, 100 funtów:  5.124—5.20 
Wyborne 5.00—5.104 
Zwyczajne 4.95—5.21 
Asortowane, 150 do 
200 funtów 5.00—5.10 
Biedne 3.80—4.30 
Oweoe, 100 funtów: 
Wyborne 5.70—6.00 
Roczniaki 6.35—6.50 
Jsgnięta zwyczajne 5.50— 6.20 
Wyborne jagnięta-  6.75—7.25 
Ser: Young America 124 
Twins 124 —124 
Brick 10— 104 
Szwajcarski 124—123 
Limburger , 10—10} 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe, 


NOWE KSIĄŻKI. 


W tych dniach wyszły z 
pod prasy “Gazety Polskiej” 
następujące ksiązki: 


Przez Wszystkie Piekła, 
romans hiatoryczny Maury- 
cego Jokaya 50c 
W mocnej oprawie 750e 
Bartek Zwycięzca, 


powieść histcryczna Henryka 
Sienkiewicza 15c 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st, Chicago, Ill. 


Statuy i Figury św. 


Wielb. Duchowieństwu oraz Szan. 
Bractwom i Rodakom moim wogó: 
le donoszę, że dostarozam Statuty 
i Figury św. do Kościołów Kaplio 
i ołtarzyków domowych. Gwaran- 
tuję artystyczne wykończenie, pię- 
kny aolorvt w farbach olejnych. 

Na czas Wielkiego Tygodnia po- 
lecam sześć stóp i cztery oale duże 
figury "CHRYSTUSA PANA w 
GROBIE” tylko po $840. Takie 
same mniejsze, stosunkowo taniej. 

Po bliższe informacye proszę ad- 
resować. 

J. KWASNIEWSKI, 
654 Becher Str, Milwaukee, W is. 


$ 
$ CUDOWNE LEKARSTWO. 


Po dłngoletniem doáwladczeniu, dzięki © 
długiej 1 mozolnej pracy, wynalazłem kom- 
© binacyą ziół I korzeni, która w połączeniu g 
© z winem daje zdumiewający środek na ka- © 

tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby e 
@ wstroby, choroby skórne, na nerwowość, © 
© które to lekarstwo powiększa nadta ilość e 
hę krwi | wzmacnia cały organizm. Gorzkie 
© Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod @ 

osobistym jego nadzorem jest najlepszem, 
e jakie ktedykolwiek istniało lub istniaje i e 
© jest uznane przez najwiąksze powagi le- @ 

karskie jako jedyny wynaleziony środek 

w awolim rodzaju. Jest to owoc długole- 
© tniej pracy i doświadczeń człowieka odda- è 

nego swemu zawodowi, 8 nie jak ludzi nie- ` 

kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem g 

mniej w medycynie. Już sam fakt, że po © 
e użyciu jednej butelki chory czaje nad- © 
@ zwyczajnę ulgę, świadczy dostatecznie © g 
© jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- © 

cie sią ami, jakle cudowne są jego sku- 
@ tkl Nnbywać można w aptekach Iuh też 
© u właćciciela Dra. Rożyncz, 519 Milwaukee © 
e Ave., Chicago, Ill. H 
© ¿g Uważajcie, aby na butelce był pod- H 
© nia Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie © 
3 butelki zawiersją prawdziwa niepodrabia- e 
© ne lekaratwo. e 


FARMA 


Na sprzedaż lub na wymianę 
za własność w Chicago. 


160 akrów farma w powiecie Clark, w Stante 
Wisconsin, zaczęta przeszłego roku. Budynki sg 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rośnie. Dęby są białe i czerwone, klony twarde 
1 miękkie, jesiony, lipy itp. Grunt jest pa- 
górkowaty i falisty, ziemia mocna. Na farmie 
mą 4 krowy, 2 cielne, 2-roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnosiwych, 9-letnie, 
zdrowe i silne. Wóz, sanie, wszelkie porządki i 
sprzęty nowe i w dobrym stanie. Moźna mieć 
siana na 50 sztuk bydła. 38 akrów jest ogrodzo- 
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wszy. 
atkiem potrzebnem do dobrej gospodarki. Wy- 
klarowanych i ornych jeet 6 akrów, a 4 akry są 
gotowa do orki. Mniej niż % mili jest szkoła, 
Właścicieł sprzedaje z powodu tego, iż ma małe 
dzieci, a sam nie jest gospodarzem tylko rze- 
mieślnikiem, cena $3500. 

Po bliższe informacye zgłosić się do Kantoru 
Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ & CO0., 
805 Milwaukee Ave., 


dla grocerników 

do pralń, do roz- 

wożenia towa- 

rów, ekspreso- 

we | ciężarowe różnego ro- 

dzaju i wielkości, Powoziki, 

Bryczki kryte i niekryte, Ta- 

radajki itp. sprzedajemy za 

gotówkę lub na wypłatę. Bie- 

rzemy stare powozy jako część 

wpłaty. fe 

Wszelkie zamówienia wy- 
syłać należy pod adresem: 


Racine Wagon 
and Garriage Co., 


N. W. cor. Wabash Ave. 
& Harrison St., 
(15—28) 


CHICAGO. 


U człowieka włosy 
stanowią to samo co ko- 
rzenie u roślin. Wie- 
my, że po korzeniu mo- 


żna poznać żywotność rośliny. 
Dr. Ham w Toledo twierdzi, że 
on może poznać z włosów, zasta- 
rzała chorobę każdego ezłowie- 
ka. Ma on tysiące podziękowań 
od pacyentów których wyleczył. 
Zobaczcie ogłoszenie. 


Chicago Ills 


Ntacye... 


Na czas obecny 
polecamy Stacye: 


(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


czyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto 
ma obrazkami) po 100. 


CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 


czyli obchód Stacyi po 50 
(KRAKOWSKIE) 
Droga Krzyżowa 


ułożona według ów. Leo- 
narda przez X. Michała 
Myoielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żałe i modlitwy o 
męce Pańskiaj po 100. 


(CHICAGOSKIK) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po 5o. 


GORZKIE ŻALE. 


po 5 centów. 
Biorąoym w wielkiej ilości od- 
stępuje się rabat. 


Be” Szczególnie zwracamy u- 
wagę kupujących we wię- 
kszej iiości na rozprzedaź, 
aby obstalunki na Stacye 
wcześnie przysyłali do: 


W. DYNIEWICZ, 
5382 Noble st., Chicago, III. 


Książki z nutami do śpie- 
W KE, na oni 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewioz. W mocnej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikaogo itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 


tytulikiem cena 750 


ZBIOR PIEŚNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za: 
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińakich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 81.50 

W skórkę i wysł. brzegi $2.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytka młodzieży szkol- 
nej, zebrsł X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 


kowie, Cena - - 800 


Żaden Farmer, >: 


grodnik 
lub cheący sobie założyć | 


ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod „tyt. 


| Ogrod 

ż Wiejski. 
$ Jestto popularny przewo- 
| 


dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Głoeschke(z ilustracyami) 4 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze sd 
ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: 


Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 

Ogród Warzywny, 

Ogród Owocowy. 


Cena 50c 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena.......... 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago. 


NZNZNZNZ NZNZNZ 


ANZANZNAN SWISI 


SE 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzie 
sią wedlug stanowiska fizycznego, duchowego ; 
ekonomicznego na dwie klasy: do Jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli i w takim stanie najczęśliwsi 
w interesach; do drugiej klaay należą Indzie 
chorobliwi, osłableni, złamani, zeszpeceni, cho- 
dzi, trwożliwi, melancholiczni i częstokroć ab- 
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 

Do tej nieszczęśliwej klasy należą ci, któ- 
rzy chociaż w zupałnie niewiadomy sposúb, do- 
puszczali sią strasznych zbrodni względem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem życiu nfatają 
straszne akniki, lub którzy przez złe odżywia- 
nie sig, ciążką pracą, kłopoty lub też przem 
atyczność z chorowitymi oñobam! cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkana istoty przez krótkie swoje áy- 
cia cierpią zazwyczaj na skntki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepnyą. sny niemoralne, nerwowońść, zatwar- 
dzenie, bó] nerek, reumatyzm, astmą, 1mpoten- 
cyą. bolące wysypki na całom ciola i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiawać, albowiem wynalezione zostało przem 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko i gruntownie 
wyleczose być mogą, i które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, si} 
nych, tłustych, dobrze wyglądających 1 zdol- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piszce zaraz. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badania darmo. 

Szukalacy porady lekarekiej niechaj zgłoszę 
sią osobiście lub piszą do: 

Na żądnnie poślemy rodakom naszym lekar 
stwa na cało-tygodniową próbę rupełule darmo- 


STATE MEDICAL DISPENBARY, 
76 E. Madison Btr., Chicago, Ilb 


$ € DZIENNIE 


1 więcej ntałego zarobku gwa- 


antnjemy każdemu, który we- 
£mle agancyą naszych obrazów 
patryotycznych I religijnych. 
O & s. RILBERMNN, 
€. 2., St. Paul, Minn, 


Kto ma zamiar sprowadzić 
sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki 


FIRST NATIONAL 
„ NURSERY OF CHICAGO 


Cor. Diversey & Austin Aves. 
(North 60th St.) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE ST., 


CHICAGO, ILL. 
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ZNOZNCZIN ZNYZWY TFTA FRN ZNYZNYZNYZNY Z 


NCZNWNZINCZ 


Po Najlepsze Lekarstwa $ 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


1335—1337 W. 32nd St, CHICAGO, ILL, 


2 największym sekrecie. Jeżeli 


gliw 


ie zaraz do nas, az pewno 


ki atne k 6 trzy 7 
ay aiaa. Jell choro zl | Jak „ia ele AZ 
ią 


wax wyleczy- 


| my. © rób, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli my P 


| wyleczamy jak najskuteczniej 


THE E"FLEWSKI DRUG & MEDICINE C0., 


1335—1337 W. 22nd St, 


Chicago, IIL 
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